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D Z 1 E M I K  W A R SZ A W SK I
Niedziela, 29 Grudnia (10 Stycznia). 1868'9 r.

ss^is±^r«wJOT ęąagagrS;
— W e wszystkich co dotyczę Dziennika, należy się, odnosić wprost do Dy J 

obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.

Pren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rubli srebrem  8. — P ółroczn ie  rubli srebrem  4. 
— K w artaln ie rub li srebrem  2 .— M iesięcznie kop iejek  67 —Bez odnoszenia w b iu 
rze  D yrekcji p renum erata  nie przyjm uje się — Z a odnoszenie do domu, op łaca  się- 
m iesięcznie kopiejek 5 -  N um er pojedynczy kopiejejek 5.— N a prowincji w u rz ę 
dach pocztowych w G uberniach Królestw a, Rocznie ru b li szebrem  10. -  P ó łro cz 
nie rubli srebrem  5.—K w artaln ie  rubli srebrem  2 kopiejek  50.— M iesięcznie ko

piejek 92.

P R E N U M E R A T A
N A

[NIK WARSZAWSKI
w 1869  roku.

W  s k u te k  n o w j.e Ł  z a k o m u n ik o w a n y c h  n a m  

p r z e p is ó w  p o c z to w y c h ,  p o c z y tu je m y  za  p o 
t r z e b n e  o z n a jm ić  n a s tę p u ją c e  zmiany w w a
runkach prenumeraty;

P r e n u m e r a t a  p ro w in c jo n a ln a  p rz y jm o w a 
n ą  b ę d z ie  ty lk o  w  W a rs z a w s k ie j  E k s p e d y c j i  
G a z e t ,  w  K a n to r z e  G łó w n y m  D y re k c j i  o b u  
D z ie n n ik ó w  w  W a rs z a w ie , p rz y  u lic y  M io d o 
w e j  K r .  4 8 7 , o ra z  n a  p ro w in c ji  w e w s z y s tk ic h  
U r z ę d a c h  P o c z to w y c h  ( K a n to r a c h )  w g u b e r -  

n ja c h  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o  rOCZBa, p ó ł r o 
c z n a  i k w  a r t a l n a ;  w y n o s i ona:

n a  ro k  . . . .  rs. 1©
,, © m ie s ię c y  • „ 5.
„ !! m ie s ią c e  . „ ‘i  k. 5 0 .

W k a n to r z e  g łó w n y m  D y r e k c j i  o b u  D z ie n 

n ik ó w , o b o k  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  t e r m i 

n ó w  p rz y jm u je  s ię  p r e n u m e r a ta  i u a  je d e n  
m ie s ią c  po  c e n ie  k o p . 9 2 , i d a le j  w  ty m  s a 

m y m  s to s u n k u .

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Pziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania:
n a  r o k .................rs. 8  —
„ 6  m ie s ię c y  - „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  -
„ i  m ie s ią c  „ — k. G?

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz
nie kopiejek 5.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . — U kaz do rządzącego sena

tu .— Najw. nagroda .— M agistrat m. W arszawy. — R ząd 
gubern ja lny  w arszaw ski.— Rozkaz warsz. ober-policmuj- 
£ tra .  — P o cz tam t warszawski.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W TY . — W a r s z a w a .  — P rze 
gląd polityczny.— Telegramy. —  Wiadomości telegrafi
czne.—P an u jący  ks. C zarnogóry .— Wodociągi w P ło c 
k u .— f  Ignacy  Rogalski. —  Oświetlenie. — W y p a d k i .— 
K ursa  monet.— Odwiedziny. — Żelazny inost n a  r. K u 
ra. — P an i  Kaszewarowa. —  P .  Luoca. —  W y g r a n a  
200,000 rs. -  Z im a.— W y p a d k i  w  H is z p a n j i .— A u 
s t r i a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Kwestje galicyjska i cze
ska; opozycja klerykalna; królestwo illiryjskio. — T a k ty 
ka  rządu; lir. Beust i br. Andrassy. — P r u s y  iN ie m e y . 
Przyjęcie noworoczne. — Hr. Choriński.  — F r a n c ja .  
Konferencja. —  P rzedm io t konferencji.  —  W t o e ł i y  i 
H z y m . Sprostow anie .— P oda tek  od miewa. — T u r c ja  
i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Pożyczka. — S pór grecko tu 
reck i .— Wydalenie greków. — Flofylla Inrecks. —  P o r -  
t u g a l ja .  Opozycja i po rażka  wojsk. —  A u g l ja .  P ro- 
je k ta  reform. — K o re s p o n d e n c je  z P aryża .

F E J L E T O N .  — N ie w o ln ic y  p a r y z c y ,  (c. d.)
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia  2 8  € 3 r u d i ia  | 9  S ty c z n ia ) .
U k a z  d o  S e n a t u  R z ą d z ą c e g o . 

Zwróciwszy uwagę na konieczność regularniejszego 
urządzenia i równomierniejszego rozkładu stałych

podatków państwowych opłacanych przez włościan w  
gubernjach: warszawskiej, kaliszskiej, kieleckiej, łom 
żyńskiej, lubelskiej, petrokowskiej, płockiej, radom 
skiej, suwałkskiej i siedleckiej, szczególne o tem s ta 
ranie poruczyliśmy komitetowi urządzającemu.

Obecnie zatwierdziliśmy ułożoną na wskazanych 
przez nas zasadach i roztrząśniętą w komitecie do 
spraw Królestwa Polskiego ustawę, na mocy której 
istniejące stałe podatki państwowe od włościan wspo- 
mnionych gubercij: podymne z opłatą szarwarkową, 
kontyngens liwerunkowy i podatek gruntowy, łączą 
się w dwie opłaty: podatek podymny od osad wło
ściańskich i podatek gruntowy od gruntów włościań
skich. Przesyłając tę ustawę do rządzącego senatu, 
rozkazujemy:

1. Zatwierdzoną przez Nas ustawę o podatku po- 
dymnym od osad włościańskich i podatku gruntowym 
od gruntów włościańskich, w prow adzi w wykonanie 
od 1 stycznia 1869 r.

2. Rozporządzenia co do wprowadzenia w wykona
nie tej ustawy poruczyć ministrowi finansów, pozosta
wiając mu zaopatrzenie miejscowych władz finanso- 
wych w potrzebne w tym przedmiocie wskazówki i in
strukcje.

Senat rządzący nie zauiedba, dla wykonania niniej
szego Naszego ukazu wydać należytych rozporzą
dzeń.

N a  oryginale w łasną J : g o  Cesarskiej Mości ręką  p o d 
pisano :

„ ALEXANDER".
w Si. Petersburgu ,

15 grudnia  1868 roku.

N a  oryginale w łasną  J e g o  Cesarskiej M o 
ści ręką napisano:

„Ma być podług tegou.
fit. Pe te rsburg ,

15 grudnia 1868 r.
U S T A W A

o podatku podym nym  od osad włościańskich i podat
ku  gruntow ym  od gruntów włościańskich w guber
njach'. warszawskiej, kaliszskiej, kieleckiej, łom żyń
skiej, lubelskiej, petrokowskiej, płockiej, radomskiej, 

suwa U .sklej i siedleckiej.
I. K s z t a ł t y  i r o z m i a r y  p o d a t k ó w  

s t a ł y c h .
A r ty k u ł 1. Od włościańskiej własności ziemskiej w 

wspomnionych gubernjach pobierają się ua dochód

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A U Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

IV.
(C iąg  d a lszy  * ) .

Najmniejszem drgnieniem muskułów tw arzy, go- 
doy rajfur nie zdradził radości jakiej doznał słysząc 
to przyznanie—owszem, głosem spokojnym, uroczy
stym nawet, ozwał się po chwili.

— Przedewszystkiem, rzekł, sądzę że pan hrabia 
zechce poznać treść tych notatek pana Cliuchan. 
Idzie o to , czy jw. pan życzy sobie sam przeczytać te 
k a rtk i, lub rozkaże mi wyręczyć się w tym razie?

— Czytaj pan! odrzekł h rab ia—i dodał ciszej: ja  
bym nic dojrzeć nie mógł!

M askaret, posłuszny wezwaniu, przysunął fotel do 
św iatła.—Sądząc ze stylu, rzekł, zdaje się że pan de 
C liuchan pisał te pierwszą notatkę zaraz po spełn io
nym wypadku, tegoż jeszcze wieczoru. Czytajmy!

* Patrz Nr. 259, 260, 261 , 262, 264, 265, 268, 
269, 270, 271, 273, 278, 280 i 284.

„Rok 1842—26 października. Dzisiaj o świcie pra- 
„wie, pojechałem na polowanie z Oktawiuszem de 
„M ussidan. Towarzyszyli nam ,jego strzelec Ludwik i 
„młody człowiek nazwiskiem Montlouis, którego fcra- 
„bia Mussidan kieruje na swego intendenta.

„Dzień zaczynał się przepysznie! Do południa już 
„położyłem trzech kotów; Oktawjusz był w przewy- 
„bornym humorze.

„Około godziny pierwszej, przebiegaliśmy lasek Bi- 
„vron. Ja  z Ludwikiem, szliśmy przodem a za nami o 
J a k ie  pięćdziesiąt kroków, postępował hrabia Okta- 
„wjusz ze swoim przyszłym intendentem. Nagle -  
„usłyszeliśmy krzyki — Odwróciwszy się spostrze
g łe m  że Oktawjusz kłóci się z młodzieńcem, również 
„jak on rozjątrzonym. W reszcie, hrabia w uniesieniu 
„gniewu podniósł rękę na swego intendenta. Chciałem 
„biedź ku nim, lecz widząc że Montlouis podbiega 
„szybko do n a s—zapytałem co się stało? Zamiast od
p ow iedzieć mi, nieszczęśliwy młodzieniec odwrócił 
„się do swego pana i w śród klątw i pogróżek, wy- 
„rzekł taką obelgę, k tóra Oktawjusza jako now, żeń- 
„ca powinna była zranić śmiertelnie. Hrabia dosły
s z a ł  w yraz—chwycił za fuzję i wycelowawszy do 
„M ontlouis—wystrzelił. Młodzieniec upadł, a gdyśmy 
„doń przybiegli już leżał bez duszy! Nabój szrótu w 
„tak  bliskiej mecie, przeszedł mu kulą w piersi. Osłu
p ia łe m — patrząc na to, lecz Oktawiusza ogarnęła 
„szalona rozpacz: W ydzierał sobie włosy i całował 
„m atwe zwłoki ofiary swojego gniewu! Sam tylko 
,  Ludwik nie stracił zimnej krwi zgoła.—To co zaszło,

„rzek ł on, powinno być uważane jako mimowolny 
„wypadek na polowaniu -  miejsce usprawiedliwi wszy
s t k o — pan hrabia strzelał do przebiegającego zają- 
„ca z tego oto, w dole leżącego miejsca, a tu, zakry- 
„ty  krzakam i Montlouis, znalazł się pod jego strza 
ł e m .

„Jakoż, ułożyliśmy zmyślone opowiadanie o tym 
„wypadku i przysięgliśmy uroczyście, nie zdradzić ni~ 
„gdy okropnej tajemnicy. W ziąłem na siebie obowią
z e k  zawiadomienia sądziego pokoju z Bivron o za- 
„szłym wypadku.—Urzędnik zeznanie przyjął bez naj
durniejszego podejrzenia. Ach! jakiż to dzień fatalny. 
„Prawdziwie, obawiam się, czy nie dostauę mocnego 
„kataru. Puls mój bije ośmdziesiąt razy na minutę — 
„mam już nawet gorączkę i pewny jestem że przez 
„całą noc oka nie zmrużę. —Biedny V “
„.cił prawie zmysły z zmartwienia. O Boże. jak się to
„wszystko skończy”?

Zagłębiony w fotelu, hrabia Mussidan słuchał tego 
odczytu, nie dając najmniejszej oznaki życia lub w zru
szenia Czy taka nieczułość była skutkiem  m oralne
go zgnębienia, czy może umysł tego człowieka silił 
się w ciszy wyszukać sposobu na strącenie znów do 
mogiły widma, które powstawszy z niej, stanęło na 
jego drodze? Takie zapytanie czynił sobie w duchu 
Mascarot śledząc uważnie fizjognomję swojej ofiary. 
Lecz po ostatnim  wyrazie przeczytanym, h ra b ia 'p o 
wstał żywo jak  człowiek świeżo obudzony, pragnący 
odpędzić z myśli wrażenie snu przykrego i rzekł z
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państwowy następujące podatki s ta łe : podatek pody- 
mny i podatek gruntowy.

A rt 2. Podatkowi podymnemu podlegają wszyst
kie osady włościańskie, z wyłączeniem tych, które na
leżą do włościan, posiadających na mocy prawa, cza
sowe uwolnienia od opłaty podatków.

A r t 3. Osady włościańskie obkładają się podym- 
nym podatkiem w następującym rozmiarze: 1) osady 
pierwszej kategorji, przy których znajduje się 15-cie 
morgów i więcej zdolnej do uprawy roli — po cztery 
ruble rocznie od każdej; 2) osady drugiej kategorji, 
do k tó .jc h  należą od 3 do 15 morgów zdatnej do u- 
prawv roli,—po dwa ruble rocznie od każdej; 3) osa
dy trzeciej kategorji, przy których znajduje się mniej 
niż 3 morgi roli, •—- po jed n ym  rublu rocznie od każ
dej.

A rt. 4. Wspomnionym w artykule 2 im podatkiem, 
obkładają się, na 'jednakowej zasadnie, os idy we 
wszystkich wsiach i wioskach.

A r t 5. Podatkiem gruntowym obkłada się wszyst
kie grunta, nabyte na własność przez włościan na 
mocy ukazów z 19 lutego 1864 r., z wyłączeniami po
niżej w art. 6 ym wymienionemi.

A rt. 6. Nie podlegają podatkowi gruntowemu: a) 
g runta  włościan, posiadających, na mocy prawa, cza 
sowe od opłaty podatków uwolnienia, do upływu te r 
minów tych uwolnień; b) grunta włościańskie zajęte 
bezpłatnie pod kościoły, cm entarze, szkoły, insty tu 
cje dobroczynne i publiczne; c) grunta nieużyteczne 
to jest zupełnie bezpłodne i żadnego dochodu nie 
przynoszące: ruchome piaski, nieprzebyte bagna, dro
gi, wvgony i t. p.

A rt. 7. Podatek gruntowy dzieli się na zasadniczy  
i dodatkowy.

A rt, 8. Zasadniczy podatek gruntowy oblicza s:ę 
Stosownie do rozległości i gatunku gruntów włościań
skich zdatnych do uprawy.

A rt. 5. G runta włościańskie dla obłożenia zasa
d n i c z y m  dodatkiem, dzielą się na kategorje, stoso
wnie do załączonego do niniejszego artyku łu  roz
kładu.

A rt. 10. Każda kategorja gruntów okrada się o- 
znaczoną d!a niej normą zasadniczego podatku, 
od każdego morga miary nowopolskiej (300 o p rę to 
wej) na zasadzie załączającej się tabelli.

Uwaga. W spomuiona w tym artykule tabella nor
my podatku zasadniczego, wprowadza się w wy
konanie czasowo, aż do ściślejszego sprawdzenia roz
ległości i kategorij podlegających podatkow i giun- 
tów. Ministrowi finansów pozostawia s i ę  ustanowienie 
sposobów i porządku takiego sprawdzenia.

A rt. U . Dodatkowy podatek gruntowy, oznacza 
się, na pierwszy raz, w rozmiarze połowy całej sumy, 
przypadającej skarbowi z wszystkich 10 gubernij, za
sadniczego podatku gruntowego. (d. c. n.)

Najjaśniejszy Pan, zwróciwszy Monarszą uwagę na 
długoletnią, pożyteczną działalność bankiera w arsza
wskiego, radcy handlowego, H erm ana Epstejna, w 
pełnieniu różnych obowiązków urzędowania publicz
nego i na szczególne zasługi, przeztń  okazane, Na,j- 
miłościwiej zezwolić raczył na wyniesienie, po nastą
pionym zgonie H erm ana Epstejna, dwóch synów je-
^ ssssssssssssss^ ssm m sa B ^ sssB sssm s
krw ią najzimniejszą: Ależ to jest szaleństwo! wy- 
mvsł obłąkanego umysłu!

Pozwoli pan hrabia, że me podzielę jego zdania
w tym względzie... .

— A j-:śli dowiodę wszystkim, że to opowiadanie 
je s t fałszywe, niedc rzeczne i śmieszne razem — że 
ono je s t i łodem wzburzonego umysłu manjaka, pod 
wrażeniem jakiejś hallucynacji?...

M ascarot w strząsnął głową smutnie.
— Nie łudźmy się, rzekł, próżną nadzieją, nie za

sypiajmy pod strażą zwodniczych illuzij — rzeczywi
stość i przebudzenie, tern straszniejszemi się staną.

Raj E r , mówił solidarnie my. chcąc w tej mnogiej 
liczbie p o ł ą c z y ć  swoją osobistość z osobistością h ra
biego. Lecz p. Mussidan, zam iast obrazić się takiern 
zespoleniem 'dw óch tak różnych indywidualności, u- 
śm iecbnął się tylko ironicznie.

— Ściśle rzecz biorąc, mówił dalej śmiały rajfur, 
gdyby p Clinchau, ograniczył się był na tej jednej 
tylko” notatce -  możnaby zarzucić jej fałsz, i stosow
nie do myśli pana hrabiego, zaliczyć tę jego relację 
na karb dziwacznych złudzeń um ysłu barona... Na 
nieszczęście jednak, pan Clinchau lubił m arnotra
wić atram ent... Czy pan hrabia pozwoli sobie odczy
tać drugą z k- lei notatkę?

— Dobrze, słucham!
— Po upływie trzech dni od tego wypadku, gdy 

już p. de Cliuchan miał dosyć czasu otrząść się z 
wszelkich złudzeń—oto co napisał znowu:

go, Mieczysława i Leona Epstejnów, do godności 
szlac ectwa dziedzicznego, z rozciągnięciem tegoż do 
spłodzonych już dotąd prawych ich dzieci.

M agistrat m iasta W arszawy.— W powołaniu się na 
trzykrotne ogłoszenia swoje zatnieszcz me w pismach pu
blicznych o poborze opłat za prawo handlu i przemysłu 
tak za drugie półrocze 1868 r., jako też i na cały rok 
1 869 ,  któiy trwa tylko do 1 (13)  Stycznia 1869  r. c o 
dziennie od godziny 9 ej z rana do 1-ej z południa, z 
wyłączeniem dni galowych i świątecznych; Magistrat na 
zasad ie odezwy Naczelnika Gubernji Warszawskiej z d.
23 Grudnia (4 Stycznia) 1 8 68 /9  r. Nr. 13 .471 ,  podaje 
da wiadomości powszechnej, że rewizja han ilo a w m ie
ście Warszawie naznaczoną została na dzień 10 Stycz
nia 1869 roku i że handlujący, przemysłowcy i ręko
dzielnicy, którzy przy takowej rewizji nie będą po.-iadać 
wymaganych przepisami świadectw i b i lu ó w , ulegną ka
rom w wysokości potrójnej opłaty za świadectwa i bile
ty należnej, a zakłady ich bezzwłocznie zamknięte zo
staną.

R zą d  G ubernjalny W arszawski —  W majętności 
Włochy, gminy Pruszków i we wsi Zielonka gminy Oża
rów powiatu Warszawskiego, pojawiła się zaraza bydlę
ca księgosuszem zwana. Oprócz tego na zasadzie zawia
domień właściwych Rządów Gubernjalnycb, zaraza ta: 
wynikła na folwarku Golowczycach powiatu Konstanty
nowskiego gubernji S edleckiej,— i na przedmieściu Maj
dan we wsi Wołka Wiejska (pod Zamościem) i we wsiach 
Świnki i Janowice powiatu Zamostskiego gubernji L u 
belskiej. Ospa owcza okazała się we wsi Piwonicach, 
gminy Żydów, powiatu i gubernji Kaliszskiej i we wsiach 
Benignów i Siemianów powiatu Kutnowskiego gubernji 
Warszawskiej. O czem Rząd Gubernjalny podaje do po
wszechnej wiadomości, z nadmienieniem, że władzom  
miejscowym polecono przedsięwziąść i wprowadzić w 
wykonanie wszelkie na podobny wypadek zalecone środ
ki ostrożności, przeciw rozszerzeniu się chorób saraźli- 
■wych.

R zą d  Gubernjalny W arszawski. — Na f dwarku 
Benignów w gminie Mikstal powiatu Kutnowskiego, p o 
jawiła się ospa owcza, o czem podając do wiadomości 
powszechnej, Rząd Gubernjalny nadmienia, że władzom  
miejscowym zalecono wprowadzić w wrykonanie w łaśc i
we środki ostrożności.

W  rozkazie warszawskiego ober policmajstra do po  
licji wykonawczej za Nr. 361 wydanym, zamieszczono: 
W  celu zapobieżenia niesystematycznemu odsyłaniu cho
rych na kurację do szpitali cywilnych, zamieszczając 
poniżej wiadomość, wiele w każdym z tutejszych szpitali 
podług etatu znajduje się miejsc dla chorych; polecam 
policji wykonawczej, ażeby na przyszłość przy odsyłaniu 
chorych na kuracją mieć na względzie wakujące miejsca 
i kwalifikować chorych do pobliskich szpitali, w których 
więcej miejsc jest nie zajętych; jeżeli zaś we wszystkich 
szpitalach miejsca będą zajęte, to odsyłać tam gdzie w 
mniejszej liczbie nad etat chorych się znajduje; nadmie 
niani pizytem, Ż3 na powyższy użytek poczynając od 
dnia dzisiejszego w rozkazie do policji, każdodziannie za
mieszczaną będzie wiadomość o liczbie chorych znajdu
jących się na ku aćii w  szpitalach. Wykaz cywilnych 
szpitali z pojaśnieniem liczby etatowych łóżek w k aż
dym: 1) w  szpitalu Dzieciątka Jezus: a) w ogólnych
■ n u H B s a B B B a a B a B s n

„Rok 1841 — 25  Października. Stan mego zdrowia 
zaczyna mnie niepokoić żywo. Czuję ból we wszyst
kich nerwach — pochodzi to niezawodnie z udręczeń 
na jakie mię naraziła okropna sprawa Oktawjusza. 
W krótce bowiem po owym fatalnym wypadku wr le- 
s ie—zmuszony byłem stawać przed sędzią śledczym. 
Ten djabelski urzędnik ma wzrok szczególny, co zda
je  się przenikać wnętrzności i dostrzegać ukrytą 
prawdę.

„Spostrzegłem  się też, za późno, że w opowiadaniu 
„mojem odmieniłem parę drobnych szczegółów. Mu- 
„szę nadal być ostrożniejszym, dziś jeszcze zredaguję 
„sobie moje zeznanie na piśmie i nauczę się go na 
„pamięć; przyda się to szczególniej podczas sądo- 
„wych audjencij w tej sprawie. Ludwik trzym a się 
„tęgo. Ten cbłopak ma rozum nie lada... Chciałbym  
„go mieć w usługach.

„Doprawdy, że obecnie nie śmiem prawie wyjść 
„z domu — albowiem skoro się tylko ukażę na ulicy, 
„natychm iast każdy mię wypytuje o szczegóły tego 
„zdarzenia na polowaniu. Samym tylko osobom z fa- 
„milji Sauvebourg, musiałem opowiedzieć fakt ten 
^siedmuaście razy!! To wszystko nudzi mnie okro
p n ie ! ”

— I  cóż pan hrabia sądzi o tej drugej notacie? 
zapytał Mascarot, wpatrując się bacznie w znękaną 
twarz Mussidana.

— Kończ pan resztę, odrzekł hrabia, nie odpowia
dając na rzucone mu pytanie.

salach 520; b)  w oddziale warjatów i epileptyków 100 c _ 
c)  w oddziale położniczym 10, raze u 630. — 2) W szpi-  ̂
talu św. Ducha: a) na ogólnych salach 150; b) w po
kojach osobnych 21); razem 170. —  3) W szp talu św. 
Rocha 118. — 4) W szpitalu Ewangelickim 75 —  5) SI 
W szpil-iu Żydowskim 400 .  — 6) W czasowym szpita- SI 
!u i<u h ra d r e  100. —  7) W oddziale czasowym szpitalu r  
żydowskiego, przy żydowskim domie przytułku 40. ^

Pocztami W arszaw ski ma honor podać do wiado- S 
m iści publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo- 
stała w Pocztamcie: w dniu ‘26 grudnia (7 stycznia) B 
o godzinie 7 min. 25 po południu, a w dniu 27 grudnia  ̂
(8 stycznia) 1868 /9  r., o godz. 6 m. 30 po południu.

DZIAŁ NIEU11ZĘDOWY s
-  -  (

Warszawa, s
dnia 28  Grudnia i9  Stycznia). ;

W Paryżu do ostatnich wiadomości jakie ztam - ■
tąd  otrzymaliśmy pocztą, nie wiedziano o odroczę - i
niu konferencji d o 5 (17) b.m ., októrem  nam d o 
niósł wczorajszy nasz telegram  z K onstantyno
pola, a według dzisiejszego naszego telegramu 
z Paryża, konferencja m iała zebrać się dziś o 
godzinie 4-ej po południu. Jednocześnie u- 
znawano za fałszywe obawy niektórych, że 
konferencja mająca się z e b ra ć , pozostanie 
bez rezultatu. Takiego jednak niepowodzenia 
pojednawczych usiłowań mocarstw, pragnie kon
stantynopolitański dziennik Turąuie, któremu 
mylnie nadawano miano półurzędowego organu. 
Lecz i korespondent dziennika Liberie donosi, 
że P orta  dopiero wtedy przystała na konferen
cje, kiedy okazała się niemożność otrzymania 
pie nędzy, tego nerwu wojny, za pomocą poży
czki mającej się ziciągoąć w Paryżu, a przy
stawszy na konferencje dla zamydlenia oku, bez
zwłocznie wysłała Daud-paszę do Paryża z mi
sją z .ciągnięcia pożyczki pod jakiemikolwiek- 
bądź warunkami. W edług Liberte, kwestja po 
koju lub wojny na Wschodzie zależy nie od kon 
ferencji, a od tego, czy kapitaliści europejscy 
dadzą lub nie pieniędzy P  rcie. Z innego ź ró 
dła donoszą, że Porta usiłowała skłonić wice
króla do udzielenia jej zbrojnej pomocy i nawet 
proponowała Ismael-paszy ustąpienia mu w. 
Kaadji w zamian za 40,000 wojska, przeciwko 
czemu bardzo energicznie występowały dzienni
ki Progres egyptien \Moniteur wychodzące w E g i
pcie. L a  France  w końcu długiego artykułu  o 
przedmiocie konferencji, powiada, że załatwienie 
obecnie zależy głównie od samego sułtana, niech 
spełni on życzenia słuszne ludności chrześciań- 
skich, niech po.stawi Turcję na równi z krajami 
ucywilizowanemi, a bardziej zapewni bezpie-

— Najchętniej. Trzecia i ostatnia wzmianka o 
tym wypadku, jakkolwiek krótka, jest przecież nader 
wymowną Oto co pisze baron w miesiąc później:

„Rok 1842—25 Listopada. — Nakoniec, wszystko 
„już przeszło! Wracam z trybunału. Oktawjusz zo
s t a ł  uniewiniony. Ludwik znalazł się wybornie! 
„Przedstawił on i wytłumaczył całe zdarzenie z ta- 
,.ką zręcznością i prostotą, że żaden z sędziów nie 
„powziął najmniejszego podejrzenia. Rozważywszy 
„dobrze, ten chłopiec ma za wiele sprytu -  nie przy
jąłbym  go do siebie... Gdy przyszła kolej na mnie, 
„i gdy musiałem podnieść do góry palce przysięgając 
„na prawdę zeznania—ogarnęło mię s lne wzruszeniel 
„Na honor, trzeba przejść samemu przez takie rze- 
„czy, ażeby się przekonać jak trudno jest wykonać 
„fałszywą przysięgę. Zdawało mi się, że nie zdołam 
„podnieść ręki, jak gdyby ciało na niej w ołów się 
„zamieniło! Wracając na miejsce, czułem dziwny cię
ż a r  w piersiach, Z pewnością puls mój nie bił wów- 
„czas nawet i czterdziestu razy na minutę. Otóż, to 
„są skutki gwałtownego charakteru. Ażeby się za
bezpieczyć od takich następstw, postanawiam od dziś 
„dnia, zapisywać codziennie przez cały rok, do mego 
„dziennika tę maksymę: „Nie należy nigdy ulegać 
„pierwszym  popędom."

— Iw  samej rzeczy, dodał Mascarot, skończyw
szy czytać,— baron od owej chwili, wpisywał codzien
nie przez cały rok powyższą sentencję na czele każ
dej stronicy swojego dziennika. Okoliczność ta wia-
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1 czeństwo i całość swego państwa, niż siłą  orę- 
. ża a nawet poręczeniem Europy.

Obecna taktyka rządu austrjackiego zasadza 
) się na znanej oddawna dwójznaczności; tak ze 
i- strony urzędowej zaprzeczono w ieśc i, jakoby 
u rząd powziął już postanowienie odrzucenia żą

dań sejmu galicyjskiego, z drugiej strony og.o-
-  szouo dwa niezbyt ważne prawa dotyczące m&ł- 
' żeństw i wytoczono proces jednemu z klerykal-

nych dzienników, tym sposobem utrzymano na
d le je  jednych, a liberalnym odjęto możuosc 
utyskiwania; z drugiej strony zapewniano w W ie
dniu, że hr. Audrussy prezes gabinetu w ęgier
skiego, umyślnie przybył na Nowy Rok do W ie
dnia, aby zapewnić kanclerza państwa, że me 
stara się być jrgo następcą i że nie ma nic do 

'• zarzucenia jego polityce zagranicznej. Hrabia 
i- Andrassy zarazc-m miał zawiadomić członkow  

gabinetu przedlitawskiego o jednozgodności pa-
- nującej pomiędzy kanclerzem państwa a gabine- 

i. tem węgierskim. Dzienniki pesztenskie meza 
u bodnie nie powtórzą tjch  wieści, które m08 i '  
o *>y narazić stanowisko hrabiego Andrassy w W ę- 
i- grzech. . „ ,
;e Rząd włoski, powierzając jenerałowii Gador- 
ie »a misję przywrócenia spokojności w kilku pro- 
a ^incjach, przyznał pośrednio, że rozruchy z po- 
!_ wodu wprowadzenia podatku od miewa by y 
[U daleko ważniejsze niż utrzymywały urzędowe 
a. doniesienia. Gazety opozycyjne, a szczególniej 
ii piemonckie, które ciągle b y ł y  przeciwne temu 
i- Podatkowi, nie zaniedbały wyzyskać tych rozru- 
ia chów. Niektóre z nich utrzymują, iż rząd z te- 
■f- go podatku nie będzie miał żadnego dochodu w 
y. Piemoncie, ponieważ wszyscy zaopatrzyli się na 
z_ długi przeciąg czasu w mąkę. Gazety te zapo- 
i_ minają, że rząd tylko w ostateczności chwycił 
i -  się tego nielubianego w kraju podatku.
0- Wbrew twierdzeniom okólnika hiszpańskiego
1- ministra spraw wewnętrznych, jakoby powstania 
zy w Kaayksie i Maladze były dziełem intryg rea- 
ó- kcji burbońskiej, doniesienia z Hiszpanji wska- 
e- żują, iż rząd miał tam do czynienia z republi- 
et kańsko-socjalistyczną opozycją.
Wf Wiadomo, że angielska opozycja po załatw ie-
-:0 niu kwestji kościoła panującego w Irlandji, za-
{- mierzą zająć się stosunkami gruntowemi na tej
’*■ Wyspie. Jednocześnie występują głosy i prze-
0 ciwko stosunkom gruntowym w właściwej Au-

łie glji, a mianowicie przeciwko niepodzielności
ch dóbr opartej na prawie pierworodztwa, tym h-
ń ' larze angielskiej arystokracji. Lecz nawet
mi dzienniki z liberalnemi skłonnościami, radzą u-

Irzymac status quo w właściwej Anglji,

Z w racam y u w a g ę  czy te ln ik ó w  n aszych  na z a 
m ieszczo n e  poniżej k oresp on d en cje  z P aryża .

T  e I e g  r »  m  y
D z i e n n i k a  W a k s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  9 stycznia _ (28 grudnia). 
Konferencja zbiera s ię  dziś o go
dzinie 4-ej. Patrie i La France za 
przeczają wieści, jakoby Francja 
i Angija porozumiały się co do e-  
weniualnego zajęcia Aten.

K o n s t a n t y  no po!, 9 stycznia 
(28 grudnia). Levant Herald donosi o 
poddaniu się młodego Petropula^i 
z całym oddziałem powstańców.

( Gorrespondenz Bureau)■

dorną jest dobrze ludźiómT"Hórzy mieli w ręku ów 
toni jego pamiętników.

Już kilkanaście razy zręczny rajfur, wtrąca! na- 
Próżno wzmiankę „o ludziach którzy go wysłali. 
Hrabia uparcie nie zważał na, ten nacmk, tak ja wny. 
Okoliczność ta zaniepokoiła nieco Mascarota.

Pan M ursidan, powstawszy z fotelu, przechadzał 
Hę po sali, chcąc może ukryć przed swoim prześlado
wcą miotające nim wzruszenia.

— Czy to już wszystko? zapytał wreszcie?
— Wszystko, panie hrabio. . . .
— Czy wiesz, p a n i e  M ascarot, co by ci odpowie

dział na to każdy sędzia bezstronny?
— Ciekawym bardzo... ,,
— Odpowiedział by w następujący sposób: Czło

wiek posiadający zdrowe zmysły, me napisałby podo
bnych rzeczy. Są tajemnice tego rodzaju, k tóre każdy 
stara się ukryć przed sobą samym nawet, wymazać 
3e z własnej pamięci... których nikt nie powierza na
wet swojej poduszce... a których tern bardziej me po
wierza się papierowi, narażonemu na zatraceń e, kia- 
dzież, lub wreszcie na wpadnięcie w ręce niedyskic- 
tny ch spadkobierców, w razie niespodziewanej śmier- 
c’. Ze jest niepodobieństwem, ażeby człowiek wyko- 
hywający istotnie fałszywą przysięgę, czyli popełnia
jący występek za który prawo karze galeram i, bawił 
Hę w zapisywanie podobnych rzeczy w swoim podrę- 
Czoiku, dodając do tego jeszcze rozbior doznawanych
Wrażeń.

Wiadomości telegraficzne-
* Faruż, d stycznia (25 grudnia). Journal offi- 

ciel powiada: Zakomunikowaliśmy już program, przy
jęty przez wszystkie mocarstwa za podstawę do o- 
brad konferencji, i wskazaliśmy dzień, w którym od
być się ma pierwsze posiedzenie. W iększa częśc rzą
dów dała już na-zaproszenie odpowiedź przychylną i 
zawiadomiła o natychmiastowem posłaniu pełnomoc
nictw i instrukcij niezbędnych dla ich reprezentan
tów. (Wolffa T. B .)  .

* F ary  z, 6 stycznia (2 5  grudn ia ). Kilka pism t u 
tejszych przedrukowało list, napisany przez prokura
tora cesarskiego w Tuluzie, barona de Seguiere, do 
prokuratora naczelnego i do gazet tuluzskich, dla wy- 
motywowania swego wyjścia ze służby rządowej. P..»~e 
guiere oświadcza w tym liście, że nie może zgodzie 
się na przemawianie na posiedzeniach sądowych pod 
dozorem ajentów policyjnych i na stawianie takich 
wniosków karnych, k tóre narzuca mu zawczasu mini
ster sprawiedliwości. — Studenci uniwersytetu tu tej
szego podpisują petycję do senatu, upraszającą o wy
dalenie jezuitów z Francji. — Sąd policji poprawczej 
wydał dziś wyrok w procesie wytoczonym dzienniko
wi L e diable d quatre o obrazę majestatu. Skazani 
zostali: redaktor Lockróy na 4 miesiące więzienia i 
na 3 0 0 0  fran k ó w , wydawca Pfeiffer na 2 miesiące 
wiezienia i na 3 .0 0 0  franków i drukarz Dubuisson na 
1 miesiąc więzienia i na 3,000 franków kary pienię
żnej. (Tam że). , . ,

* Florencja, 6 stycznia (25 grudnia). Dzienni
k i donoszą, że w prowincji Reggio i w Etnilji, stan 
bezpieczeństwa publicznego nieco się polepszy . 
Zwłaszcza w mieście Reggio panuje znowu spokoj 
ność, jak  również w m iastach Parm ie i Bolonji, w o- 
kolicach których trw ają atoli w dalszym ciągu roz
ruchy. Z innych części królestwa nie donoszą wcale 
o naruszeniu spokojności. (Tam że).

* Florencja , 6* stycznia (25 grudnia). Ricasoli me 
przyjął zaproponowanej mu godności posła w Lon 
dynie. Meuabrea wyjechał do Chamber y zpm vo^u

' -----------------------

Zacny rajfur nie mógł powstrzymać uśmiechu sm ę
tnego współczucia i rzekł: — Moje zdanie odmienne 
jest w tym punkcie i ręczę że nie znajdziesz pan ani 
jednego prawnika, któryby usprawiedliwił cię /. a v 
błahych powodów-powodów, które upadną w tą) sa
mej chwili, gdy są'd zechce przejrzyc kollekcję tizy- 
dziestu kilku tomów, składających pamiętniki barona, 
gdzie spotka dziwniejsze daleko dowody ekscentrycz-
ności autora.

  Zgoda, rzecze hrabia, po chwilowym namyśle
porzucam ten system obrony.

  I  słusznie pan czynisz, mości hrabio.
— Lecz, powiedz mi panie Mascarot, kto mi zaię- 

czy czy te kartk i z mniemanych pamiętników, nie są 
fałszowane. Dziś, sztuka podrabiania jest tak  wy ■ 
kształconą, że nawet bank  nie może rozpoznać swo
ich biletów sfałszowanych.

— Och! można z łatw ością sprawdzić wszystko, 
przejrzawszy ten tom pamiętników barona -  brakuje 
tam  tych trzech kartek  właśnie.

— I  czegóż to dowodzi?
 Wszystkiego, panie hrabio! Pozwól mi JW . ra n

dowieść, że i ten drugi system obrony na nic się nie 
przyda. Przedewszystkiem, zrzekam się zupełnie świa
dectwa pana de Clinchaa — wiem przecież, że zezna 
on tak, jak  będzie potrzeba zeznać dla ocalenia pań
skiego.

— Dalej! dalej! mój panie.
— Lecz w takim razie, właśnie owe urywki z pa

miętnika barona, staną się rodzajem kuponów: albo-

zgonu swej matki. Posłano już kawalerowi N igra in
strukcje z powodu konferencji. (Oor. B u r .)

* Florencja , 7 stycznia (2 6  grudnia). Coraz b a r
dziej w zrastająca agitacja przeciw podatkowi oa m .e- 
wa spowodowała rozległe środki militarne. W P a r
mie i innych miejscowościach dokonane zostały liczne 
aresztowania i konfiskaty. Dzienniki dopominają się, 
ażeby m inister skarbu, z powodu zaniedbania przy
gotowań do wprowadzenia w wykonanie prawa o po
datku pomiecionym i z powodu naruszenia prawa o 
nietykalności mieszkania i mienia, postawiony został 
w stanie oskarżenia. (T am ie). .

a Medjolan , 6 stycznia (25 grudnia). Posiano zno
wu wojska do Parmy. Z powodu teraźniejszego poło
żenia rzeczy, wojska zostaną także skoncentrowane 
pod Gallarate; oddział pociągowy wyruszył juz tam .

( TT 'B elg ra d , 6  s ty c z n ia  (25 grudnia). Pismo półu- 
rzędowe Jedinstwo („Jedność” ) donosi że P o rta  
przedsiębierze w Bośnji przygotowania do wojny i 
gromadzi broń nad granicą bośm acko-serbską.-- Do 
Widow Jana  piszą z Konstantynopola, ze F u n c ja i  
A ustrja nalegają na Portę, ażeby zaprowadziła zna 
czne reformy, zwłaszcza w Bulgarji. (Tam że).

* B erlin , 5 stycznia (24 grudnia). N ordd. A . Z. 
prowadzi ciągle polemikę przeciwko rządow iaustrjac- 
kiemu i dowodzi, że kanclerz państwa podał w p ,do j
rzenie rząd pruski nie tylko w Londynie, ale i w Pa
ryżu. (Cor. Hau. B u l.) . _

* Nomy Jo rk , 5 stycznia ( 2 4  grudnia). J )o n o h /Ą  
z Savannah, że zbuntowani murzyni poddali się. 
Przy pomocy siły wojskowej, szeryf aresztował kilka
osób. (B iuro  B eut.) ,

* N owy Jork , 6 stycznia (25 grudnia). D ług pu 
bliczny Stanów Zjednoczonych wynosił 1-go stycznia 
2,652 %  miljonów dolarów. Zwiększył się on w g ru 
dniu roku zeszłego o 1,750,000 dolarów. W y d a t«  
państwa w tymże miesiącu przewyższyły dochody o 
1,300,000 dolarów. ( Wolffs T. B .)

* ( P a n u j ą c y  k s i ą ż ę  C z a r n o g ó r y ,  
M i k o ł a j  P i o t r o w i c z  N i e g o s z ) ,  w podró
ży do St. j?etersburga, przybył do Warszawy 24 g ru 
dnia (5 stycznia), a następnego dnia, jako w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia według kalendarza juljan- 
skiego, wraz ze swą świtą, składającą się z pięciu 
osób, znajdował się na nabożeństwie w prawosławnej 
katedrze św. Trójcy. Książę Mikołaj przybył do ka
tedry w połowie mszy i ze skupioną czcią słuchał n a 
bożeństwa, tak mu znanego i blizkiego sercu, często 
żegnając się według prawosławnego obrządku. La- 
two zrozum ieć , że pełne sympatji spojrzenia wszyst
kich obecnych, były skierowane ku walecznemu przed- 
stawicielowi pokrewnego nam, bohaterskiego plemie
nia Słowiańskiego. Typy wszystkich czarnogórców 
są czysto słowiańskie; ubiory ich bardzo piękne 
swego rodzaju, podobne są do greckich. K siążę m iał 
na sobie biały mentyk, na wierzch ktorego przez o - 
twory w rękawach włożona była czerwona kurtka, 
haftowana na piersiach jedwabiem i złotem. Na le
wej stronie piersi jaśniały dwie gwiazdy, a przez ra 
mie przechodziła wstęga wraz z orderem ruskim  św. 
Anny 1-ej klasv. Lakierowane botforty, oKrągły me 
wielki kapelusz w rękach i przy lewym boku pałasz

* ||H    | -----
w iem leżeli rozdacie miejsca przystaną do siebie ści
ś le .. rzecz nie ulegnie wątpliwości—jeżeli nawet ten 
tom zniknie zupełnie z kollekcji, wtedy sam biak  o- 
nego uzupełni przeświadczenie sędziów, słowem, pa
nie hrabio, trzeba wyznać że nędznicy, których na 
nieszczęście jestem  wysłańcem, są bardzo przebiegły
mi i nie zaniedbali niczego dla uplątam a paca hrabie
go w sieci.

Czy tak pan sądzisz? rzekł ironicznie hrabia, z 
uśmiechem tryum fu.

— Na moją duszę! takie je s t moje przekonacie, 
panie hrabio.

— Ha! W takim razie, najlepiej będzie podobno 
przyznać się do wszystkiego.

_  O! panie hrabio... W  obec takich n ie z b ity c h  
dowodów, przyznanie jest zbytecznem nawet.

—  D o b rze  więcl Przyznaję że fakt jest prawdzi 
wy. Montlouis został zabity istotnie - - a  p. de U in  
clian, przy całej swojej nieroztropność:wyrazy tego 
człowiekiem honoru i chociaż m łyszar wyrazy tego 
młodzieńca, które sprawiły z g o n  jego, nie zanotował 
ich przecież, p r z e z  wzgląd na dobrą sławę mojego
domu.

Mascarot o d e tc h n ą ł swobodnie, usłyszawszy tak e 
wyznanie. ‘ c'
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ozdobiony brylantami, uzupełniały malowniczy str ój 
księcia słowiańskiego. Pozostali czarnogórcy rnie li 
w ogólnych rysach podobny ubiór, przedstawiający w 
szczegółach różne odcienia, stosownie do godności 
i stopni, Po nabożeństwie, książę zaszczycił swem i 
odwiedzinami najprzewielebnie]szego arcybiskupa w r 
zajmowanych przez niego apartamentach i przyjąil 
udział w świątecznem śniadaniu, na które według 
gościnnego słowiańskiego zwyczaju zbierają się, w 
każde święto, u arcybiskupa, wszyscy obecni w cerkwi. 
Przy wniesieniu toastu za drogocenne zdrowie Najja
śniejszego Pana, książę Mikołaj, radośnie uśmiecha
jąc  się, wysoko podniósł pieniący się kielich. Przy 
tein jednogłośne i przeciągłe okrzyki „hura!” połą- 
ezyły się ze śpiewem hymnu narodowego, wykonane
go przez dwa chóry śpiewaków. Drugi toast, arcybi
skup wniósł za zdrowie swego dostojnego gościa, któ
ry obecni przyjęli także z wielką sympatją. Rozmo
wy pomiędzy przyjezdnymi a ruskimi gośćmi toczyły 
się po części w języku francuzkim, po części w rus
kim i serbskim. Po śniadaniu, książę wraz z JW. 
Jenerał-Feldmarszałkiem, zabawił jeszcze kilka mi
nut w bawialni arcybiskupa, a następnie pożegnaŁ 
gościnnego gospodarza. Uważamy za właściwe przy- 
pomnić, że książę Mikołaj Piotrowicz Niegosz, u ra
dził się w 1842 roku i odziedziczył tron książęcy po 
swym stryju Danielu I  Piotrowiczu Niegoszu, i i -g o  
sierpnia 1860 r.; w 1862 r. zawarł związek małżeń
ski, z którego ma dwie córki. Liczba walecznego 
czarnogórskiego ludu dochodzi do 130,000 głów.
( Warsz. D niew)

* ( W o d o c i ą g i  w P ł o c k u ) .  Dobrodziejstwo, 
na u rie  zywistnienienie którego oczekiwało miasto lat 
czterysla, cd czasu nadania mu prżez byłych panujących 
osobnego przywileju, ma być nakoniec w r. b. spełnione 
stanowczo. Wodociągi są zatwierdzone i układ  o bu
dowę ich według planu inżynjera warszawskich w odo
ciągów, p- Grotowskiego, zawartym już został z jednym 
ze znanych przedsiębierców warszawskich robót bidrau 
licznych. Ale, .,a chaque seigneur, son h o n n e u r Pier
wsza inicjatywa w tak ważnym dla miasta przedmiocie, 
nałe;y  się b gubernatorowi płockiemu, jenerałow i Ro • 
żnowowi, który w 1861 r. na skutek podania miejsco
wego obywatela p. Londyńskiego, , oddawna tą  myślą 
zajętego, zawiązał pod prezydencją swoją komitet, 
N a.tępne wszelako w kraju wypadki, wstrzymały na 
Czas jakiś czjnnośei rozpoznawcze. Dopiero w r. 1864 
za urzędowania b. gubernatora Sinicyna, przedmiot ten 
z jstał wznowionym i dla bliższego zb . dania wodocią
gów m iast podobnie jak m. P łcck  położonych nad rze 
ką na wysokich wzgórzach, delegowanym był za gran i
cę b, inżynjer pow iatu lipnowskiego p. Oraczewski. 
Studja tego technika, umożliwiły przedmiot tak dalece, 
że wygotowanie planów powierzone być mogło p. G ro
towskiemu. Za urzędowania b. gubernatora płockiego b a 
rona Medema, wygotowane plany były rozpoznane, a co 
ważniejsza, wyjednanym został u władzy na budowę k re
dyt w banku polskim z ogólnych remanentów kas miej
skich do wysokości 110,000 rs. Dzisiejszy gubernator 
płocki baron Wrangeł, któremu miasto P łock zawdzięcza 
już  wi le wewnętrznych ulepszeń, wprowadza w czyn pa 
miątkowe dzieło, którego konieczność przed czterema 
wiekami została urzędownie uznaną— bo ,,Jinis coronat 
Opus". Niepoślednia wszelako zasługa należy się w tej 
rnaterji, byłym, za kilku zwierzchników gubernji, r  dcy 
rządu gubernjalnego płockiego p. Stat..., oraz inżynje- 
rowi gubernjalnemu p. L 'n ..., jako pracownikom prze
prowadzającym  wytrwale pierwotną inicjatywę. Z w y
budowaniem wodociągów, ustaje główna przeszkoda 
braku w oły, tam ująca dotąd rozwinięcie się miejsco
wych fabryk lub zakładów, jak  np. garbarni, m łyna pa
rowego i t. p ., a nawet łazienek w środku miasta, któ
ry, h zbywa. Gdy zaś jednocześnie ma być wykonane 
i drenowanie niektórych ulic dla odciągnięcia wilgoci 
z domów mieszkalnych, utraci więc swoją wartość owe 
charakterystyczne wyrażenie się jednego z dowcipnych 
swego cz<su ludzi o Płocku: ,,że je s t to miasto w któ- 
rem  domy są mokre, a studnie suche” . Dwóch więc 
tylko rzeczy brakować będzie, aby najzdrowszy i naj
piękniej położony w kraju P łock, stał się tem czem być 
winien, miastem handlowo-przemysłowem, atem i są: p ier
wszą wybudowanie kolei żelaznej od linji warszawsko- 
bydgoskiej ze stacji Pniew ia zaledwie o 35 werst odle
głej od miasta, o potrzebie której niejednokrotnie pi
sma publiczne wspominały, a na rczpoznanie nawet kie
runku  której w r. 1865 w ładza królestwa udzieliła na 
wet pozwolenie p. Jackowskiemu; drugą zaś założenie 
na wzór cesarstwa „banku miejskiego” . Nietracimy n a
dziei, że i na nie przyjdzie kolej. Jes.

* Dnia 2 stycznia, o godzinie 8 wieczór, po długiej 
>chorobie um arł w mieście powiatowem Rawie, emeryt b. 
młodszy cenzor warszawskiego komitetu cenzury Ignacy 
..Rogalski.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od doia 28 grudnia (9 stycz
n ia) 1868/9 r .  do dnia 7 (19)stycznia 1869 r. włącznie,

latarnie gazowe miejskie zapalana być winny o g o i zi
mę 4 minut 45  wieczorem, a zgaszo, ne o> godzinie 6 m in. 
45- z ra  ia.

(W y p a d k i  mi  e j,s k i e). W  dniu wezoraj szym, 
wprost domu N r. 2648 przy ulicy M arjensztadt, wydo
byto z rzeki Wisły przez 2 robotnikó w, zwłoki P io tra  
Ciesielskiego,.pomocnika drukarskiego. Jat 70  mającego, 
który ostatnio- w domu pod N r. 4 9 5  zamieszki wał. —  
Anna Orłowska, lat 4 6 mająca, pod N r. 686 zamiesz
kała, w dniu. wczorajszym,skutkiem a tak u  apopleksji na
głe zuiaiła. O wypadkach tyen, sądy właściwe zaw ia
domione zostały i przez policje dochodiajńe zarządzono. 
A7 bóżnicy pod. N r. 1593,,. niewiadoma jeszcze kobieta 
pozostawiła 3-łatniego chłopczyka, który odesłany zo
sta ł na opiekę eto domu przytułku stazczakonnych za ro
gatką W olską. W domu pod N r. 2257<&, z bóżnicy, 
przez wybicie szyb od strony pod wasza,, skradziono 10 
sztuk ta k  zwanych talesy wartości około. 150 rs., oraz 
puszkę do zbierania ofiar na biednych przeznaczoną, 
k tórą z.oderwajią pieczęcią, bez pieniędzy, znaleziono 
porzuconą w podw órzu; dla odkrycia sprawcy kradzieży 
przedsięwzięte zostały stosowne środki, — Pod Nr. 2304 , 
niewiadomy jeszcze sprawca, dostawszy się lufcikiem od 
podwórza de mieszkania staroz. Tykocinera, dobranym 
kluczem otworzył drzwi składu i skradł gotówką r s ,  19, 
palto futrem  podszyte, 2 kubki wyzlacane, zegarki: 
złoty i srebrny z dewizką. Śledztwo kradzieży sa rzą- 
dsono.

* Kursy, monet zagranicznych w W arsiaznt.
Za ta lar vsczoraj rs. 1 kop. 10 dzid rsr. 1 koy. 9.
Za frank „ „ -  „  29 „  „ -  ,  29.
Za złoty reń . 0 - „ 6 1  „ „  —  a  61.
■Yif. 'Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źio- 

dla i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( O d w i e d z i n y ) .  Najjaśniejszy Pan raczył 
odwiedzić chorego jenerał-adjutanta Bezaka, w jego 
mieszkaniu przy ulicy Siergiej ewskiej. (B ir i . Wied.).

* ( Ż e l a z n y  m o s t  n a  r. K u r a ) .  Gazeta K a u 
kaz pisze, że w r. 1867 główny narząd Namiestnika fcau 
kazkiego ogłosił konkurs na sporządzenie projektu mo
stu żelaznego na r. K ura w Tyfiisie, z przeznaczeniem za 
najlepszy projekt premium w ilości 500 rs., które przy
znane zostało inżynierowi cywilnemu p, Krause; prócz 
tego udzielone zostało takież premium za inny projekt 
tegoż mostu cywilnemu inżynierowi p. Zezeman.

* (P. K a s  z e w a r o w a). St. Pet. Wied. piszą: 
„P ani Kaszewarowa ukończyła kurs yi akademji raedy- 
czno chirurgicznej na stopień doktora medycyny i otrzy
m ała dyplom narówni z innymi uczniami. W  przyszłą 
niedzielę odbędzie się uroczysty akt w akademji medycz- 
no chirurgicznej, przy czem dowiemy się o motywach, 
na zasadzie których p. Ksszewaiowa przypuszczona zo
sta ła do słuchania lekcij w akademji, oraz o przeznacze
niu jakie uzyska w Petersburgu. Teraz tylko możemy 
donieść z pewnością, że ona pozostanie tu na la t 3 .”

* (P . L  u c c a). Gołos pisze: „P . Lucca w ystą
piła w operze „ F a u s t.” Przyjęcie było nader uroczy
ste, a nasi lubownicy sceny z ukontentowaniem przeko
nali się, że długa słabość nie pozostawiła żadnych śla
dów w głosie tej czarującej śpiewaczki. Rolę Gratcben 
wykonała ona tak miło jak  w zeszłym roku."

* ( W y g r a n a  2 0 0 , 0 0 0  r s . ) Różne dzienniki 
podają pogłoskę, ża bank Cesarstwa odebrał depeszę od 
irkuckiego wydziału tegoż banku, że 14 grudnia kupiec 
z Wiercholeóska Mikołaj Sapożnikow okazał bilet d ru
giej pożyczki premiowej, na który 1 września padła -wy
grana 200,000 rs.

* ( Z i m a ) .  Kijewlanin pisze: „Po najuraiarko- 
wańszej jesieni w Kijowie, Żytomierzu i innych miastach 
Rosji południowo-zachodniej, odrazu nastała na począt
ku listopada zima, wprawdzie um iarkowana ale zda
wało się że tędzie stała. Miejscowi mieszkańcy cieszy
li się z tego, spodziewając się że zimno wyniszczy roba
ctwo, które zaczęło psuć ozime zasiewy. W tem, 24 li
stopada nastąpiły deszcze i zima przepadła. D niepr la
da d :ień puści.”

Wypadki w Hiszpanji.
* Z Madrytu donoszą pod datą 2 -go stycznia: J e 

nerał Cialdini znajduje się jeszcze tu, pomimo iż nie
które dzienniki donosiły o jego wyjeździe. Jakkol
wiek niewiadomo nic stanowczo co do misji, która zo
stała mu powierzoną, pomimo to nie ulega prawie wąt
pliwości, ze ma on misję i że takowa pozostaje w sty
czności z przyszłymi kandydatami do tronu hiszpań
skiego. Jenerał ten przesłał wczoraj królowi Wikto
rowi Emanuelowi przez telegraf życzenia noworoczne, 
na co król odpowiedział mu następującym telegra
mem: „Dziękuję wam nieskończenie i życzę wam 
wszelkiego możliwego szczęścia, albowiem nie zapo

mniałem o usługach, które oddaliście Włochom i 
mnie, ponieważ zaś znajdujecie się w Hiszpanji, prze
to załączam życzenia moje dla; szczęścia, chwały i 
wolności trgo kraju” —P. Rodriguez młodszy, fawo
ryt Martorego. kióry dał mu najpierw posadę korzy
stną przy komorze celnej w Kadyksie, następnie zaś 
wyjednał mu stopniowo posady alkada i korregidora 
w Granadzie, oraz prefekta w Huesca, został obecnie 
aresztowany za udział w powstania republikańskie® 
w Kadyksie. (Nordd. A  Z )
 ̂ * Dzienniki, będące organami stronnictw jak naj
bardziej naprzód posuniętych, powiadają otwarcie, że 
kortezy nie zgromadzą się, lub że w razie gdyby zgro
madziły się, nie będą one uważane jako wyraz" opinji 
Kraju. Zdaje się, że- rozmaite stronnictwa zgadzają 
srę obecnie pomiędzy sobą co do zaprowadzenia rze- 
czypospolitej. Upatrują one w tej formie rządu śro
dek dla zyskania na czasie, ażeby módz następnie 
urzeczywistnić swe nadzieje. (L a  Patr.)

* Sewilla, 3 stycznia (22 grudnia). Pojedyncze 
tłumy przebiegały ulice wołając: „niech żyje rzeczpo
spolita. Ludm śc pozostała spokojną. Porządek nie 
był zakłócony. W Xeres tłum chciał zabrać broń 
złozoną w ayuntamiento. Jenerał Caballaro de Ro- 
das wysłał tam bataljon, który przewiózł broń tę do 
Kadyksu. (Cor. H . B ) .

Austrja i Ziarnie Słowiańskie
* (K w e s tj e g a l i c y j s k a  i c z e s k a .  — O p o 

z y c j a  k l e r y k a l n a .  — K r ó l e s t w o  i l l i r y j -  
s k i e) Wiedeń, 4 stycznia. Ponieważ zbliża się chwi
la otwarcia na nowo posiedzeń rady państwa, przeto 
publicyści półurzędowi widzą się zniewolonymi do 
przejścia od rozumowań nad polityką zagraniczną 
spowodowanych kwestją konferencji, do zastanawia
nia się nad sprawami wewnętrznemi, ażeby w tej 
dziedzinie utorować ministerstwu drogę. Pod tym 
względem zasługuje na uwagę ta okoliczność, że or
gana urzędowe przyjęły obecnie względem galicjan 
ton bardzo chłodny. Powiadają one, że ministerstwo 
nie  ̂może podjąć się popierania w radzie państwa żą
dań galicyjskich, albowiem galicjanie uzyskali już to, 
co mogli słusznie życzyć sobie, urzeczywistnienie zaś 
dalej zachodzących roszczeń, mianowicie co do re
prezentacji samoistnej w gabinecie, wyrównywałoby 
ustępstwom na korzyść federalizmu, któremu nie mo
gą sprzyjać ani ministrowie, ani członkowie rady 
państwa, którzy są wierni konstytucji. Jednocześnie 
pisma ministerialne podają wzmiankę o tem że 
w obec obudzenia się na nowo w Czechach manji 
meetingow, rnożua myśleć raczej o obostrzeniu, nie 
zas o zniesieniu stanu oblężenia w Czechach. Mee
ting czeski, który miał odbyć się w Rudnicach, zo
stał przez władzę wzbroniony. Takie skłanianie się 
rządu do sposobu myślenia stronnictwa konstytucyj
nego na polu narodowości, stanowi dla spostrzegacza 
bezstronnego wymowną oznakę, że ministrowie życzą 
sobie, ażeby większość izby deputowanych porobiła 
im ustępstwa co do innych punktów. Zdaje się, że 
dla uzyskania cd izby zatwierdzenia dla budżetu bez 
żadnych zmian, rząd gotów jest usunąć na teraz na 
stronę galicjan i czechów; prawdopodobniejszem jest 
atoli przypuszczenie, że nieżyczliwość ministrów dla 
plemion słowiańskich ma na celu uzyskanie dla rz ą 
du pobłażania za jego tolerancję przeciw opozycji 
klerykalnej. Sfery liberalne niemiecko - austrjackie 
oburzają się mocno na to, że rząd nie przedsiębierze 
dotąd środków energicznych dla złamania nieustan
nego oporu stawianego przez biskupów, do zwiększe
nia zaś tego oburzenia przyczynił się obecnie list pa
pieża, w którym ojciec św. chwali redaktora pisma 
tyrolskiego Volksbote za jego postawę katolicką i za
chęca go usilnie do wytrwania w tej gorliwości. Za
pewniają, że niezwłocznie po otwarciu na nowo posie
dzeń rady państwa, znaczna liczba deputowanych za
mierza postawić wniosek co do stanowczego zniesie
nia wszystkich, obowiązujących jeszcze dotąd arty
kułów konkordatu, który to wniosek nie jest bynaj
mniej przez ministerstwo pożądany, albowiem można 
być pewnym, że nie uzyskałby on sankcji cesarskiej.
Dla odwrócenia zaś deputowanych od ich zamiarów, 
ministrowie wywołają nowe trudności co do kwestji 
narodowości, przyczem upraszać będą deputowanych, <
ażeby nie pogorszali sytuacji zapomocą zaostrzania 1
zajścia z kościołem. — Takiż sam cel można upatry- 1
wać w zamiarze ministerstwa co do ukonstytuowania 
królestwa illiryjskiego. Z kilku różnorodnych naro
dowości, ma być utworzona na południu jedna pro
wincja administracyjna, częścią dla sparaliżowania 
rozmaitych dążności narodowych, częścią zaś dla wy- 
wołauia dywersji przeciw roszczeniom węgrów do 
Dalmacji, albowiem i ten kraj koronny ma być wcie
lony do nowej prowincji. Opinja publiczna w Wę
grzech nie omieszka podnieść wrzawę na takie posta
nowienie. Lecz i ta kwestja przyczyni się także do
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Powstrzymania wiedeńskiej izby deputowanych od 
niedogodnych dla rządu reklamacij w przedmiocie 
Spraw kościelnych. (N ordd. A . Z .)

* { T a k t y k a  r z ą d u . — Hr.  B e u s t  i hr.  
A n d r a s s y ) ,  Wiedeń, 5 stycznia. Ze strony pół- 
Urzędowej zaprzeczają dziś wiadomości, jakoby rząd 
powziął już decyzję co do rezolucji sejmu galicyjskie
go, i dają nawet do zrozumienia, że nie ma nic nie- 
Bsożebnego w tem, że sami ministrowie popierać bę
dą w radzie państwa część życzeń galicyjskich. Lecz 
można utrzymywać z zupełną stanowczością, że cho
dzi tu raz jeszcze o nowe wydanie ulubionego syste
mu rządu austrjackiego, stosowanego w takich wy 
padkach, gdy rząd widzi się związanym na rozmaite 
strony. Dalszą konsekwencją tego systemu jest to,

• że Wiener Ztng. ogłasza dziś znowu dwa prawa an
t i-klerykalne, mianowicie prawo o usiłowaniach po
jednawczych przed orzeczeniem sądu w sprawach 
rozwodowych, oraz prawo o zawieraniu związków 
małżeńskich pomiędzy osobami różnych wyznań 
chrześcjańskich. Dodać tu jeszcze należy, że pismo 
klerykalne Volksfreund zostało skonfiskowane z po 
wodu ogłoszenia wyżwzmiankowanego listu papieża 
do redaktora pisma tyrolskiego Volksbote, podczas 
gdy inne gazety, które przedrukowały tenże list, nie 
zostały wcale skonfiskowane. Zapomocą takiej tak
tyki, rząd zyskał znowu na swą stronę na jakiś czas 
opinję publiczną. Galicjanom pozostawiony został 
cień nadziei, którym muszą oni kontentować się na 
teraz, stronnictwm zaś liberalnemu zamknięte zostały 
usta zapomocą ogłoszenia dwóch praw. uważanych 
przez samychże klerykalnych jako nie mające wiel 
kiej doniosłości, oraz zapomocą wytoczenia procesu 
pismu klerykalnemu. — Podług zapewnień półurzędo- 
wych, usunięta także została obawa, iż węgrzy sta
piać będą przeszkody duchowi przedsiębierczemu 
kanclerza na polu polityki zagranicznej. Ze źródła 
Pół u rzędowego opowiadają mianowicie, że hr. An
drassy przybył tu umyślnie z Pesztu na nowy rok, 
Użeby dać hr. Beustowi zapewnienie, że nie życzy so 
bie być następcą kanclerza państwa i że nie ma nic 
do nadmienienia przeciw jego polityce. Prezes mi
nistrów węgierskich miał także odwiedzić kilku człon
ków gabinetu cislitawskiego, w tym zamiarze, ażeby 
zapewnić tych panów o jednomyślności panującej po
między kancierstwem państwa i ministerstwem wę- 
gierskiem. Pisma wągierskie nie wspominają jeszcze 
dotąd wcale o tem jakoby wystąpieniu hr. Andrasse- 
go, i sądzić nawet należy, że ztamtej strony Litawy 
kie zwrócą na to uwagi, zwłaszcza że uznano tam I 
hiedawno za stosowne oświadczyć,, że znany artykuł 
Lloyda, powstający na anti-pruską i wojowniczą po
litykę kanclerza państwa, napisany został z natchnie
nia danego przez hr. Andrassego. Stanowisko tego 
ostatniego w kraju nie zyskałoby bynajmniej na tem, 
gdyby dowiedziano się, że chce on, wbrew woli naro’ 
du, popierać zamiary hr. Beusta. {N ordd. A . Z.)

Prusy i Miemcy.

stał już zawczasu upoważniony do przyjęcia tego za
proszenia i do dawania konferencji wszystkich wyja- 
śtiień, jakich ta żądać od niego będzie. ( N ordd - 
A. Z.)

* ( P r z e d m i o t  k o n f e r e n c j i ) .  L a  Fr. 
z dnia 6 stycznia pisze: Istotne rozwiązanie sprawy 
zależy od samego sułtanai jego doradców. Niech nie 
ociągają się na drodze wielkich reform; niech zado 
syć uczynią słusznym życzeniom ludności chrześcjań 
skiej cesarstwa: niech Dostawia. T n m o  n  a r n w n i  n

* ( P r z y j ę c i e  n o w o r o c z n e ) .  Dnia 1-go sty
cznia, król pruski, odpowiadając feldmarszałkowi 
Wranglowi, który składał jego królewskiej mości po
winszowania w imieniu jenerałów obecnych w Berli
nie, miał długą mowę, której treść zakomunikowana 
1’fzez telegraf Gazecie Kolońskiej, brzmi jak nastę- 
imje: „Król zaznaczył charakter pokojowy sytuacji 
da początku nowego roku. Jego królewska mość wy
darzył przekonanie, że pokój nie zostanie naruszony, 
1 że pod zasłoną pokoju spodziewa się osiągnąć swój 
Cel, zależący na pomyślności ojczyzny. Król oddał na
stępnie hołd spółdziałauiu hr. Bismarcka, który znaj
dował się pomiędzy jenerałami.”

* (H r. Ch o r y  ó s  k i). Pogłoski, które obiegały w 
pstatuich czasach o hr. Gustawie Choryńskim, okaza- 
y się błędnemi. Korespondent norymbergski do ga- 

?®ty Wanderer pisze pod datą 25-go grudnia, że hra- 
PIa, którego trzymano dotąd w twierdzy Rosenburg, 
doło Kronach, przewieziony został do Erlangen^ 
gdzie go pomieszczono w domu warjatów. Pomięsza-

Jego przybrało charakter bardzo niebezpieczny. 
Lewa on tak silne ataki szaleństwa, że muszą wkła- 

£.ae na niego niekiedy kaftan warjacki. O prócz  tego 
, lerpi on na bezsenność, tak iż nie raz nie zmruży 0 - 

a w ciągu trzech lub czterech dni. Skutkiem tego 
dadł on mocno na siłach.

Francja.
„ ( Ko n f  erejn cja ). Podług Correspondance fran -  
ctzfł W Pie rw szem  posiedzeniu konferencji wezmą u- 
t t f  tylko reprezentanci mocarstw, które podpisały 
3 ci klat z r. 1856; po załatwieniu zwykłych formalno- 

(mianowicie po sprawdzeniu pełnomocnictw, oraz 
mowie prezydującego, margr. de Lavalette), Fran- 
ma postawić wniosek, ażeby reprezentant Grecji 
y dworze francuzkim został zaproszony do ucze- 
czenia w dalszych posiedzeniach, i p. Rangabe zo-

skiej cesarstwa; niech postawią Turcję na równi z 
krajami jak najbardziej ucywilizowanemi; niech za
stąpią wszystkie zasady polityczne starego islamizmu 
przez instytucje liberalne nowego społeczeństwa , a 
przez odrodzenie kraju zapewnią sobie prędzej bez
pieczeństwo i nietykalność granic, niż przez siłę oręża, 
a nawet poręczenie Europy.

Włochy i Rzym.
* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Czytamy w Correspondance 

itelienne z 2-go stycznia: Tunes ogłosił list z Floren
cji, w którym mowa jest o pogłosce, podług której 
postawioną została kandydatura włoska do tronu 
hiszpańskiego. Korespondent poinienionego dziennika 
angielskiego nie śmie ani potwierdzać, aui zaprze
czać prawdzie tej pogłoski, i poprzestaje jedynie na 
przytoczeniu rozmaitych jej wersij. Wynurza ou je
dynie przekonanie, że powodzenie wszelkiej kandy
datury włoskiej byłoby dość skompromitowanem 
z powodu nieżyczliwości p. Menabrei dla instytucij 
liberalnych, zaprowadzonych obecnie w Hiszpanji, 0 - 
raz na skutek trudności, które gabinet florencki pod
niósł przy nominacji posła hiszpańskiego przy dwo
rze włoskim. Ponieważ złożyliśmy już poprzednio 
oświadczenia w tym względzie, przeto nie mamy po
trzeby wiacać do kwestji kandydatów włoskich do 
tronu hiszpańskiego. Poprzestaniemy jedynie na spro
stowaniu zdań błędnych, które korespondent pisma 
angielskiego zaznaczył zbyt lekkomyślnie co do prze 
kooań gabinetu włoskiego. P. Menabrea n e mógłby 
potępiać instytucij hiszpańskich, a to po prostu dla 
tego powodu, że instytucje włoskie są co najmniej 
również liberalne, jak i instytucje hiszpańskie; dzi- 
wacznem byłoby mniemać, ażeby potępiał on gdzieiu 
dziej to, co znajduje dobrem w własnym kraju. Co 
do wydarzenia, o którem Times wspomina w końcu, 
możemy stwierdzić, że postawa gabinetu włoskiego 
w tym względzie była jak najstosowniejsza i najgrze
czniejsza, i że została należycie ocenioną przez rząd 
tymczasowy hiszpański.

* ( P o d a t e k  o d  m i e w a ) .  Rząd włoski widział 
się zmuszonym do przyznania doniosłości oporowi sta
wianemu w niektórych prowincjach przeciw poborowi 
podatku od miewa, aloowiem powierzył wyższemu 
oficerowi, mianowicie jenerałowi Cadorna, misję nad
zwyczajną przywrócenia spokojuości w prowincjach 
Bolonji, Parmy, Reggio i Emilji. Pisma opozycji, 
która głosowała w parlamencie przeciw temu podat 
kowi, nie omieszkały naturalnie wyzyskiwać te wy 
darzenia. Zwłaszcza pisma opozycyjne piemonckie 
występują z tego powodu ostro przeciw rządowi. 
Zdaniem ich, podatek ten zaszkodził kredytowi po
wszechnemu we Włoszech. Gazzetta di Torino wska
zuje na tę szczególną okoliczność, że podatek pomie- 
niony nie przyniesie na teraz rządowi w prowincjach 
piemouckich i liguryjskich najmniejszego dochodu, 
albowiem tameczni piekarze i ludzie prywatni, w prze
widywaniu tego podatku, zaopatrzyli się w mąkę na 
długi czas, tak iż młyny są obecnie nieczynne. Lecz 
ten rodzaj opozycji nie może trwać długo. W ogólno 
ści pisma opozycyjne zapomiuają, że rząd niechętnie 
proponuje nowe podatki, które uważa jedynie jako 
ultima ratio  dla zaradzenia kłopotom finansowym 
kraju. {Nordd. A . Z .)

Turcja i  ziemie słowiańskie.
* ( P o ż y c z  ka). W edług korespondencji zKon- 

stantynopola do dziennika Liberte, Porta zgodziła się 
dopiero wtenczas na konferencję, kiedy ujrzała prze
szkody stawiane doprowadzeniu do skutku pożyczki 
125 miljouów, zawartej niedawno z głównem towa
rzystwem paryzkiem; ponieważ brakuje głównego 
czynnika do wojny, rząd otomański przyjął projekt 
konferencji dla zyskania czasu i zawarcia drugiej po 
życzki, albo też odnowienia pierwszej umowy z g łó 
wnem towarzystwem. „Ale Porta, dodaje Liberte, nie 
odstąpiła bynajmniej od swojego projektu zawikłania 
stanu rzeczy i wciągnięcia Europy, pomimo jej woli, 
do wojny powszechnej. Daud-pasza, minister robót 
publicznych, wysłany został do Paryża dla zaciągnię
cia pożyczki 100 lub 200 miljonów, pod jakiemiby to 
niebyło warunkami. Sądząc z tych wiadomości ko
respondenta, jeżeli takowe są prawdziwe, można wy
rzec, że pokój Europy nie zależy od konferencji, któ
ra ina zebrać się 9 stycznia, ale raczej od powodzenia 
misji Daud-paszy i usposobienia jakie okażą kapitali
ści ^europejscy względem skompromitowania pokoju

Europy i majątku swoich klientów przez nową pożyj 
czkę dla skarbu tureckiego.” {Nordd  
, * ( S p ó r  g r e c k o-t u r e c k i). Środki przed

siębrane przez Grecję dadzą się bardzo usprawiedli
wić, sądząc tak ze słów groźnych dziennika półurze- 
dowego gabinetu tureckiego, jak i z wiadomości na- 
deszłych z nad brzegów Nilu. W  końcu zeszłego 
miesiąca mówiono w Aleksandrji i w Kairze o ukła
dach zawiązanych pomiędzy sułtanem a wice-królem 
w celu złączenia, jak to było wczasie wojny o 
niepodległość, sił obydwóch krajów nietylko przeciw
ko grekom, ale także przeciwko chrześcianom wscho
dnim, którzy jak przypuszczają, w razie wybuchu 
wojny me pozostaną neutralnymi. Dzienniki egipskie 
donoszą, że dnia 21 grudnia parostatek turecki przy
wiózł do Aleksandrji posłańca, który upoważniony 
został do żądania od Izmaela-paszy 40,000 ludzi w 
zamian za odstąpienie wyspy Kandji. Wiadomość ta 
wywarła w Egipcie przykre wrażenie, i w skutek te
go trogres egyptien powiada: „Interwencja byłaby 
obecnie zgubną dla rządu, gdyż nie wyszliśmy jesz
cze z straszliwego przesilenia finansowego, ażebyśmy 
mogli rzucać się na ogromne i bezkorzystne wydat
ki. Inny dziennik francuzki wychodzący wAleksandrji 
Momteur, gani jak najmocniej wszelkie przymierze Egi
ptu z lurcją w celach' wojny przeciwko Grecji. „Je
żeli rząd wice króla, powiada Moniteur egipski, po
szedłby za natchnieniem opierającem się na tożsamo
ści religji, dla dostarczenia posiłków rządowi ture
ckiemu, postanowienie to byłoby haniebnem. Egipt 
nie powinien dostarczać ani pieniędzy, ani żołnierzy 
w obronie błędów przeszłości, z któremi stanowczo 
zerwał stisunki. Niepotrzeba zwracać wcale uwagi 
na klęski, jakieby wypłynęły z wmięszania się jakie- 
g ikolwiea do krwawej walki, jaka może wybuchnąć. 
Egipt, jako droga powszechnego handlu, nie może 
znieść zamięszania w swoich stosunkach hadlowych. 
Powinien on wywiesić na swojej granicy napis: B ez
warunkowa neutralności” (Ń ord .)

( W y d a l e n i e  g r e k ó w ) .  Wiadomo, że 
grecy odznaczają się wielkiem uzdolnieniem do pro
wadzenia tak handlu jak i wszelkich interesów, i że 
w calem państwie ottomańskiem zarządzają oni for
tuną i interesami rodzin bogatych, tak miejscowych 
jak 1 zagranicznych. Po wydaniu rozporządzenia w 
przedmiocie wydalenia poddanych greckich z Turcji, 
rodziny te wystąpiły z reklamacją przeciw temu środ
kowi, szkodliwemu dla ich interesów i mogącemu 
mieć dla nich bardzo złe następstwa. Obecnie Porta 
uwzględniła te reklamacje i dozwoliła grekom tej ka- 
tegorji pozostać w Turcji na czas nieograniczony. (L a  
T a tr .)

-f ( F l o t y l l a  t u r e c k a ) ,  złoż ma z pięciu ka - 
nonjerek parowych, przybyła na Adrjatyk dla strze
żenia brzegów ottomańsldch. Rozeszła się była po
głoska, że oddziały ochotników wylądowały na brze
gach Albanji, lecz dowódca flotylli pomienionej po
słał swemu rządowi depeszę zaprzeczającą tej pogło
sce i donoszącą, że na brzegach pomienionych panuje 
spokojność. {L a  Tatr.).

P o r tu g a lja .
* ( O p o z y c j a  i p o r a ż k a  wo j s k ) .  Pisma opo

zycyjne portugalskie usiłują utrudnić teraźniejszemu 
gabinetowi jego położenie. Posługują się one do tego 
nawet porażką, której doznał w Mozambiku ba- 
taljou portugalski i która powinna być przypisana je
dynie karygodnej nieprzezoraośei dowódcy. Journal 
do Commercio powiada, że porażka ta kosztowała, 
Portugację 12 dział, 700,000 ładunków karabino
wych, 200 baryłek prochu i sztandaru pierwszego 
pułku. Piętnastu oficerów poległo. Wątpią o tem,. 
ażeby poległ major dowodzący tym bataljonem. Pa
nuje przekonanie, że dostał się on królowi Bonga do 
niewoli. (N ordd. A . Z .)

A n g lja .
* (P r o j e  k ta r e f o r m ) .  Wiadomo, że opozycja 

angielska zamierza, po załatwieniu kwestji kościoła 
irlandzkiego, przeprowadzić także reformę w stosun
kach posiadłości ziemskich w Irlandji. Chodzi przy- 
tem o to, ażeby wielkie dominja tameczne, znajdujące 
się w ręku anglików, poddane zostały stopniowemu 
podziałowi na cząstki. Ze względu na styczność tej 
kwestji ze stosunkami pierworodztwa, przepisanemu 
prawami angielskiemi, niejaki p. Lockeking powziął 
myśl postawić podczas przyszłej sesji parlamentu 
wniosek, ażeby zuiesione zostało prawo pomienione, 
stanowiące podstawę potęgi arystokracji angielskiej.
P. Lockeking wybrał widocznie środek bardzo nie
fortunny dla ułatwienia opozycji urzeczywistnienia 
jej zamiarów co do zaprowadzenia reform w stosun
kach posiadłości ziemskich w Irlandji. Times, zasta
nawiając się nad tym wnioskiem, daje do zrozumienia, 
pomimo swego usposobienia liberalnego, że potrzeba 
utrzymać w Anglji status quo pod tym względem.

1 (N ordd. A . Z.).
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K o r e s p o n d e n c ie  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Paryż, 30 grudnia.

Z ajście grecko-tureckie. — A rty k u ł G oiosu . — Z grom adze
n ia .— O pera i panna Sobolewska.—B roszura.

Przekonania Francji co do zajścia grecko-tureckie
go są następujące: Grecy nie są już tak lubieni jak  za 
czasów bitwy pod Nawarynem, to jest w epoce, w 
której Chateaubriand, Kazimierz Delavigne, Beranger 
i'W ik to r Hugo opiewali ich czyny; lecz Francja nie 
m a również żywej sympatji dla tych nieokrzesanych 
dzieci Mahometa, którzy stanowią przeszkodę oddzie
lającą cywilizację europejską od świata wschodniego.

A rtykuł Oolosu w przedmiocie kwestji wschodniej 
m iał tu  nadzwyczajny rozgłos i wywrze wielki wpływ 
na projekt przypisywany cesarzowi Napoleonowi III 
co do zawarcia przymierza z Rosją.

We Francji położenie rzeczy polepszyło się, opo
zycja bowiem została zdemontowaną na skutek licz 
nych wyroków, wydanych na dzienniki. Opozycja 
usiłuje wynagrodzić sobie za to zapomocą zgrom a
dzeń publicznych. Prawo o zgromadzeniach w swej 
teraźniejszej osnowie, staje się rzeczą trudną do znie
sienia. Na zgromadzeniach bywają tylko ludzie sza
leni, szukający zwad. ,

Bale w teatrze opeiy rozpoczęły się na nowo. JNasi 
wychodźcy bywają tam tłumnie. W idziałem tam  mię
dzy innymi Dra Gałęzowskiego. Zauważano tam  ta 
kże piękną pannę Sobolewską, k tóra zaangażowaną 
została d o 'tea tru  des folies dramatiques.

Czytałem w tej chwili odbitki broszury, k tó ra  ma 
wyjść ju tro  u Dentu pod tytułem : L 'emigration -polo
naise et le budget fra n ęa is  1831— 1868  („Em igracja 
polska i budżet francuzki”). Broszura ta przycho
dzi do następującego wniosku: „Polacy chcieliby u sta 
nowienia Polski, któraby rozciągała się od Odry do 
W ołgi i od morza Bałtyckiego do morza Czarnego i 
do Dunaju. W szystko, cokolwiek nie mieści w sobie 
urzeczywistnienia tego program u chimerycznego, od
rzucane jest przez nich nielitościwie. Żadne porozu
mienie nie zadowalnia ich, żadne ustępstwo nie jest 
dla nich dostatecznem. M argr. Wielopolski uległ 
pod brzemieniem swego zadania. H r. Gołuchowski 
został spotwarzony niegodnie przez emigrację pol
ską, k tóra  Lawet na wiadomość o jego dymisji, nie 
szczędziła dlań obelg. Arcybiskup hr. Ledóchowski, 
zniechęcony potwarzami miotanemi na niego przez 
polaków, zerwał nareszcie ze swymi ziomkami”-

Paryż, 30 grudnia (*).
Różne wiadomości.

Tutaj mamy lato, a w Nicei drzewa wiśniowe o-
kryły  się liśćmi. .

P. de M oustier nie wyzdrowiał, a książę Napoleon 
zaczyna powracać do zdrowia. i ,

Obecny m inister skarbu, p. Magne, będzie dawał 
wieczory, nie tak jak  jego poprzednik. Rouher po
wiedział udatnie: „Francja jest me wojennem, ale 
wojowniczem państwem”.

Sztuka wydawców dziennika Figaro, przedstawia
na jest na teatrze „Menus plaisirs” .

Baronowi Nieuvekerke przytrafiło się nieszczęście: 
dowiedziano się, że pożyczał p. Troplongowi obrazy 
z Luwru, a z Hiszpanji przywiózł obraz Ribeiry, za 
który -zapłacił za drogo.

Telegraf, zamawiając portrety Adeuny P atti, po
pełn ił omyłkę, i zamiast portretów  margrabiny Caux, 
zażądał portretów  m argrabiego Caux.

U księżny Somto, z domu księżniczki Trubeckiej, 
była choinka dla dzieci: dziewczynki ubrane były w 
suknie z długiemi ogonami, a chłopczyki we fraki, 
krótkie pantalony i trzewiki.

Bibljoteka francuzka urządzona jest na wzór „B ri
tish muzeum ”, lecz czytelnikom nie uają katalogów, 
a to jest rzecz główna, dla tego, że w nich tylko m o
żna znaleźć całkowitą literaturę  w danym przedm io
cie; lecz w Paryżu nie przywykli jeszcze dbać o ko
rzyść publiczności, i wszystko robią dla dogodności 
administracji. ^

p r z e w o d n i k w a r s z a w s k i

W a r s z a w a ,  
d n i a  2 8  G r u d n i a  ( 9  S t y c * n i a > .

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana -f- 0 “6$ K* jo godz. 6 z rana. jogodz.4pop»ł

Wczoraj. I |
B a r o m e t r  w  m ilim etrach.................... 75S ó , 7 6 0  9
T erm om etr R e a u m .............................i + 1 3  + 1 8
Stan nieba...........................................! pochmurny [pochmurny

N ajw iększe ciepło +  2 5. R  N a jm n ie jsze  ciepło +  1°1 R 

■Wysokość wody n a  W iśle stóp  5 cali 0

t -

* ) L ie t ten  w z ię ty  j e s t  z W  ar 8 2 . D niew .

K a l e n d a r z .
W  n iedz ie lę , 29  g ru d n ia  (1 0  s ty c z n ia ) ,— śśw . A g a to -  

n a  p a p . i W ilh e lm a  b isk .— S ło ń ce  w sch . o' godz . 8 m in.
7 ; zach . o godz. 4  m in . 10 .

W p o n ied z ia łek , 3 0  g ru d n ia  (1 1  s ty c z n ia ) , -  św . H i-  
g in a  p a p . m ę c z .— S ło ń c e  w sch o godz . 8  m in . 7 ; zach . 
o godz . 4 m in. 11 .

W i d o w i s k a  
T E A T R  W I E L K I .— D ziś, w  so b o tę , o p e ra  w 4 -c h  

a k ta c h , (4 - ty  ak  w 2 -c h  o d s ło n a ch )  Doll GiOVdDIli (DOC 
Juan), przez  a r ty s tó w  w ło sk ich ; a b o n am en t N . 3 l it . A .— 
Osoby: D o n  G io v a n n i— p .Padilla-, K o m a n d o r^ -  p. B o r
kowski; D o n n a  A n n a , je g o  c ó r k a — p a n n a  A rtó t ; D o n  
O ttav io , je j n a rzeczo n y  — p. Carrion ; D o n n a  E lw ira  —  
p a n n a  Ferrucci; M aze tto  w ie śn iak  — p. Kozieradzki-, 
Z e r l in a je g o  n a rze cz o n a — p a n n a  Saroltr, L ep o re llo , s ł u 
żący  D o n  G io v an n ieg o  — p . B o ss i.—  TanCC: M e n u e t .— 
Jutro, w  niedzie lę , b a le t  Rozbójnik morski. —  Wczo
raj, w p ią te k , d a w an o  tra je d ję  Zbójcy, b y ło  osób  1 0 7 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś, w so b o tę , korne- 
d ja  w  4  a k ta c h  a  w  o -u  o d sło n a ch , Drzemka pdUd PfOS- 
p e r a .— O s o b j:  P r o s p e r  B ro n a , m a ję tn y  o b y w a te l — pan  
Żółkowski; M a r ja  je g o  ż o n a — p a n i Iłakiewicz] B a ro n  
de W a rtg e ld , b y ły  d y p lo m a ta  — p. Grzywiński-, J u l ja ,  
jeg o  żo n a  —  p a n i Niewiarowska', A lfre d  D a rs k i  — p . 
Swieszewski\ F lo re s ta n  B ła w a tk ie w ic z — p. Szym anów  
ski', R o tm is trz  D am azy  K o sz tu rsk i —  p . A d ler ; I r e n a  
B e lm an i, śp ie w a -z k a  — p a n i Borkoivska\ P a m e la ,  jej 
s łu ż ą c a  — p a n n a  O ilska ; R ó z ia  s łu ż ą c a  M arji — p a n n a  
Szczebrowskcc,—  k ro to c h w ila  w  1 ak c ie , ze śp iew k am i,
0  Chlebie i  w o d z ie .— O soby : P a n r .a  K a rfe ld , n a u cz y c ie l
k a  — p a n n a  Bondasiewicz-, E liz a  u czen n ica  — p a n n a  U r
banowicz-, S m y czk o w sk i, k o m p o zy to r  —  p . D a m se .—  
Jutro , w  n ied z ie lę , ko tn ed je  [P o s tan o w ien ie ! i C w id ftk f t
papieiu.

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H .— Jutro, w niedz ie lę , 
d ru g a  Maskarada, W czasie  k tó re j d a n ą  będzie  w te a trz e  
ro z m a ito śc i, f ra s z k a  s c e n ic z ra  Lekcja śpiewu.

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .  -  Jutro, 
w niedz ie lę , K o n c e r t  o r k ie s t r y  p o d  d y re k c ją  pp. L e w a n 
dow sk iego  i K uhnego . — P ro g ra m : M arsz  z te m a tu  t a 
li a t  M a te r”  R o ssin ieg o , L ew an d o w sk ieg o ; U w e r tu ra  z op. 
„ F re is c h u tz ” , W e b e ra ; A r ja  z o p . „ L in d a ” , (w y k . na  
w a lto rn i ' p . W ee k ), D o n ize tteg o ; H ir te n -s p ie le ,  w a lc  
S tra u s sa ; P o lo n e z  C h o p in a , a ra n ż o w a n y  p rzez  d y re k to ra  
Q u a tlin ie g o ; P a ry ż a n k a -p o lk a ,  S y rew icz* ; F in a l  4 -g o  
a k tu  op . „ H u g o n o m ” , M ey e rb e e ra , „ N a  d o b itek  o b e r-  
ta s -m a zu r, L ew an d o  w skiego; L ’e s ta s i-w alc  (n a  ż ą d a n ie ) , 
A rd itieg o ; A r ja  z o p e ry  „ N a b u c h o d o n o z o r” (w y k o n a  p. 
K u h n e ), V e rd ieg o ; U w e r tu ra  z op. „ R ay rn o n u ” , T r.o -  
m asa; K a rn a w a ł-g a lo p , S tra u s sa .—  P o c z ą tek  o godzin ie  
4  e j . — C en a  w e jśc ia  k o p . 20 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ).—  Codziennie, od 
godziny  10  z r a n a  do w ie cz o ra .— C en a  w e jśc ia  k o p . 15; 
w n ied z ielę  zaś  i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p. 
S u la ty c k jeg o  (n a  P o d w a lu  w d o m u  D y sm ań ak ich ). 
Codziennie, od g o d z in y  10 ra n o  do  4  p o  p o łu d n iu . —  
C en a  w e jśc ia  k o p . 10 .

T E A T R  P R Z Y  U L IC Y  H R A B IE G O  B E R G A  -  
Ostatni tydzień. —  D ziś , w so b o tę , Wielkie przedsta
wienie trupy Japończyków, n a  b enefis p a n n y  Omdtu 
Oide Saturday. —  P o c z ą te k  o g o dzin ie  7 -e j w ieczo rem .—  
C ena  m ie jsc  o p e ło w ę  zn iżona  . —  Jutro, w n iedz ie lę , d w a  
Wielkie Przedstawienia.— P o c z ą te k  i-g o  o godz. 4  ej; 
a  2 -g o  o g o dzin ie  7 -e j. — D ziec i n a  p ie rw sze  p rz e d s ta 
w ien ie  p ła c ą  połowę ceny na wszystkie miejsca.

O R F E U M  (p rz y  u licy  M iodow ej w  do m u  L e s s e ra ) .—  
D ziś  i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fisyczne P- Lessera. — Go trzec i d z ień  n o w y  p r o g r a m .— 
P o c z ą te k  o godzin ie  7 ' / a w ieczo rem .

P R A D O  (zak ład  g a s tro n o m ic zn o  - sp a c e ro w y  za  r o 
g a tk a m i W o lsk ie ra i, d aw niej O h m a ) .—  Codziennie jes t 
o tw a rty .

* W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  żel. w a rsz .-  
w ied . i w a rsz .-b y d g . o sób  5 9 6 ,  w y je ch a ło  osób 3 6 0 ; —  
k o le ją  żel. w a r3 z .-p e te rsb . p rz y je c h a ło  osób 1 1 8 , w y je 
c h a ło  osób  1 5 7 ,—  k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło  
osób  8 3 , w y jech a ło  osób  9 9 ; —  s ta tk a m i p a ro w e m i 
p rz y je ch a ło  osób  — , w y je ch a ło  osób  — ; — o p ró c z  teg o  
w og ó le  p rz y je c h a ło  osób 5 1 2 ,  w  tej liczb ie  z z a g ra n i
cy 3 0 ;  w y je ch a ło  osób  6 0 0 ,  w tej liczb ie  za  g ra n ic ę  4 8 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w  d n iu  27 (8 ) b . m ., p o d  a d resem , a  m ianow ic ie : 
z u ży w an em i m ark a m i: R o m an o w sk i w K ło d a w ie , A p e l-  
b a u m  w P rz y ro w ie , S ch u ltz  w  R e m k o w ie , K o łb a k  w  
Ł o m ż y , M a jo r  w K u tn ie , S zczep ań sk i w H ru sz n ie w ie , 
O żaro w sk i w  B u tk o w ie , K is la k o w  w  Szu i, G u b e rn a to r  
C yw ilny  w  P e rm ie ,  D y re k to r  G im n az ju m  w N o w g o ro - 
dz ie , B a n k  w  S k u p in ie , L is t  bez  a d re su , M a s ło w sk i 
w Z b ry żu , —  lis tó w  m ie jsk ich  sz tu k  6 , w y ję ty ch  ze 
sk rz y n ek  p o c z to w y c h , ja k o  n a  k o sz t, do ręczo n e  n ie  b ę d ą ,

o ra z  12 sz tu k  lis tów  na  k o sz t, d la  w y e k sp e d jo w an ia  w e 
w n ą trz  k ra ju ,  jak o  zn ien ak le jo n em i m ark a m i, w y p ra w io 
ne  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  się  w k a n c e la r ji  p o c z tam tu  do 
o d e b ra n ia .

D n ia  27  (8 )  b . m . i ro k u , ch o ry ch  w 8 - iu  cy w iln y ch  
sz p ita lach : p rz y b y ło  6 6 , w y z d ro w ia ło  5 8 , u m a rło  5 , 
p o z o s ta ło  2 0 5 9  (m ężczyzn  9 8 2 ,  k o b ie t 1 0 7 7 ) , z nich  
w sz p ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn 2 1 4 ,  k o b ie t 2 1 8 .

* W  d n iu  2 7  (8 )  bież. raies. i ro k u , u r o d z i ło  Siq‘ 
chrześcjnn: p łc i  m ęzkiej 1 0 , p łc i żeń sk ie j 9; staroza
konnych'. p łc i m ęzkiej 5 , p łc i żeńsk ie j 5 ; razem  29J—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  p a r: chrześcjan: — ; 
starozakonnych-. — ;— u m a r ło :  chrześcjan: p łc i m ęz 
kiej 9, p łc i  żeńsk ie j 10; starozakonnych: p łc i m ęz
kiej 4 , p łc i żeń sk ie j 4; razem  2 7 .

C e n y  t a r g o w e .
dnia 27  Grudnia .8  Stycznia) 186 f / $  roku

ROD ZA J PRODUKTÓW
Ozetwert Korzec og — do

rsr. kop. rufeie sr. i kopiejki
P s z e n ic ą .....................
Zyto . .....................................
Jęczm ień ..............................
O w ie s .......................................
G roch p o l n y ......... ..................
K artofle ..................

10 88 
8 40

5 4

i :68

6 50

I3 E
— 190

6 80 
5 25

| 3 15

j ~1 1
Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 17’/* 
D o w o zy : Pszenicy 51; ż y ta  14; Jęczm ienia —;

Owsa 143 czetw erti.

KURS G IEŁD Y  W A RSZA W SK IE.! 
dnia 2 7 Grudnia (8 Stycznia) 186 </9  *■

-  20 .

M ONETY.

P ół-Im perjały  R o s y js k ie -----
D ukaty  H olendersk ie  nowe
F ry  dry chsdory P ru sk ie .........
P ru sk i K u ran t za IGO t a l . . .

P A P IE R Y , 
be* w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 100................. ................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.................................
O bligacje C ząstk . z r . 1835 po złp. 500 za s z tu k ę .........
C ertyfikaty  B an k u  na O blig. Cząst. lit. A po *łp.

3U0 za sz tu k ę .....................................................................
L it. B po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p n em .............................
ff „  „  bez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji łó j za rs . 1 0 0 . . .  
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2-ej za rs.100*)..
O b lig iT ow arzystw a K redy t. Z ie m sk ie g o ...... .
L isty  likw idacy jne za rs . 1^0*)..................... . . . . . . . . .
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 10C R s.. ..............
5 po tyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100..............
6 uożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 109............
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. l<?0...................
M etaliki L u tow e za rs. 100..................................................

„  S ierpniow e za rs . 10«.............................................
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs . 1 0 . . . . * ...................

,, „  „  1866 „  1 0 0 . . . .......................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego drug , że 

laznych  rs . 125...................................................................
O bligacje Głów n. To w. Ros. D róg Żel. po frank. 2000

za. rs . 100 ........................... ...............................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied , za sz tu k ę .....................' . .
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fra n k  500 za s z t . ..
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs . 100.........
A kcje Ż eg lug i P arów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolsk iej za rs. 1 0 0 , . . . .
O bligacie K olei Ż e l-W ar, T e respo l..................................
A.kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. i<>0............................

Ż ą d a n e  I Płacone

W EXLF.
B erlin  . 100 Tal.

W ro c ław ........................................ „
G dańsk ..........................................  „ „
H am b u rg ........................................-300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  ł F t .  St.
P a r y ż ..............................................300 F rank .
W ied eń ...........................................150 Zł. W. A
P e te r s b u r g .................................  100 Rsr.

M oskw a.

2 m 
k. t. 
2 ra. 
2 m.
2 m.
3 ra. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Re. Ł  1 R s.| h.
_ 6 2
-  - -  I 3 42
-- ~  j

1 ~ j

77
|

59

-
)
101 ' 50

50 i 76
-  1 -  1 32 59

- _ 26 , 67
84 83 50
79 78 69
99 50 —
67 88 e7 63
58 _
82 61 —

-
87' 25

- 1CI
100 75

138 50 138 _
135 50

-
- - 118 67

- _

68 -
67

"

95 91
90—

- — —

1- 8 107 85
1C 7 85 «(7 79

— — —
_ - —

163 59 —7 35 — —
87 £0 87 60
SI 65

ICO — 99 83
i — — 1 —

99
*

25 99 —
“*

W artość k uponu  bieś. od L istów  Z astaw nych 
„  „  od L istów  L ikw idacy inych

rs. k. 17 %.

K U R "A  T E L E G R A FIC Z N E . 
A j k w t u r y  R u d o l f a  O k u ę t  

Ftitriburg dnia 2 7 Grudnia (8 Stycznia) 1868/9 r

W eksle na L ondyn  3 m ieś . 
„  H am burg  „

raw„  A m sztordara „  ...............
„ P a ry ś ..........................................
„  B erlin  15 dni za 100 R s . .

6-ta P o iy cz k a  S tie g litz a ..........................

7-m a „  R o th scn iid a ....................................
1-zft „ P rom jow a z r . 1864...................
2-ga „  „  i  r. 1866....................
6°/o B ile ty  B ankow o...........................................
A kcje w -go To w. d róg  ie laa . za 125 R s. 
O bligacje „  „  „ . ■
A kcje d rog i śela*. a r3 z.-T er03po lak iej. .
6 %  M e ta n   ..................................................................
4*/, „ K upon * L u tego

„ „  * S ierpn ia
l m perjały 
D yskonto

3 '.» /,’/ .  
13"/,. 
163'/. 
343V.

137'/.
135
81’/.

510'/.
34

612
*•/,

K U K SA  T E L E G R A FIC Z N B  
A i m i t i  a i . o r . i i  o m >  

t  Berlina, d. 2 7 Grudnia (S Stycznia) 1 )6 6 /9  roku.

Z PA R Y ŻA .
K enta 3 % ......................................
K en ta  "Wioska. . . -
A kcje K red y tu  Ruchom ego .

Z LONDYNU 

3%  P ap ie ry  (C onsols) . - •

70 20 
64 66 

281

Si1/ .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W  i A D O M I E N I A.

N. D . 84 3 1 . K om isja R ządow a  
Spraw iedliwości.

O g ła sz a , iż  K o m ite t U rz ą d z a ją c y  w K ró 
les tw ie  P o lsk ie m , n a  270 P o sied z en iu  w dn iu  
1S 130; P a ź d z ie rn ik a  r  b. odbytem , d aro w y  
z n ę  sum y rs . 1,400 w a k c ja c h  D rog i Ż e lazn e j 
W a rsz a w sk o -B y d g o sk ie j, n a  rz e c z  W a rsz a  
w sk ie j gm iny Ż y dow sk ie j, p rz e z  Józ iefa  L an - 
d e  a k te m  urzędow ym  z dn ia  19 (31! m arca  
r  b u c zy n io n a  i p ra w n ie  z a a k c e p to w a n ą  w 
m y śl a r t  910 K. C. z zachow aniem  p raw  o- 
só b  trz e c ic h  i pod  w aru n k am i w ak c ie  d a ro 
w izny  b liż e j o znaczonym i, za tw ie rd z ił. 

W a rsz a w a  d. 12 (24) G ru d n ia  1868 r.
C z ło n ek  K om isji,

R z eczy w is ty  R a d c a  S ta n u , K . Ł a3k i. 
N acz e ln ik  W ydzia łu , P u c h a lsk i.

N . D . i 008. d e n a p m a M e n n ib  'lop?oeA ii 
u  MaH>/f>aicmypb.

Ha oCHOHaHiii 14 5  OT. y ć T .  Mpoai. ( C n o j a  
3 a K .  T .  XI) o in flH/if le i-h ,  oto  11 ro  H of lópa
c e r o r o ^ a  n o c T y n i i . i o  d i ,  o n n iń  n p o u i e n i e  l ' r .  
U paH .loH a  u M. B p a y n e  o n u j a - i U  u h o -  

c r p a n n y  Pi c )  10  z t T H e i i  n p t n m a e r i u  na
u i T h i m  y c o u ep mc HCTB b Ka mi a r o  ycTpof i -  
c m a .

i'. B apu iaaa , 26 H oaópn 1868 ro /ja .

1

L I C Y T A C J E  

SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 8009. Ą e n a p m u M c w n b  T o p fo n .iu
u M atn/ifiaK m iipb.

Ha ocHOtiatiiM 145 C r . S t r .  Ilpow . (C no^a 
3 a n . T. XI) f o t m u f l e r b ,  >n o 12-ro  Honnpn 
c. r. n o c r y n n io  bt> 0111.111 n p o u ien ie  KpecTi.- 
HHHir. Ą 11 kii Ha o PhMau-B W  5 .ifT iie ń  
n p H K H . i e r i i i  n a  v ; u l i ! I i )  &M \ uM.pfi. iKU l i a -  
m i p o C H b l X T i  I 'l l /Jh3T»- _ ,

l .  B apm ana, 26 Hoflopn 1 8 6 8  ro /ia .

OBWIESZCZENIA SPADK O W E, j

N . D. 8611. Rejent Kancelarji Ziemiańskie; 
w W arszaw ie.

Z  pow odu ze jśc ia  z teg o  św ia ta ;
1 . W  dn iu  40 S ty c z n ia  1862 r. B a rb a ry  

E lż b ie ty  G o łęb iow sk ie j w ie rz y c ie lk i sum y 
r s r  300 w w ięk sze j r s r  1,500 m ieszczące j 
s ię  w d z ia le  IV . p o d  N r. 21, n a  n ie ru ch o m o 
śc i W arsz aw sk ie j N r. 911 zab ezp ieczo n e j.

2. w d n iu  31 S ie rp n ia  1858 r. G ab ry e la  
J o rd a n  w łaśc ic ie la  o s trz e ż e n ia  d la  r s r .  200 
r s r .  200 i  rs r . 450 z p ro c e n te m  od d n ia  10 
(22) M a rca  1858 r  i ko sz tó w  w d z ia le  IV . 
p o d  N r. 13 n a  do ac h  G lina  z S ienn ick iego
z a b ez p ie czo n eg o

3 w dniu  30 S ie rp n ia  1 8 6 8  r .  K aro lin - 
E m ilii L u x  w ierzycie lk i surnm  rs r .  10,057 
w w ięk sze j r s r  17,025 m iesz czące j s ię  p rzez  
z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 6 w d n ia le  IV . wy
k a z u  n ie ru ch o m o śc i W a rsz a w sk  ej N r. 1067 
i  r s r .  7 ,500 pod  N r. 20 d z ia łu  IV . w ykazu  
d ó b r  G ay z Ł ęczy ck ieg o  zab ezp ieczo n y ch .

4. w dn iu  20 C zerw ca 1868 r. Ig n aceg o  P u- 
rad ow sk iego  w ie rzy c ie la  sum y rs r . 2,250 p o d  
N r. 5 ad  a. i r s r .  300 pod  N r. 5 ad  b. d z ia ła  
IV . p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z a k tu  e r .  64 n a  d o 
b ra c h  O dechów  z Ł ęczy ck ieg o  z a b e z p ie c z o 
nych , to c z ą  s ię  po ty ch że  p o s tę p o w a n ia  s p a d 
kow e do u k o ń czen ia  k tó ry c h  w yznaczy łem  
te rm in  p ó łro c z n y  n a d z ie ń  3 ( 1 5 ,  K w ie tn ia  
1869 r  w k tó ry m  sp a d k o b ie rcy , le g a ta r ju sz e  
i w ierzycie le  zg ło s ić  s ię  i p raw a  sw e w k s ię 
gach  w ieczystych  rzeczonych  n ie ru ch o m o 
ści m ie jsk ic h  i d ó b r z iem sk ich  m eldow ać 
w inni.

W a rsz a w a  dn ia  18 (30) W rz e ś n ia  1868 r.
F ra n c is z e k  R a p a c k i.

N . D . 8515 . M agistra t M ia sta . 
W arszaw y

P o d aje  się do w iadom ości p o w szechnej 
że  w dn iu  7 (1 9 ; S ty czn ia  r. b. o god z in ie  12 
w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w sa li p o sie d zeń  
b iu ra  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  
op ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  po  ic h  ro zp ie - 
czę to w a n iu  n a ty c h m ia s t o d b y tą  b ęd z ie  d a l
sz a  pom iędzy  obecnem i k o n k u re n ta m i k tó rz y  
d e k la ra c ję  z łoży li, lic y ta c ja  g ło śn a  od n a jn i
żej z ad ek la ro w an y ch  cen , n a  d o sta w ę  w c ią 
gu 11 m iesięcy  1869 ro k u  to  je s t;  od d n ia  1 
(13) L u te g o  r. b. do d n ia  1 (13) S ty czn ia  
1870 r. fu ra ż u , a  m ianow icie:

A. d la  W arsz aw sk ie j S tra ż y  O gniow ej.
1. O w s a  cze tw ie rti 3 ,790  c z e tw le r t od rs . 

p ię c iu  kop . c z te rd z ie s tu  p ię c iu .
2. S ian a  pudów  33.3 0 p u d  od k o p . c z te r 

d z ie s tu  cz te rech
3. S łom y pudów  8,366 '/., p u d  o d  kop- dw u

d z ie s tu  siedm iu  i p ó ł.
B .  d la  S tra ż y  P o licy jn e j. ’

1. S łom y p u d ó w  3 2 6 1 %  p u d  od ko p . sr. 
dw u d zies tu  siedm iu  i p ó ł.

M a jący  p rz e to  za m ia r  u b ie g a n ia  się o t a 
k o w ą  d o sta w ę , m ogą z ło ży ć  w czas ie  i  m ie j
sc u  w yżej o znaczonym  n a  rę c e  p  o. P r e 
z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n e - 
go, a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i bez sk ro b a n ia , 
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  ja k i  o d s tę 
p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej w yszczegoln io -

DJN ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łą c z o n y  
k w i t  k a s y  głów nej ek onom icznej m ia s ta  W a r ; 
szaw y, n a  z ło żo n e  w te jż e  vad jum  w ilości 
rs . 3 ,840 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s .  12 k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  licy tac ji, n a ty c h 
m ia s t zw ró co n e  b ę d ą . . ,

B liż sze  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą 
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  
ad m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy 
dni św ią teczn e .

W zór do  d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z dn ia  p o d a ję

n in ie js z ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  d o sta 
w y w o jągu  11 m iesięcy  1869 ro k u  to  j e s t  od 
d n ia  1 (13 ; L u te g o  r  b. do d n ia  1 (1 3 ) S ty 
czn ia  1870 r. ,

A .  d la  W arsz aw sk ie j S ta ry  ogniow ej.
1. O w sa cze tw ie rti 3 ,790 po  rs . p ię ć  kop. 

c z te rd z ie śc i p ię ć  z a  cze tw ie rt.
2. S ia n a  pudów  33 ,330  po  kop . 44 w y ra 

źn ie  po k o p . c z te rd z ie śc i c z te ry  z a  pu d .
3 S łom y p udów  8 ,3 6 6 '/ j  po  k o p . sr . dw a

d z ie śc ia  siedm  i p ó ł za  p u d .
B .  d la  S tra ż y  P o licy jn e j.

1. S łom y pudów  3 ,2 6 1 %  p o k o p  d w ad z ie 
śc ia  siedm  i p ó ł  za -p u d  i o d s tę p u ję  od ta k o 
w ych cen  p ro cen tó w  N. N . (p isać  lite ra m i) 
p o d d a ją c  się  w szelk im  o bow iązkom  i z a s trz e 
żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam iesz
czonym . . .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  ek onom icznej 
m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilo śc i rs r . 3 ,840 
i  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  12 p rzy  u im ej- 
szem  z a łą c z a m . .

S ta łe  m oje z a m ieszk an ie  j e s t  w N . p ioatem
d n ia  N . . , ,

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię  1 nazw isk o  ) 
W a rsz a w a  d. 27 G ru d n ia  (8S tvcz3 ia) 18b 3 /9 r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u ,

J e n e ra ł  M a jo r W itk o w sk i. 
N acz e ln ik  K a n c e la rji  Z dzitow ieck i.

N. D . 8467. A m  28 M ai 1S63 i s t  zu  W a r- 
sc h a u  d e r  B r/.u e rg e se lle  W ilhelm  E ls n e r  ge- 
S torben . Z u  se inen  m u th m aslich en  E rb e n  
g e h ó r t se in e  W ittw e  B e r tb a  E ls n e r  g e b o rn e  
R e in s te in , d e re ń  A u fe n th a ltso r t u n b e k a n a t  
1st. D iese lb e  o d e r d e re ń  E rb e n  w erdeu  
h ie rd u rc h  au fg e fo rd e rt, ih re  R e c h te  a u f  d ie  
E rb s c h a f t  des W ilh e lm  E ls n e r ,  w elckem  au s 
dem  N a c h la s se  se in es  V a te rs  315 tal- 23 sg r. 
2 fen . zu g efa llen  s iu d , d e re ń  V e rw a ltu n g  
d u rc h  d as u n te rz e ic h n e te  G e ric h t e rfo lg t, 
b in n en  d re i M o n a ten  h ie r  anzu m eld en .

W aldenburg  den  13 N ov em b er 1868.
K o en ig lich es K re is  G erich t A b th e ilu n g  II-

*  ^  *  . , • 
W  dniu  28 M aja 1868 r. u m a r ł  w m ieśc ie

N. D. 8475 K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 6 i 6 M iasta  W arszaw y ■ 

P o d a je  do wiadomości p u b lic z n e j. iż p r a 
wnie za ję te  na  sa tysfak c ję  należności sk a r  
bowych i m iejskich ruchom ości, a mianowicie: 
szafa, kom oda, kanapa jesionow e, oraz k an ap a , 
2 fo tele , sześć krzese ł m aehoniow e i lustro  
w d. l l  (23) Stycznia 1869 roku o godzinie 
1 -e j z południa w domu N r. 2494, p rzy  ulicy 
Sm oczej, przez licy tację za gotowe p ien ią  lze 
więcej dającem u sprzedane zostaną .

W arszaw a d. 16  (2 8 ) G rudnia 1868 r.
D obroński

N. I ) .  8 3 9 3 . K om isarz Administracyjny  
Cyrkułów  7 i 8 M iasta  W arszawy. 

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p ra
W a r s z a w i e  n iegdy  W ilh e lm  E ls n e r  cze lad n ik  § w nie z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a leżn o śc i sk a r
 : _________,.^1,,' 1 In  .n n in m o  1.1 V /■> ll S lll łP h c n p /iw  s 1__________W :  „1________4 „ ^ I n n n n r ip iw o w arsk i. D o m n iem an y ch  su k c eso ró w  
je g o  n a leży  p o z o s ta ła  po n im  w dow a B e r ta  
z  R e in s te in ó w  E ls n e r ,  k tó re j m ie jsce  p o b y tu  
n ie  j e s t  w iadom e. T a ż  w dow a E ls n e r  w ięc 
lu b  je j  su k ceso ro w ie , w zyw ają s ię  n in ie j-  
szem , ab y  p raw a  sw e do sp a d k u  po  w spo- 
m nionym  W ilh e lm ie  E ls n e r , n a  k tó re g o  ze  
Spadku  o jca  jeg o  p rz y p a d ła  su m a ta l  315 
Sgr. 28 fen 2 p o d  z a rz ą d e m  p o d p isan eg o  S ą 
d u  z o s ta ją c a , w p rz e c ią g u  t r z e c h  m iesięcy  
u n as zam eldow ali.

W ald en b u rg  dn ia  13 L is to p a d a  1868 r .
K ró lew sk i S ąd  P ow iatow y W y d z ia ł II-

bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i 
cie: ro n d le  m ied z ian e  i m eb le , w dn iu  14 (26) 
S ty c z n ia  1869 r .  o g o d z in ie  11 z r a n a , w do
m u pod  N r. 1006 p rz y  u licy  K ro ch m aln e j, 
p rz e z  licy tac ję  za  g o tow e p ie n ią d z e  więcej 
d a jącem u  sp iz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  dn ia  16 (28) G ru d n ia  1868 r.
A  G ag a tn ick i.

N. D. 8 5 1 0 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S wiadomo 
czynim y, iż na  żądanie A n ton iny  K aczkow 

skiej wdowy, obyw atelk i, ja k o  m atk i i g łó 
wnej o p iekunk i n ie le tn ie j E u g e n ji K aczkow 
sk ie j, oraz w im ieniu w łasoem  dzia ła jące j, w 
dobrach B ełchatow ie, O kręgu  P etrokow skim , 
G ubern ji Petrokow skiej zam ieszkałe j, zam ie
szkanie praw ne do tego in teresu  i całego p o 
stępow ania su bhastacy jnego  u T eodora Ł ąck ie
go, O brońcy p rzy  W arszaw skich  D ep artam en 
tach  R ządzącego Senatu  w W arszaw ie pod Nr. 
1775 przy  ulicy S to -Je rsk ie j zam ieszkałego , 
ob rane m ającej, w poszukiw aniu sum y rsr. 
9 ,645 procentów  i kosztów  od Z ygm unta W ój
cickiego obyw atela , w YVar.xawie pod N-r* m 
1285; W ład y sław a  Japow icza obyw atel* , we 
wsi W ólka S łu p sk a  z p rzy leg łościam i, w P o
wiecie R adym ińskim  zam ieszkałych , obudwóch 
w łaścicieli dóbr W ólka S łupska , pro toku łem  
S tan isław a S k ierkow sk icgo , K om ornika przy 
T ry b u n a le  tu te jszym , w dniu 15 (27) L is to p a
da 1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej na  
przym uszone w yw łaszczenie, z a ję te  i za a re 
sztow ane zo s ta ły

D O B RA  Z IE M S K IE  
W ólka S łu p sk a  z przy leg łościam i, sk ład a j ąca 
się z jednego  folw arku W ólka S łu p sk a , w ju -  
r isdykcji Sądu P o k o ju  w R adym iuie w P o w ie
cie daw niej S tanisław ow skim , G ubern ji W ar
szaw skiej, gm inie Z abrodzie położone, jed n ą  
k się g ą  w ieczystą o b ję te , m ają  ogólnej ro z le 
głości w sposobie p rzybliżonym  około w łók 68 
m iary now opolskiej czyli dziesatyn  m iary r o 
sy jsk iej 1020 licząc ju ż  z g run tam i w łościan- 
sk iem i, k tó re  obejm ują około włók 30 czyli 
d iesia tyn  450 w jednym  kaw ale  ziem i, n iczyją 
w łasnością nie p rzedzielone, odlegle od n a j - 
bliższego m iasta  W yszków  w G ubern ji Ł o m 
żyńskiej położone, około w iorst 8 od m ias ta  
Pow iatow ego R adim in p rzy  szosse do W ar
szawy około w iorst 18, od m iasta  Zadowa w iorst 
14, od m iasta  M ińska wiorst 42, od m iasta 
W arszaw y w iorst 39.

G raniczą n a  wschód z dobram i N iegów , na  
południe z dobram i Laskow o, na zachód z do
bram i Dręczew', na  północ z dobram i Rybień- 
kow skiem i, S lom ianką i rzek ą  B ugiem . Z naj
d u ją  się w posiadaniu  i użytkow aniu  docho
dów sam ych dłużników Z ygm unta W ójcickiego 
i W ładysław a Japow icza.

Zabudow auia dw orskie są następu jące:
1. Dom dw orem  zwany o trzech  k om inach  

| m urow anych nad dach , gontam i k ry ty , z pi- 
i  wnicam i m urow anem i, z trzech stron ma okien 
j oszklonych n a  p a rte rz e  12, z tron tu  przysta  w - 
j k a  z desek  i ła t , w k tó re j okno oszk lone j e 

dno.
2. Dom folw arczny z drzew a z kom inem  

m urow anym , dach gontam i k ry ty , o k ’.en 9 
i drzwi 3.

3. P rzystaw ka czyli d rw aln ia  z d rzew a i ła t , 
dach gon tam i k ry ty .

4. llo len d e rn ia  z cegły m urow ana, dach 
deskam i k ry ty , drzwi 9, ok ien  18.

5. K loaka z desek deskam i k ry ta .
6. S ta jn ia  m urowana dach gontam i k ry ty , 

drzw i troje .
7. Szopa na slupach  z drzew a pod gontam i 

z dwiema ścianam i o tw artem  .
8. S .odola z bali na słupach  ̂ m urow a

nych pod słomą i w n ;ej m łockarn ia  i siecz
k arn ia .

9 . Szopa (bióg) z drzew a dach słom ą k ry ty .
10. B udynek  z bali pod gontam i.
11. Chlew ek z bali w w ęgieł zbudow any pod 

gontem .
12. S tuduia balam i ocam brow a.
13. Podw órze (dziedziniec) w pośrodku  po

wyższych zabndow ań, obszernę , n iebrukow any, 
z bram ą drew nianą.

14. B udynek w ogrodzie z drzew a w w ęgieł 
zbudow any, pod gontem .

15. K loaka z desek  pod gontem . ^
16. D om ek z drzew a pod gontem , o jed n y m  

kom in ie i o k n ie .
17- S tudzienka balam i ocem brow ana, nad 

k tó rą  i daszek.
18. P rzed dworem  ad 1° dość obszerny dzie- 

dzin iec n iebrukow any , sz tachetam i obw iedzio
ny, z bram ą w jezdną, sz ta  f e ta m i  przy n iej 
żelaznem i.

19. O gród podzielony na 3 części, owocowy, 
w arzywny i inspektow y.

20". Jez io r m ało zarybionych dwa.
21. C hałup a z drzew a na  podm urow aniu pod 

słom ą.
22. S ern ik  z drzew a pod gontem
23. C ha łu p a , czw orak z drzew a, na podmu 

row aniu , o jed n y m  kom inie m urow any 
mą k rv ta .

24. C hałupa c.-.worak z drzew a, p o i  stomą,, 
na  podm urowaniu.

25. K arczm a z drzew a pod gontem , o je -  
dnvm  kom inie m urow anym .

26. K uźnia z d rzew a o jed n y m  kom inie m u
r o w a n y m  n ad  dach z desek.

O bszerniejsze opisanie powyżej za ję tych  dobr 
ziem skich, znajdu je  się w akcie zajęć a, u s p rz°- 
daźą dyrygującego  T eodora Ł ąck iego , O b ro ń 
cy przy  Sonacie w W arszaw ie pod N r. 17 /0  
zam ieszkałego , zaś zbiór ob jsśn ień  i w arunki 
sp rzed a tv  w K ance la rji T ryb u n a łu  tu tejszego 
w W ydziale I-ym  złożone, p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach d o ręczinc:
1. \Vójtov/i gm iny Zabrodzie, do k tó re j to 

gm iny dobra ziem skie W ólka S tu p sk a  należy, 
Janow i K uster we wsi Kicinach u rzędującem u 
i zam ieszkałem u, na  ręce  Tom asza D ąbrow 
sk iego  P isarza  gm  ny, do tego upow ażnio
nego.

2. A leksandrow i Kowalskiemu, P isarzow i 
Sądu Pokoju w R adim inie, tam że zam ieszka
łem u i urzędu jącem u, do rą k  w łasnych s a 
memu.

Obudwom dnia 23 G rudnia 1867 r. (4 S ty 
cznia  1868 r .).

W niesiono do księg i w ieczystej dóbr W ólka 
S łu p sk a , w O kręgu S tanisław ow skim , dn ia  26 
G rudnia  1867 r. (7 S tycznia 1868 ro k u ), a w 
dniu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań  w K an 
ce la rji T rybu n a łu  tutejszego., n a  ten  cel u tz y -  
m ywanej w pisane zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży , odbędzie się na au d jen c ji 
jaw n ej T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I , w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ług ie j pod N r. 549 o godzinie 10 
rano , dnia 23 Lutego (6 M arca) 1868 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ącki, 
O drońca p rzy  W arszaw skich D epartam en tach  
Rządzącego S enatu , którego zam ieszkanie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a dn ia  9 (21) S tycznia 1863 r.
R adca Dworu, Z górski. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszawa dn ia  9 (21) Stycznia 1 8 6 8  r.
R id c a  Dworu, Z góiski.

Po odbyciu w dniach 23 L utego  (6 M a rca ),
8 (2 0 ) M arca i 22 M arca  (3 K w ietn ia) 1868 

I roku, trzech  p u b lik ac ji zbioru ob jaśn ień  i wa- 
! runków  sprzedaży dóbr ziem skich W ólka S łup- 
\ sk a  z p rzyległościam i, dawniej w Powiecie S t a - 
i nisław ow skim  obecnie R adim ińskim , G ubernji 
ę W arszaw skiej położonych, T ry b u n a ł w yrokiem  
j da ty  22 M arca  (3 K w ietnia) 1868 r. zapad łym , 
j wyznaczył te rm in  do przygotow aw czego przy- 
? sądzenia rzeczonych dóbr, na dzień 18 (30) 

K w ietnia 1868 r. ‘godzinę 10 rano, k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry 
bunału  Cywilne.:o w W arszaw ie w W ydziale 
I-ym , pod Nr. 549 p rzy  u licy  D ługiej.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
przysądzenia, zacznie się od sum y rs. 10,000, 
ja k o  szacuaku  przez popierającego  sprzedaż 
podanego, zaś w term in ie  osta tecznym  o 1 %  
części szacunku prz°z b iegłych  w tak sie  sądo
wej wynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 25 M arca (6 K w ietnia) 1863 r .
P isa rz  T rybunału ,

R adca  Dworu, Z górsk i.
W term inie pow yższym  dobra  ziem skie V* ó l- 

k a  S łu p sk a , przysądzone zostały  przygotow a
wczo Teodorow i Ł ąckiem u, O brońcy przy S e 
nacie za sum ę rs r . 10 000 i T ry b u n a ł w yro
kiem  z dnia 19 K w ietnia (1 Maja) 1838 roku 
zapad łym , w yznaczył term in  do osta tecznego  
p rzysądzen ia  rzeczonych dóbr, na  dzień 18 
(30) Czerwca 1863 r. godzioę 10-tą  rano, lecz 
takow y z powodu zaszłych sporów nie p rzy 
szedł do sk u tk u , p rze to  T rybu  )al w yrokiem  
ilacyjnym  d a ty  19 Czerw ca (1 L ipca) 1868 r . 
zapadłym , w yznaczył nowy term in  do o t a t ę - 
cznego przysądzen ia rzeczonych d ó b r M ó lk a  
S łu p sk a , na  dzień  11 (23) L ipca 1863 roku  
godzinę 10 ran o , k tó ry  się odbędzie w m iejsen 
zw ykłych posiedź ii T rybunału  C yw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I, pod N r. 549, p rzy  
u licy D ługie;. L icy tac ja  zacznie się od sum y

sło-

15,358 kop. 7 3 1/ 3, ja k o  2/ 3 części szacunku 
przez biegłych w ta k s ie  sądowej w ynalezio
nego.

W arszaw a d. 19 Cscrwca (1 L ipca) 1863 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca D w o:u, Zgórski.

W  te rm in ie  pow yższym  d o b ra  W ólka S łu p 
sk a  p rz y są d z o n e  z o s ta ły  z a  sum ę rs r . 18,501 
W ład y sław o w i O tto  P a tro n o w i, k tó ry  pod  
d n iem  11 (23) ra ź d z ie rn ia a  1868 r. w k auce- 
la r ji P is a rz a  T ry b u n a łu  z ło ż y ł d e k la ra c ję , iż 
rz e c z o n e  dobra n a b y ł n a  rz e c z  A n to n ieg o  
R o m an n  obyw ate la  w W ólce  S łu p sk ie j z a m ie 
sz k a łeg o , k tó ry  d e k la ra c ję  pow yższą, z a a k c e 
p to w ał. P on iew aż A n to n i R o m a n a  w a ru n 
kom  licy tacy jn y m  za d o ść  n ie u c z y n ił, w yroku  
ad ju d y k acy jn eg o  n ie  w y ją ł, ja k  dow odzi św ia
dectw o P is a r z a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r
szaw ie z  d. 18 i3 0 , G ru d n ia  1868 r  , p rze to  
n a  ż  jd an ie  S zm ula  A s k a n a jz e r  han d lu jąceg o  
w W arsz aw ie  pod N r. 1118a- zam ieszk a łeg o , 
a  zam ieszk an ie  p raw ne w W a rsz aw ie  p o d  
N r. 555 u  A r tu ra  B ard zk ieg o  P a tro n a  ł r y -  
b u n a łu  o b ran e  m ająceg o , w poszu k iw an iu  s u 
m y r s r .  500 z p ro cen tem  i k o sz tam i w y s ta  
w ia ją  się n a  p u b liczn y  sp rz e d a ż  w d ro d ze  
su b h a s ta c ji  D o b ra  Z iem skie W ólka  S łu p sk a  
z przvleglościam ,i wyżej z p o ło z e u ia  i s z c z e 
gó łów  op isan e , a to n a  r is ieo  i n ie b e z p ie c z e ń 
stw o A n ton iego  H om ann, n a  z a sa d z ie  pow o
łan eg o  św iadectw a P is a r z a  T ry b u n a łu , o ra z  
a r ty k u łó w  737, 733, 739 i  n a s tę p n y c h  K. P . S.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a
runków  licy tacy jn y ch  pow tó rn e j sp rz e d a ż y  
o dbędzie  s ię  n a  jaw n e j a u d je n c ji T ry b u n a łu  
C yw ilnego  w W a rsz a w ie  w W y d z ia le  I ,  w

i
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m iejscu  zwykłych posiedzeń pod S r .  549 
godzinie 10 rano  w dniu 24 Styczteia (5 L i 
tego) 1868 r. , . ,  .

Sprzedażą tą  dyrygować b ę lz te  A rtu r 
B ardzk i Pa tron  jak o  O brońca Szm ula A ska - 
najzer. k tó rego  zam ieszkanie wy żej je s t
wskazane. . Q

L icy tacja  zaczaie się  od sum y rsr. 18,501 
jak o  licitum  przez Antoniego Romami postą-

^W arszaw a d. 24 Grudn. (5 Stycz.) 1868/9 r. 
Kadca Dworu, Zgórski.

k rzyży (A leksandryjski) zwany, praw nie za
ję te  ruchomości, a  m ianowicjś: kanapa, fo te 
le, 6 k rzese ł i b iórko machoniowe, k rz es ła  
wiedeńskie, s tó ł orzechowy, kom oda, sofa, 
sza fa  jesionow e, lustro  i t. p p rzez  publicz
n ą  licy tac ję  sprzedanem i zostaną.

Ja n  O rłow ski Kom ornik.

N. D. 8419.

N. D. 3503. Kom ornik p rzy  Trybunał i 
Cywilnym w W arszaw ie.

P odaje  do publicznej wiadomeści,  że praw
nie zajete ruchomości w drodze  egzekucji s ą 
dowej przez publiczną l icytację, w W arsza
wie na  ta rgach  publicznych sprzedane będą ,  a 
mianowicie: w dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1868/9 r. o godz. 10 z rana na  ta rgu  Muranów, 
bielizna męzka,  dam ska i s tołowa, a w dniu 6 
(18) Stycznia  1869 r. o godzinie 11 z lan a ,  na 
ta rg u  Sewerynów łokcie, koszulki do p ien ię 
dzy, v. agi francuzkie, miara inżynierska, p u 
gilares, o łówki, ra jea jg .  absadki co sta lówek, 
stalówki,  maszynka do odświeżania powietrze, 
kapsle do w ina ,  dDiadek do orzechów, p rz y 
cisk kamienny,  1'ułeralik i 4 szkiełka w kszta 
cin muszelek, oczy wyobrażających, teka ,  szla
frok,  barometr,  dywaniki,  szczyzoryk, szczypce 
i haczyk żelazne, kreszmuki, linija,  szczotka, 
w oreczek ,  różne obrazy i fotografia, brzytwa, 
paski do b izy tew ,  lusterko, browcy do firanek, 
lampy, kosz, sn k n a  kawał, obić papierowych 
przeszło 1f 00 ro lek ,  sz laków do obić paczek  
158 i kaw ałków  164, ceraty różne, burdiurki  
in troligatorskie , mapy różne i zegarek  zloty 
z  lańcuszkif m na szyję i kluczykiem; który w 
dniach 2 (14),  3 (15) i 4 (16) Stycznia 1869 r. 
każdodziennie od godz. 1 do 6 z po łudnia  w 
kancelarii  mojej pod N-. 280 w Warszawie, na  
widok publiczny wrstawiony będzie.

Warszawa d. 21 Grud. (8 Styc.)  1868/9 r .
N apoleon M ierkow ski,

N. D. 8527. I l p n c m a n
n p ti AnneAnnioH H O M b C y j t i  l la p c m n a  

Jlo.ibDKazo.
IDBltufaK) nyó.iHky, u t o  30 4 CKaó p H ( “  

f l u i s a p u )  1868/9 r .  b - ł  9uacon-b ,  tia6a3ap-B tn> 
Hciiovit-M'BCT'E. Meóe^h MaroHiotiatl, r a p -  
4 epo6'b Myateckiń u  r . n ; 2 (14) f lm faps  bt> 
10 nacon!. oa /Kea-Eaeoio ópaMoio, Mene/ii, h- 
ceHottaH, u a c i,i crBHHbif?, ps3Haa n c c y 4 a  
n t .  u.; 2 (.14) flHimpa n t  9 s a c o B t  Ha My- 
paH oii t ;  3 (15) flHBapH u t  10 n a c o u t ,  m, 
Crapo.M-h Ml.CT-E: Meóe.n, HceitouaH, 1) 0 4 - 
c b - B u h u k t ,  . M H 4 H W H  n H C H U p f i ,  r a p ^ i p o 0 1 -  11 
ó-B-.be wymecKoe, k h h w k h  enpehcK ie ,  MyKH 
UleCTI, M-BUlKOll-Ł n T- n . ,  K aK t 3SKOHHO O- 
niicaiiuMit 3a 4 0 4 m  4BHHtit.itccTit, ci, n y -  
64W'tnbin, Toprorn ,  6y4yn>  n P " 4 « HH- 

Baptuaiia, 28 /(eKaó. (9 fluuapa) 1868/9 u.
CTantic . iaB-fc  11U fi fJ O U h iu .

N. D. 8519 Prawnie- zajęte ruchomości a 
mianowicie: meble machoniowe, jesionowe, n a 
czynia stolarskie, towary żelażne, dwa zegarki 
srebrne ,  kolczyki złote, serweta kolorowa, k a 
mizelki i t. p., sprzedane zostaną w d. 30 Gru 
d u ia  ( l i  Stycznia) 1868/9 r. o gudz. 10 rano 
na  Muranowie, w d. 31 (12)  t. m. i r. o godz. 
10 rano na  Nowem Mieście, o godz. 11 rano 
pod trzema Krzyżami i w d. 6 (18)  Stycznia 
1869 r. o godz. io  reno na Grzybowie a  o U  
n a  Starem Mieście w W arszawie  przez publicz
n ą  licytację.

N ow icki, Komornik.

N. D. 8520. W iadom o czynię iż w egzek u 
cji  Sądowej zajęta nieruchomość z dochodami 
w  W arsz aw ie  pod Nr. 1 653 przy ulicy Wspól- 
U' j i Hożej, wydzierżawioną będzie przez p u 
b l iczną  liąytacie na ro k  jeden, poczynając od 
d. 20 Marca (1 Kwietn ia)  1869 r. do tegoż d. i 
m. 1870 r. Termin licytacji  przed podpisanym 
K om ornikiem  n a  grunc e takowej na  d. 22 Sry- 
(3 L utego)  1869 r. godz. 1 z południa jes t  o- 
■zcaczony^ licytacja lozpocr.nie się od sumv is. 
1,367 a  każdy przystępujący do licytacji  złoży 
a a  ięce K omornika vadium rs. 200, które n:e 
utrzymującemu się natychmiast  powrócor.e bę
dzie. W arunki l icytacji  przejrzane by ć mogą 
w każdym czasie w kanceiarj i  podpisanego 
K om o rn ik a  w Warszawie przy ulicy Długiej 
p o d  Nr. 543.

N ow icki, Komornik p. T .  C. w W.

N. D. 8504. w iadom o czynię, iż prawie 
z a ję te  ruchom ości, jak o  to: m eble jesionowe, 
m achoniow e, zegary, lu stra , lam py i t. p. w 
dn iu  30 G rudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. o 
godzinie 10 z ran a  na  targu Grzybów w W ar
szawie; w dniu 2 (14) Stycznia r. b . o godzi
n ie  11 z ran a  we wsi Służewcu, rozm aite 
m eble, inw entarze , żywe i m artw e, p s .en ic a , 
żyto, owies i t. p. p rzez  publiczną licy tac ją  
sp rzedane  będą.

Markiewicz Komornik.

N . D. 8 5 0 i. W dniu 30 G rudnia  (11 Sty
czn ia) 1868/9 r. o godzinie 10 z ra n a  w W ar
szaw ie n a  p lacu  targowym  około trze ch

N. D. 8540. P i a n n ie  zaięto ruchomości,  
j a k o  to: meble palisandrowe, samowary, z e g a 
r e k  kieszonkowy, meble jesionowe i t  d., 
sprzedane zostaną przez p u b l i izu ą  licytację 
w d. 3 (15) Stycznia  1869 r. na  placu G rz y 
bów zwanym o godz. 10 z rana.

W arszawa d. ‘28 Grud. (9 Stycz.) 1 8 6^ 9  r.

Wierzchaczewsfci, Komornik.

f a b r y k a

T A B A C Z N A

i
D O N I E S I E N IA  P R Y W A T N E .

N. D. 8459.

KALENDARZ I L U S T R O W A N Y
|w ydany nakładem

Jana Jaworskiego,
od la t 5-ciu wychodzący, opuścił p rasę  d ru 
k a rsk ą  n a  r o k  1 8 G 9  w 30 arkuszach  ści
słego druku  z 6 5  drzeworytam i w tekście.

Cały kalendarz  rozpada s ę na 4 części, a  
m ianowicie: K ościelną i A stronom iczną. R ze 
czy bieżących, lite rack ą  i informacyjno s ta ty 
styczną. , . . ,

Część rzeczy bieżących, obejm uje kronikę 
roczną  i 19 przeglądów  sprawozdaw czych 
z różnych gałęzi wiedzy ludzkiej w ciągu ro- 

I ku  1867 i 1868 spełnionych jak o  fak ta .
W yliczym y nazw iska literatów , k tórzy  

przy ję li udział we współpracow nictw ie w tem  
wydawnictwie, a  mianowicie: Skimborowicz 
H ipolit, W ołody Skiba, Jó z e f Sporny, Bełci- 
kowski Adam, G erson \Vojciech, A dam i W ła 
dysław W iśliccy, F ranc iszek  T egazzo, W in 
centy Niewiadomski. N. M ilkuszyc, F au sty n  
Cengler, Zygm unt Dobieszewski, W incenty 
K orotyuski, O skar Kolberg, F ranciszek  K ru 
piński, J a n  Chęciński, Zygm unt Gawarecki, 
L. K raszew ski. Teofil Nowosielski, W incenty 
Pol, L ucjan  Paprock i, F ran c iszek  Gumow
ski, M ieczyński Adam i inni.

Częścią artystyczną kierow ał Tegazzo, In- 
form acyjno-statystyczną A leksander M ako- 
•wiecki

S h l a r t  G ł ó w n y  w d ru k arn i . l a n a  
J a n o r s b i e g n ,  przy  ulicy Krakou-skie- 
Przedmie&de N r . 4Tó, oprócz Składu Główne
go u  Wydawcy, sprzedaje się we w szystkich 
K sięgarniach i Składach m aterjałów  piśm ien
nych po K s r .  1  z a  e s E z e m i t l a r z .

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że w yrabia obecnie nowe Papierosy w 3-ch

gatUf  al r o m a t i q « e s  zwijane, po cenie rs. 1 k o p ; 30 za sto  sz tuk , a  kop. L - a . O s z t  
2 A r o i u a t U g u e s  zwijane (m niejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sz tuk  p.

m  1 3.SZ A r o m a t i ł g u e s  nasypywane pQ cenie r s r  i  kop. 20 za  sto  sz tuk  i kop. 12 za

10 8 P ap ierosy  te  posiadają  w szystkie zalety  jak ie  tylko w nich n i o ^  Łyć pożądane. Do fa, 
h rvkacii ich użyty jest najdroższy tu reck i tytoń, posiadają zapach praesliciny, sinaU 
. l e i  L a t , , ,  obok wytwornej zew nętrzności i w ogóle F ab ry k a  może zaręczyć Szanownej Pu
bliczności pow ołując się na swą repu tację  i na  zyskane na wystawach publicznych z ^ czy 
tne  uznanie, i daleką będąc od wszelkiej sza rla tanerji, że papierosy te  przew yższają wszys 
k ie  hmc 'ak krajow e jak o  też i sprow adzane jak ie  do tąd  ukazyw ały się w Warszawie.

N. D. 8354.

MIM LOTERYJNA ROSYJSKA
I ^ i  E M I S J I .

Ciągnienie tej pożyczki odbędzie się w Petersburgu  ilnia 2 (14) Stycznia 1869

r ° fcGłówne wygrane są Kar. 200,000, *5,000, 40,000. 25.000, 3 po 10,000
i wiele pomniejszych.

w obu moich kantorach: 
naSKrakom skiem PraedinieAciu wprost b. odwaclni, i 
na lo n y n i Świecie w domu II**. Stadnickiego,

m ożna nabyć powyższą pożyczkę za zaliczeniem  Ksr. Ô na każd ą  ^ ^ ^ r e s z ^ t u j ą c ą  zaś
należność rozkładam , stosownie do * y « em a ,ąa '6, 12 lub W y m ie n ie n ie m  Num eru i S e 
na takow ą zakupioną akcję  stosowne świadectwoi na  stem plu j ,»»dnie na
rji zakupionej Akcji i z zapewnieniem, w s z e l k a  "
takowa w ciosie wnosaonycl. rat, do k u p u j ą c e g o  należy.

Osoby na prowincji  zam ieszkałe, za przysłaniem  po Ks. 20 na każdą akcję, mo
gą otrzym ać odpowiednią i lość  świadectw zaraz  odw rotną pocztą.

Kupiec leJ Gildji
i Główny Kolektor Loterji Królestwa Polskiego.

» k c j n  C - a z e t y
do wiadomości po-

N. D. 8375. K e t l ;
Handlowej podaje 
wszechnej,.że

K A L E N D A R Z  H A N D L O W Y
na rok 1869,

p rzesy ła  w szystkim  żądającym  czy to na 
p row incją  lu b  też do C esarstw a, za n a d e s ła 
niem  do R edakcji:

Ksr. 1 za egzem plarz bez oprawy.
R s. 1 kop. 25 za  egzem plarz oprawny.

N. D. 8348. Oprócz dotąd is tn ie 
jących ju ż  Magazynów

*3 FABRYKA
Wyrobów Lnianych w Żyrardowie,

otw orzyła  świeżo dna nowe Składy 
kumisowe: w Kutnie u p an aA b r. H irsch- 
berg  i w W łocław ku u pana B. H ufnsgel, w 
k tó ry ch  wszelkiego rodzaju płótna i inne  
w yroby lniane, ja k  również nork i bez 
szwu i płaty tll» Fabryk Cukru, 
po cenach stałyc:* fabrycznych nabywane lub 
zam aw iane być mogą. 3— 18896

N. D. 8526.

C E N N I K  f N A S I O N ,
C leorg in  i t. d. na rok  1869 wydrukowa
nym zo sta ł, i na żądanie Szanownym Ama
torom  ogrodnictw a natychm iast bezp ła tn ie  
w v s \łan y m  i wydawanym będzie.

I _ 1 9 l 0 7 ł . ; ‘ BRACIA NIOSEK.

N. D. 8422.
Jó z e f Z b o ro w sk i R ejen t K anceiarji 

w m ieście Częstochowie, m ieszka przy ulicy 
Panny M arji w pierw szej alei w domu W -ej 
M oraw skiej pod Nr. 64, na  pierw sze m 
p ię trz ę  i tam  czynności R o tarja ln e  przyj 
m uje. (19131)

N. D. 8502.

Kursy P ubliczne Język a Ruskiego.
Z a  pozwoleniem Zw ierzchności, R adca 

Dworu P an  v. B ulm erincq, Nauczyciel Ję z y 
ka  i L ite ra tu ry  R uskiej w Szkole Głównej 
N iem ieckiej, zam ierza w m ieszkaniu swojem 
otworzyć Kursy publiczne ję
zyka rushiego, od dnia 3 (15) Stycz
n ia  1869 r.

P rak tyczne  ćwiczenia w języ k u ru sk im  b ę 
dą dwojakiego rodziaju: 1 mo we W tork i i 
P ią tk i, od godziny 6 do 7 Va wieczorem dla 
początku jących; 2-do we Śody i Soboty, w 
tychże godzinach dla takich , k tó rzy  wpra- j 
wdzie.iuż obeznani z językiem  ruskim , ale  w ; 
wymawianiu i doborze wyrazów nie m ają  i 
jeszcze dostatecznej wprawy: przytern będ ą  j 
objaśnienia regu ł gram atycznych i czytania - 
lżejszycn autorów .

K urs sk łada się z 20-tu lekcji, a wynagro- 1 
dzenie za  niego wynosi rs r . 10.

B liższą  wiadomość udzieli Pan  von Bulme- 
rin cą  w m iesdkaniu swojem. ulica W i
dok Nr. 1* (nowy), codziennie od godziny 
3-ej do 6-ej po południu. 1— 19050

N. D. 8506. N astępu jące  trzy prima 
weksle, żyrow ane na zlecenie Em . Lohn- 
sto jn  e t Comp. zaginęły. Ostrze
gani zatem , aby n ik t takow ych nie na
bywał, bo stosowne krok i u akceptantów  
poczynione zostały.

1. N a rubli srebrem  400, wystawiony w 
m ieście L odzi dnia 11 S ierpn ia  1868 r., t ra 
sowany przez E dw arda H entschel w m ieście 
Lodzi na  władne zlecenie, a  akceptow any 
p rzez B. Kaffehaus, zaś p ła tn y  u  M. Spiel- 
re jn  w W arszaw ie dnia 10 L istopada  roku  
1868.

2. N a rubli 465 kop. 8 3 ,  wystawiony 
w L odzi dnia II Sierpnia 1868 r., trasow any 
przez B. Kaffehaus. na zlecenie E dw arda 
Ilen tsch el na  M. SpieU rajn  w W arszaw ie, 
płatuy dnia 20 L istopada  1868 r.

3. Na rubli 286 kop. 94, wystawiony 
w Rydze d. 28 Sierpnia 1868 r. na m iesięcy 
trzy , trasow any przez M. S. R ubinstejn  na 
w łasne zlecenie, (akceptow any gprzez S. M.

A belm ann, a żyrowany przez M. S. R ubin- 
stejna, na  zlecenie E d w arda  H entschel. 

Wincenty (Srobicki, M ecenas.

, N D. S501.

l l f l U l VilH1 U \ / U l l \ /  «!
równie ja k  i innych drzew leśnych, w świe
żym i pewnym gatunku , sadzonki sosen, 
świerków, dębów i t  p. do hodowli lasu  lub 
zak ładan ia  parków , sprzedaje Jak 
najtaniej i dostarcza na  żądanie. 

Cenniki dają się darmo 
Scboentbai pod Sagan w Szlązkd 

Pruskim .
S t .  © a e r t u c r .

N. D. 8420.
D o k u m en t n a  rs. 550 przez Każ1' 

m ierzą Godlewskiego na rzecz ś. p Daniel* 
Iw anckier dnia 15 Październ ika 1853 r. w j 
stawiony z A kt W -mu Edwardowi Aweyd* 
Patronow i w Suw ałkach powierzonych, zag>' 
ną ł. U prasza  się szanownego znalazcę, abj 
takow y raczy ł zwrócić do rą k  Józefa  IwaB' 
ckier N auczyciela  prywatnego pod Nr. 79’ 
lit. A. zam ieszkałego za wynagrodzenie#; 
jeśli żąd ać  będzie; nadm ieniając, iż żadn<7 
korzyści z niego mieć nie może stosowne be 
biem zastrzeżen ie  uczynionem  zostało.

za Józefa Iwanckier, (19222) 
Rudolf Rykowski, O brońca Sądowy-

N D. 8481. N a Bindudzie nad P ilicą , F ' 
żą  z lasów dóbr Nowomieskich, w zimę bi^ 
żącą  spuszczono 2,000 sztuk  silnych i b»r' 

j dzo silnych budulców około 50 kóp dese' 
I od 1 do 4 cali grubości na  ta rtak u  rznif

! tych, .
i 1,800 sztuk  obrabianych belek, n a  któn 

kupców zaprasza.

i Teodorowo pod Nowem miastem nad Pi*1 
cą  w Grudniu 1868 r. 
fe-hkŁc. ,  N akunst, Nadleśniczy.

w  D -u k a rn i R ządow ej. ’ >fcr«nu N łukowego W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury. DODA TEK-

(Dalszy dftK Obwieszczeń w Dodatkn.)

\
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L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

N. D . 8514. BupwaecKoe Fybepncnoe 
lipa u . ienie.

Bc.ikACTBie A«oeKpaTHO0 óeaycnkiuH O - 
CTH •roproHX, npOH3BC4eH1H K o n ik  Obl-
m  Ba3H«HeHW cpoKH Ha 9 H 23 c e io  4 e n a

rv6epH C K ie ripaB -ienie chm t. ° ° k H* 5 
B A a e rk ,  MTO 2 ( 1 4 )  flHBapa  1869 r .  B^ 2 ’•»- j
CORk J T p a ,  f iy ^ y T t n p o » 3B0 4 H‘ f CH Bk B ap- ,
I R a H C K O M k  I yÓepHCKOMk I I p a B A -  H 1H HOBbie |

B3ycTHb.e Toprw , c k  n o H M e m c « i  Ha no- . 
CTaBKy, Bk n p o ^ o w e n i "  o ^H aro  r o 4 a , oko- 
ao 400 nyA onk  cwpoH neHbKH, 4<ia ®abpH- 
KH BapinaBCKOH yro40BHOH TWphMbl, H OKO- 
AO 3 0  nyA oak  JhH a Aah opaAHAbHH EpecTh-
KyHBCKOM TIOpbMbl, CHllTaH CBOKk HOCTaB-
k h  HacibHMH, C l 1 (1 3 )  f l H B a p a  1869  r .  n o  

TOIEe HMCMO 1870  r .
ToprH 3TH n p e 4 no/io}fieHo na*iaTi» ct» b o3-  

B hiu ie iiH ou nkH W  7 p . c. 33 0 4HHT. n y 4 k  
neHhKH h  9 p . c. 3a 0 4 MHI n y 4 k  a s h o .

j/caoBiH nocTaBKH óyAyTk n p e 4 kHBJiHe- 
Mbi w eaaioinH M k eweAHeirHo, 3a HCKAio-ie- 
HieMk npa3 4 H H H H h iib  H T a ó e a b H H H  4 HeM>
Bk npHcyicTBeHHoe uptMH, Bk rpieMHoMk 
3»/TB ryóepH CK aro rip au jen iH .

r .  B apuiaB a, 27 /(eK aópa 1868  ro 4 a. 
B H iie - ry ó e p H a T o p k , yiaHHAoBk.

CoBkTHHKk, nyiaahC K IH . 
C T a p u iin  /Ik A o n p o H 3B04HTeAb, 

fluoticK iń .

17. D . 8440. yiwCi.iuncKne ryOepncKoe 
IJpaOAenie.

OGmiBXasTk bO B ceofim ce cstR eH ie, hto 
n o  CJJHWO HCCOCTOSBUIHXCa Bk UepBOMk CpO-
w% 7 (1 9 )  RonGpn 1868 r . ToproB k Ha apeHRy 
rqxor&  OTk n p o ja a H  BHTeit Ha specTbaH- 
CKHXk H RBppOBMXk BeiLlH.Xk HMtBifi: OpRII- 
n a iiia  3anoficKO», JlioxOBa a H aR pw eik  MaB- 
xana, B k iro p aS cK aro  ykBRa, Ha n ep io R t.2 0  
A BrycTa (1  C eiiT aópa) 1868  r . ,  no  1 (1 3 )  Ah- 
B apa 1870 r . ,  4 (1 6 ) flHBapa) 1869 r . ck  9  aa - 
c o B k  y T p a , 6y » ’T k  npoHSBORHTbca B k  B M -  
ropaScK O H k y ^ 3RHOMk y n p a B a e n iH , o t t .  y-
HeHLineHHWXk '/« aacT iro  cy .ik , B T O pniH ue
HsycTHkie (in plus) ToprH, Ha apeHRy nOMMiy- 
■ raro  ROXORa B k  B U in en o K a3 aH H U X k
H iaxk, Ha nepiORk ck  20 ABrycTa (1  CeHT- 
a 6 p a )  1868 r „  no 1  (1 3 ) flHBapa 1870 r .  a
HM6HH0*. BT* . o n o  i*

1 B t> OpflHHaitfS 3aM0llCK0K, CO-
CTaEJiHKimeMk 13 rMHnk B * x r o p a 8cH aro  y $ 3 -  
*a h  8aK Jn b aa io iń e iik  B k c e ó t  154 ce-iem B - 
aepeB eH b h  to a b B ap iio B k , c k  7 7 6 s  apecT baH - 
CKHM1I B RBOpOBblMH yCaRb6aMH, HaHHHaH TOP-
f h  OTk c y n a  17640 p y 6 - 6 9 %  Kon. aa se e  s u 
m ę  o«HaaeHHOe B p en a  apCHRbi.c-b T t .u k  ORHa- 
KOJKk. >1X0 npOnHH&HiOHHHfc ROXORk, B k HM t- 
u ig  opRHHauiH 3aMO#cKoS, CyRCTk OTRasaTb- 
c h  B k a p e HRy c k  r o p r o B k  n o  a a c T a n k , t o  
ecT b c k  3-xk  aacT efi OTRtJu.no.

a) c k  1 nacTH cocToameB B3k 4  rMiurb. Ha- 
HHHaa T oprn  OTk cyMW 5,088 p y 6 . 31 '/1  non.

5 )  Ck 2 aaCTH cocTOameft H3k 5 rnH iik , Ha- 
HHHaa T oprn  OTk cyMH 6,402 p . 2 6 ‘/a k . h

b)  ck  3 aacTii cocTOameB HSk 4 rm iH k , 
H aaaH aa  ToprH  OTk cyMM b ,1 5 0  p .  1 1  A  a .

2 B t.  waiopaTHOMT* hm!»hiii JIioK O Bt co - 
CTOflmeHk H3k  RepeBeHb: flioxOBk ROXbHbiS H 
B io x o B k  rypH bift, Bk w r t p u a  ap ecx b aH - 
CKHXk h  RBopoBHXk ycaRfcCk 224 , H a u n n aa  
T o prn  OTk cyMbi 514 p y 6 . 44 ao n . 3a uce b u -
Hie03HaHeHH0e BpeMH apeHRH, h

3 . Bk BMtHin H aR pm eae-M aB R aH k, c o c to -  
HUieMk U3k  ORHOfi RCpCBCHIl HaRp3;e>ic-MaS- 
* aH k , B k KOTOpoii KpeCTbaHCKHXk B  RBOpO- 
Bbixk ycaR bC k 21, HaaHHaa T o p rn  OTk cyjibi 
4 5  p y 6 . 21 non. aa Bce BNiue 03HaaeHH0e

BPBkHTOPpera x k  Ha B3axie Bk apeBRy npaB a 
upoRamu n u te S  (n p o n u u a n ia )  Bk n o M n y - 
THXk HM tHiaxk, MOryxk yaacTBOBaTb r .c t  
B o o ó m e  J im a , B u tro m ia  Ha ocHOBama hbjio- 
JKeHHblXk Bk YcTaBt O nHTefiHOMk C 60p*  Bk 
IlapcTB k noJibCKOMk npaBHJik, npaBO Ha pa3- 
Rpo6 HTeabHyiO TOprOBJIK) IlHTbHMH Bk Repe-

BHflie J ia io u iie  ynacT B O raT i. B k  x o p ra x k ,  06a - 
8 a n u  npeRCTUBHTb coocBtTCTBeHHbiB B aR ia jb - 
H t a  3a x o r k  HajHHHbiMH ReHbraMH, HJii n p o -  
iieHTHbiwH 6 yjiaraM H fla p c T B a  h j h  H s in e p ia . 
HOTOpua p a ap tm eH O  npaHHMaTb Ha a a a o ra ,  
a a a o r k  3T0T k  ROjmeHk c o c ta B jiiT b  %  u a c tb  
cy iib i OTk KOTOpoii H a3 iia ieH 0  H aaaTb j o p r a  
a  ja u a M k  0TKa3anuiH ucH  OTk R aJH tH in a ro  
coacKaTejbCTBa óyRCTk B oaspam eB k Heiie- 
R jc h h o  n o c j t  0TEa3a  a x k .

03HaHeHHblft IipOUHHaniOHllWB ROXORk 0 - 
C T a H C T C H  s a  u p e R J O i K a m n i u i k  H a  T O p r a x k  ca- 
Myio Bbnuiuyio 3a  OHbift c y n y  a  BiiRiajbHbiu 
e ro  ś a a o rk  yRcpiKHBaetcn ro  BpeweHa npcR- 
CTaBJicHiH H aR Jieaam aro 3 '.u o ra  no a-
pCHRt.

3 a x o r k  n o  a p e n a t .  R O jm enk  c o c th e jH T b  
Hac'xb oókHB.icHHoil n a  x o p r a x k  apeiiRHOH 
n a a ib i  HROJiKeHk 6bixb iipeRCTaBJieiik B k f l-  
HOBcitoe OitpyjKHoe ICasHaneScTBO B k  Te- 
le H ia  15 RHefi no ucxoR t Topi OBk.

A peH R aT opk  n o  noBORy u03RHaro B C T y n a e -  

H i a  B k apeH R y, He 6y a e T k  a u tT b  n p a n a  
n p o cT a p a T b  npeTeH 3ift Kk K a3H t.

I lp o n ia  nORpo6H u a  y c J o n ia  Ha apeHRy 
n p o n aH an io H H aro  r o x o r h  B k  BLiine nOKasaH- 
H HXk M'feCTHOCTaxk, M oryT k 6 i>rn, neprcM O Ti.n- 
BaesiM b o  BCHKOe BpeMH, B k  npncyTC TB eH iiue 
>iacbi B k  l i tjro p a t ic K O M k  VtBRiioMb y n p a -  
B jem a.

r .  J IioO jiiH k  1 8  (3 0 )  JloK abpii 1 8 6 8  i oru.
COBtTHHKk, Ky3bMHHCEi8.

N. D . 8206. K iiA en ,K iu  1 p a n i , \a n cH iii  
T p u O yu a A b .

CuMk oSkflBJHeTCB bo Bceo6m ee ob'E4 'e '  
Hie: hto Ha ocHOBaHiii npaB H jk  o r o p r a i k
H3 4 anH bixk 16 (28) Man 1833 r. u 3 (15) 
CeHTfl6 pfl 1840 r .  n n p e 4 n n c a n ie  IlpaB H - 
TeJbCTBeHHOH KoMHciH łOcTHLRlM OTk 1 3 (2 5 )  
llOHH c. r .  H. 6095 npncyrcT B iii rp a jK 4 a a - 
c x a ro  IpHÓyHaaa, Bk 4 0 1 WB n o  3» iepnT axk ,
npoH3Be4eHbi 6y 4 yTĄ 19 (31) flHBapa 1869 
n y 6 /iHHHbie Toprn  (i»  miDus) n o cp e 4 CTBOMk 
3ane4aTaHHbixk oólHB/ieHitl M e*4y coHCKa- 
T64HMH n 0 4 aBUIMMH OHHH nepeTOpJKKOH) Ha
0 4 HHk r o 4 k ,  HaiHHafl c k  1 (13) f lim apa 
1869 r., po  Tome 4 BC4 o 1870 r. nocTaBKy
4 poBk, CB-Baeft H KaHLieaapcKHik MaTepia-
4 0 B k, 4 4 a  3 4 -BuiHHro Tpn6yHą4a, y n p a B je -  
Hia l ) a p c K a ro  r ipoK ypopa ,  MH pouaro  C y 4 a 
H ApXHBa 4peB H H lk aKTOBk OTk C 4 k 4 y » -  
11(1111, ipEHk:

1 . 3 a  B04yKy6H4ecKyK) cameHb coohoj. 
B hllk  4 poB k 2 p.

2 . 3 a  *yHTk ca4bH Łixk CBtaeft 20 K on.
3. 3 a  * y a n .  cTeapHHOBbixk cB k ie ft 32 

Kon.
4. 3 a  o y n T k  c y p ry a y  oT k 60 K on. 4 0  1 p.

2 0  Kon.
5. 3 a  cTony  p an o p ro B o i i  6yM am 3  pyo.

7 5  Kon.
6. 3a cTony KaHneaapcKoii Sysiarw 2 p.

40 Kon.
7. 3 a  CTony 6k4ofi 6yMarn 1 p. 50  n o n .
8 . 3a CTony c k p o ń  6ywarM 1 p. 2 7 %  k .
9. 3a CTony ToacToń óyMarn Ha oóBkpT- 

ay K k 4-B4aMk 1 p. 80  Kon.
10. 3 a  CTony perecTpoBoft 6yM arn 3 p .
11. 3 a  o4Hy 4HCTuy iRBkTHoft 6yMarH 36 

Kon.
12. 3 a  0 4 ny 4HCTHy o6BkpT04Hoa 6yMa~ 

rn  30  Kon.
13. 3 a  o4 Hy cBH3Ky n e p k  15 K on.
14. 3a o4 Hy 6yTe4By aepHHau 50 k .
15. 3 a  4K>*HHy aepH bixk K apaH 4a»ień  75 

Kon .
16. 3 a  4iofflHHy K p a c H h i ik  K a p a H 4 a m e H  

90 Kon.
17. 3 a  CTO 6o4bIl)H Ik KOHBepTOBk 30 K.
18. 3 a  0 4 HHk MOTOKk Ckpblxk HHTOKk

2 0  Kon.
19. 3 a  40T k  0*HniH4bHWXk HHTOKk OU 

Kon.
20. 3 a  4»)KHHy n r o a k  12 Kon.
21. 3 a  uiecTL4ecflTk npoc«>Hpk 60 Kon.
22.  3a o 4 HHk ®yHTk cHMbi ( szpaga tu)  bO

K°2 3 . 3 a  o 4 HHk au(HKk cn n aeK k  20 Kon.
Hleaaroutin npHHHTb Ha ceoa 03Ha>ieHHyro 

nocTaBKy o 6 k a u a H k  Kk cpoKy npe4CT8BHTb 
H4H n p H c a a ib  Ha hmh f lpe4CB4aTe4H TpH- 
6yHaaa 3 ankMaTaHHoe oćkaB nenie  cocTa- 
B.ieHiice bo npnaaraeMOH y cero  «opM>B c k
noacHeiiieMk Bk TaKOBOMk nH*paMH H up o -  
riHCbio ipBHk n o  KaKHMk npHHHMaeik Ha 
ce6fl nocTaBKy.

Kt* nowHHyTowy o6i»flB^eHiK) 4 0 /iffiHo 
6HTb npH 40*eH 0  4 0 Ka3 aTe4 bCTBO Ka3HaaeHj 
CTBB na npe4CTaB4eHHoń Ty4a BpeMeHHbiH
3 a a o r k  (yadium ) Bk 30  p .  HaanaHbiMM 4eHb- 
raMH, saK a4 HbiMH h j h  4 HKBH4 anioHHbiMH 
4HCT8MII. OKOHHaTeabHblH CpOKk 4 4H nO- 
48411 o6kHB4eHiii Ha3aa4aeTCH 4 0  10 aacoBk 
y Tpa Bk 4 eHb HasHaaeHHbiti 44H T op ro u k .

H o pacnkaaTaHift  npe4CTaB4eHHbixk Kk
c p o K y  4 4 H T o p r o B k  06kHB4eHiH Bk Bbiuie-
CKasaHHOMk npHcyTCTHin Bk c a y a a k  ec a n  
He CKOJbKO 4HUk 0 6kHBH4H 0 4 HHaKyByH) 
ukH y TO npoH 3Be4 eHa 6y4 e t k  Me» 4 y  noRa- 
BUIHMH 0 6 kHB4 eHia C0 HCKaTe4 HMH, raacHaH 
nepeTopWKa (in m inus)  OTk caMbixk Bbiro- 
4 H k i i tu H i i  4 4 a naanb. n p e 4 4 0 * e n . ,b ,x k  
U-BHi; a noTomy no4aBUiin  o6kHBaeHie ąoa- 
meHk 4H4HO H.1H -ipe3k yn04H0M0HeiiHar0 
3aKoHiibiMk n o p H 4 KOM,Ł noBkpeHHaro, a -  
BHTbca Kk epoxy  HasHaaeHHOMy 4 4 h  Top- 
ro B k  H 4 0  npoH3E04CTBa raKOBbixk, n«4 - 
n u caT b  ToproBbia ycaoBia,  Bk 4 oKaxaTeJb- 
c t b o  3 HaHia OHhixk, TOTk k t o  He n peacT a-  
BHTb Kk Ha3Ha4enH0!«y cpoKy 3aiik4aTaH- 
n a ro  o6kHB/iei \ft n o 4 aHHhia, M4H n p n c ja i i-  
Hhia n o c ą *  HCTeaeuiH Ha3iia4ennaro  cpoxa ,  
H4H lie 130 «>0P IH'B H4H 6e3k COÓ4104eHlfl 
n o p a i K a  yKa3«HHaro 17 c r a rb H  npaisu-ik
16 (28) MaH 1833 rooa h j h  c k  no44HcT* 
KaMH nrnpaBKaM H, ndcaKiihia iRHi-paMH 
6e3k npoHHCbH, H4H 3i,K4K)4aiomia  H k c e -  
6 k  n n e 4  lo m e i i ia  l ip o T H u u b ia  r o p io B b i s ik  
yc/toaiflMk, H aK W ieu k  npe 4 C ra r . . ien ; ih iH  Óe3k 
n p io fm ie H ia  k i  o i :w » |k  4 0 Ka 3 a T e . ib c jB a  na  
[ii iecetitibill BpeMeHUbiii a a a o r k ,  ue o y 4 y T k  

I npHHHTW.

HaKOH6 L(k o& taii la e r c a ,  h t o  T o n  sa 
KkKik ocTaHeca fi0 4 pfl4 k  Ha T o p .a x i ,  c 6 a- 
3aHk T o r i  a a c k  noc.rE  yT iiepiK jeH ia c h x i  
TopoBk npełicraH H Tb Hk BH4 B iioeToaHHa- 
ro  3a 4 ora  83 pyó. B K Jioaaa uk  t o  BpeMeH- 
h h h  3a ,ro rk  n  a r o  TopioB hia y e io n ia  6y- 
4 y rk  uoKaaatibi me4aiou(HMk. Bk K aatie- 
4 a p in  flH capa TpH6yna,ia  em e4 iiei!Ho ck  9  
aacoB k yTpa 4 0  l naća  no n o jy .n t 'i  aa  Hc- 
K4 H)4 ę,iieiwk BucKpec ibixk H n p a '3 4 i.m -
Hbixk 4Heii

<l>opMa o6kiiB4eHia.
Bc4k4CTBie o6kHB4eHia K k te n K a ro  l paw- 

4 a n c K « r o  TpHÓynaaa o i k  ( r a K o r o T o  4 nc4a) 
c. r .  aa Ii .  TaKBMk t o )  oiiyó.iMKoBaiinai'o
Bk ri i3eTaKk CHMk OÓT’IB4HIO, 4 T 0  n p l l l lH -
Mato Ha c e 6 a ro4H4HyK), HaaHHaa c k  1 (13) 
flH B apa 1869 r. 110 Tome 4wc4o 1670 r .  no-
C T a B K y  4 p o B t, cB kaeii h  4 p y rn x k  KaHite- 
4H pcKiixk M aTepiaaoiik 4 .1a T p n ó y a a ja , 
ynpaB JieH ia L(apcK aro flpoK ypopa, M npona- 
ro  C y 4 a h  A p m e a  4 peBHHXk aKTOBk no 
C 4 B 4 y K ) U ( H M k  n k H a M k :

1. 3 a  no4yoH 4ecK yio cameHb 4 poBk 00 
p y ó .  0 0  k .  v

U ponucbio.
2. 3 a  » y H rk  cirBaefi 00  pyó. 0 0  K.

n p o n n ch io , h  npoaie . 
n o 4 » ep raacb  uckM k oórf33TeibCTB3 v k  

noacHeHHbiMk Bk ToproBhixk y caoB iaxk , 
KOTOpblH MHB Bk T04H0CTH HaUkCTHhl.

2(oKa3aTe4bCTBO KasHaneiicTBa (TaK oro
t o )  H a  n p e4 CTaB4 eBBbift 3 a a o r k  B k  30  pyó. 
(u p o n n c b io )  T p n 4 naT b pyóaefi, n p n  ee.łtk 
npH4araio.

2 ( o K a 3 e T e 3 b C T » o  c i e  B k  C 4 y 4 a *  o T K a 3 a  
o T k  T o p r o ś k  e a M k  noayay o ó p a T H o .  Mk- 
c t o  n o c T o a H H a r o  j K H T e 4 b C T B a  M o e r o  B k
.......................................... ( H a H H c a T b  s e T K o ) ,  r o p o 4 k ,
y 4 H n y ,  N .  4 0 M8,  M H 0 4 0 ,  HMH H f a M H j i l O .

T. K k.ibubi, 3 (15) 4 «K«ópn 1868 r .
n p e 4 c k 4 a r e 4 b ,  C T a T C K i i i  C o B k T H H K k ,  

I laB  ir tBCKif t .

N. D. 8224. rA a e n a n  BocnumameAbnuuą 
XoAMCKato tp e K o - y « nm anatu lliencK aio  

Jnu .tim m .
X 03 HHCTBeHHhlft KoMHTeTk Xo4MCK8TO 

rpeK oyH H BC K aro  żK encK aro  i  a H t i i m a ,  cHMk 
o ó k H B 4 H e T ł ,  h t o  Ha oCBoBai(in p a a p t u j e -  
n i a  H an aJ b b H K a  i o j m c k o h  yneÓHoti 4H(ieKr 
lRin o T k  2 - r o  / J e K a o p a  c. r ,  s a  N .  5 7 0 4 /5 9 9 8  
Bk K a H i te4 » p in  T o r o  w e  yHmnu(a, 30 TeKy- 
m a r o  4 e K a b p a ,  Bk  11 a ac o B k  y r p a ,  ftyA )’1"1* 
n p a H 3 B 0 4 H T b c a  nyÓ4HHHbie T o p r n  n o c p « 4 -  
CTBOMk 3aneHSTaHHblXk oÓkaiiJOHii i C k T 4 a -  
c h o i ó  n o  p a c n e n a T a H in  c a x k  oókH B teH iH ,  
MeiB4y cencKaTe4HMH no4aBinHM,n o h w h  n e -  
peTopjK Kolo  Ha 0 T 4 a n y  Ck n o 4 p a 4 a  4 o c r a B -  
KH n o T p e Ó H b l lk  4 4H yHH4HU(a 8 1  1869 TO- 
4 y  c k k e T H b ix k  a 4 p y r H i k  M aT e p ia a o u k  H
n p # .4M #Tonk) a  n w o n n u .

663 n .  13 ®. B0 4 0 B8 IO Maca OTk 2  p.  40  
K . s a  n y 4 k .  ,

73 n .  19 4 o t .  c s i a p y  o t i  8 p. 3a n y 4 k .
75 n .  2 ‘A ó k J i a r o  J4 kóa o t i  3 pyó .  3a  

n y / ik .
417 n .  2 2 Vj c h t h h t o  X 4 k ó a  o T k  1 pyó.

40 k . sa  n y 4 k .
1081 n. 17 #. a e p H a r o  X4kfca OTk 1 pyó-  

3a n y 4 k .
41 n .  18 9 . Koponbaro M acaa  OTk 8  pyó .  

90 k .  3a n y 4 k .
36 n. 16 9 . npocTOH co4H OTk 1 pyo .  3a

n y A k .
4 n. ókJoti co4H óTk 1 p. 20 k . 3a  ny4k. 
90 n.  m j k h  nnieHHHHofi o ik  2 p- 3a ny4k. 
338 rapHneuk ipeaueBOH Kpynw oTk 24 

K. 3a r a p H .
260 r a p H ip  nuieiia o T k  35 k . s a  r a p H u .  3a 
182 r a p i m a  a i H o j i  K p y n w  o T k  18 k . 

rapH .
1 0 5  rapH. ropoxy o ik  18  k . 3 a  rapu.
22 n .  4 9 . p u n y  o T k  4 p.  s a  n y 4 k .
48 r a p H i te B k  ruaHHon K p y n w  OTk 44 Kon. 

3a  ra p H .
4 r a p i m a  o i icaH oii  K p y n w  OTk 5 0  K. s a

9 n. p w a u o i i  MyKH OTk 1 p .  20 Kon. 3a
ny4T** - r

3 n .  17 9 . KapTo*e4bHoii MyKH OTkopyb.
3 a  ny4*fc»

2 n. 32 9. ®aco4H o t i  1 p.  20 K. 3a n y 4 k .  
IG r a p u .  t’c c ’1 n a r  o M acaa  o i k  1 p- 25  K.

3a rap H .  „ -
4 u.  nr4coJHe>iHaro Macia o n  B pyo. 3a

n y 4 k .
14 n. 24 %  9 . cuoHHaro caaa o T k  7 p.  20 

3a n y 4 k .
7 9. n p o n a H C K aro  N a c j a  OTk 5U K. 3a 9.
I n .  30 9 . rpHÓoBk o T k  24 p. aa n y 4 k .
I I  r a p a n -  T o n t e H a r o  CBiiKHaro c a J a  oTk  

1 p. 6 0  K. sa  r a p a .
6 0  u .  23 9 . en U n t i l  pb iów  OTk 4 p.  3a

nyAk.
3926 K R 2 p ik  K o p o B b a r o  MoaoKa oTk  5 k . 

3a  x i ia p
225 K n a p i k  cMeTani,i OTk 18 K. 3a KBap.
1 IIV4k CH-BTKOBk OTk 10 p. 3» ny4 k.
78 KHapTk 4 p o 3 w e i i  o T k  20 k. aa KBap. 
984 c e J b A a  o n  4 k.  3a o 4 HHk.
52 r3 PHna yK cycy  o n  20 k. 3a rapH.
1 n . 3 0  * . Me4 y oTk  8  p . 3a  n y R k .

133 K onhi HHi(k o i k  75 k . 3a K o n y .
14 9 .  n e p u y  o x k  20 k . sa  * y n T .
8 9. naB p-JB aro  ,u ic tu  o T k  15 k . aa t- \ h t .
4  n . cy u ieH b ix k  c j l u i k  oT k  2  p. 50 k .  a a  

n y 4 k .
20  ra p iin e tik  kjhokbw  o t i  40 k. 3a r a p ,
6 9 . BaKCbl OTk 30  K. 33 9 .
60 JHMOBOBk OTk 5 K. 33 OAHHk.
60 k-nnk  a ó a o K k  oT k 30 k . 3a K o ry .
576 a n e jb C H H k  o n  6 k .  aa o r h h t .
576  npBHHKom oTk 3 k . s a  o li i in - .
11 0  KopueBk KapTo4» h oT k 1 50  K o n :

aa Kop.
14 K o p n eB k  ó y p aK o b k  o r k  1 p . 80  k., 2»

Kop.
14  Ki pneB k MOpKOBH 2 p. 70 k .  3a K cp .
3 %  K o p n a  Jy K y  OTk 4 p. aa K op.
3 K o p n a  neTpyiuKH O ik  1 p- 90 k. 3a K op.
3  K o p p a  xpkH y  o r k  1 p . 60 k . 3a K op.
57 R o n i  ó r y p n t B b  o r k  25 k . 3a K ony .
55 K o rik  K ariycT w  o r k  90  k . 3a Kony.
1680 aprn  x o jc t a  (®afipnKH JKepaH4 0 B-

c K a ro )  o t k  3 0  k. sa  a p iu .
695 e p u i .  K a.ieH K opy ó k a a r o  o i k  24 K.
400 a p iu . óy.MaaeH » r t  2 7 ■/, k . aa ap rn .
500 a p iu .  Ka.ieHKopy Ó T saaro  o i k  30 k 3»  

a p iu -  .
140 a p rn . n o p n a io  p u n c y  o tb  55 k . 3a ap-

lUHHk.
400 a p iu . THKy o r k  28 K. 3a a p iu .
700 a p iu . a H ra ii ic K a ro  noiuH H y o r k  75 K. 

s a  a p iu .
320 a p iu .  n o 4 K 4 a4 0 > iB aro  x o a cT a  o i k  25 

K. aa a p iu .
400  n a p k  Koa.ioB hiik óauniaK oB k o ik  80  

K .3 a  n a p y ,
4Q * . ayaoaH oń óywarH o t k  1 p. 35 k . »»

♦IW?,. T9Ł1& 6BSŁ9a£Hpqp ,iii«
67 rpeeeuiKOBk ry c T b iik  o tk  12 'A  k . sa

04I1BI..
67 rpeóeuiKOBk p-s4 KHxk o t i  1 2 '/ j  k . aa 

OAHHk.
67  ayÓHWik in e to a e K k  o t i  7 '/ i  k. aa o -

AHHk. (x o q s
4 9 . iipoB aH caare Mao.ia ąah B oaock oT k 

30 k . aa  -*y«T. n q o T  U T C o an r.o r
4  * . Óy«apM ĄAH Ha.MtTOKk OTk 1 p. 20 K.
3  9 .  HOpHbllb HHTOKk OTI 1 p. 5 0  K. 3»

*y«T.
2 * .  6 k 4 b ix k  HHroKk oTk 1 p. 20 K on. a a  

®y»T. Ebonqn w  ;,on  s iu s t  h r jó O
15 AHjJKHHk K aryiueK k naiuHHHblxk a o p -  

HWXk HBCOKk OTk 1 p. 50  K. 4 K)W.
30 AWUKHHk KBTymeKk MaiUHBHOM ÓyMS- 

r n  oT k  l>p. 80 k . 3fa )RWw.
124iom nH k n aseK k  MaiuiiHHbiik u ro .io K k  

OTk 8 0  K. sa  A KUK.
1700 ap u i. ó k ab ft uiHpoKoii th c m h  oT k 1 

K. sa  ap u i.
1700 a p u i. ó t - io ń  cpeAHeń ^thcmw  OTk t

12ÓÓrap m . 6-e.ioh yjKoft thcm w  o i k  %  k . 
aa apiu.

1300 apu i. aopNOH UinpOKoń THCMW OTk 
l i / ,  Kon.

40 KopoÓoneKk KpWHKOIlk Kk n.iaTbHMk 
OTk 35 K. 3a OAHy.

67 H anapcTK ouk o i k  2 k .  sa  o4 ny.
67 óy.MaweKk H ro.ioK k oTk T / j  Kon. 3» 

OAHy.
95 óyMaweKk ó y jau o K k  oTk 15 aa o4 Hy.
160 AKUKBHk roaaHACKHXk nyroB H nk OTk 

3 k. sa 4 iow.
800 uiH ypK oak Kk óauiMaKaMk o t i  1 K on.

33 OAHHk.
2 9 . KiiTeBaro yca o t i  1 p. 80  k . 3a « .
6  4 K)WHHk KaTyiueKk K pacHoń ÓyMarn

OTk 30 K. 3a 4 K)W.
107 KyóHaecKHik T p e ik  apuiHHHoft M kpw 

caweHeft A yóoBbiik 4 poBk 7 p. 3a caw .
150 rapH . KepacHHy 1 -ro  copT a o t i  1 p .

3a ra p . „
6  nvA . 10 9 . ca.ibHbixk CB kaeu ÓTk 7 p .

20 3a nyA- .  .
3 II. 10 CTeapHHOBWIk CBkSeH OTk 11

p. 50 k . 3a nyA.
15 n . 12 9 . Mwaa o t k  5 p. aa n y 4 .
2. n. 15 k . 9 . KpoxMauy o t i  5 p . 5 0  k . 3»

n yA-
20 9 . CllHbKH OTk 90 K. 3a 9.
16 nHAbHbixk m e to K k  oTk 20 k . 3a o4 Hy.
33  noaoB bixk meTOKk oTk 26 k . 3a o4 ay. 
32 liapw  w ecTK H ik noaoB W ik  ineT0K,Ł 

60 k . s a  nap y .
66  9 . cyxoii KpacKii OTk 40 k . aa 9.
20 9 . BocKy oT k 50 k. 3a ••
15 AiowHHk K opoóoaeK k ckpHHKOBk o t k .

24 k. aa aio w .
5 K o n i MeTCAk ÓTk 1 P- 20 K. 33 Kony.
17 cTorik óujom  óyMarn 1-ro c o p . 3 p . s a

CTouy.  n  0
50 CTonk óynarH 2 - ro  co p . o i k  2 pyó. 3*

CTony.
40 kout* rycHHbiiT* nepheDT* o tt*  zO K on.

33 K o n >’* .  n80  4 FomHHi> K ap8 H4 a u ie n 2  ro  cop. o t t * 411

K. w 1
6 AK'lKHHk KapaHAaiueH 1-ro cop . 1 p. AIR

ko 11. 3a Aiow.
160 KycKOBk pe3HHi.i o t k  2 %  k . sa Kyc. 
101 ÓyTbMKlI aepHHAk OTk 20 K. sa  ÓyT. 
2 9 . ryóKH oT k 4 p. 33 9 .
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1 6  n e p o H H H H H i t  h o j k h k o h e  o t e  7 5  K o n .  
a a  0 4 1 1  h e .  

1 6  ®. c e p r y iy  o t e  1  p. 2 0  k  a a  ®. 
1 0  n a n e K E  K a n a e ń H b i n .  h t o h o k e  o t i  3 0  

K> a a  u a H K y .  
5  ® . 6 y M a » H W i T >  h h t o k e  4 4 s  B n a a m a  

T a w S y p o M Ł  o t t .  1  p -  6 5  k .  3 a  ® .
I K e . ia z o m in  u p H H H T h  H a  c e 6 a  0 3 H a H e H H y r o  

n o c T a u K y  o 6 n ą a H E  k i  H a 3 n a u eH H 0 M y  4 4 8  
T o p r o B T . o p o n y  n p e 4 0 T aB H T b H 4H  n p u c ż a T b  
n a  pyK H  I’a a B H o ft  B o c H H T » T e 4 h H H u h i X o s m -  
C K a r o  JK eH C K aro y i H 4 n m a  3 a n e 4 a T a H H o e  
c y p r y i e M E  o 6 E 8 B 4 e m e  c o c T a B 4 e H H o e  n o  
n p H H a r a e M o H  y  c e r o  o o p w B  h  H a n H c a H H o e  
H a r e p 6 o B o iź  T p H 4 U a T H , K o n E e ą n a r o  4 0 CT0 - 
H HO TBa f iy M a r E , ct> noH C H eH ioM T. b e  T a K o -  
b o m e  iłn a > p a in n  u  n p o n H O b io  ifB H E , n o  K a -  
k u i w e  n pH H H M aeT T . n a c e 6 a  n o c r a B K y .

K i .  03H a4PH H 0!M y o 6 E H B 4 e H ilO  4 0 4 J K eH E  
6 b iT b  n p iM o m e H E  B p eM eB H b ift  3 a 4 o r E  p a -  
IIH BlO U^incH  0 4 HOH 4 eCH T0 i l  HaCTH CMETHOH
c y M M H , T. e .  1,006 p. 98 %  k .  c .  H a ztim ib iM H  
4 6 H braM H  H 4H  y cT a H 0 B 4 eH H M M H  4 -tH c e r o  
K p P 4 HTHhlMH 6 n 4 e T a M H  4 0 3 B 0 4 e H B Ł lM H  HO
c y m e c T B y io u łH M T . ya a K o H eH iflM T . k e  n p e f l -
O TaB/.eH itO  BT. 3 3 4 0 1 ’E  BO o 6 H 3 a T 6 4 B C T B  3M E  
C E  K 3 3 H 0 I0 , H 4H  JK6 R B llT aH lR ieK ) O BH eceH ŻH  
B T o ii  cyM M bi b t .  n o 4 4 e * a m e e  K a 3 H a 4 e iiC T B o .  
I I 0 4 PH 4 T, o cT a H eT C B  3 a  n p e 4 4 0 » H B iu H M E  Ha 
T o p r a n .  c a M y io  H n a u iy io  ifB H y  u  3 a  t K m e  
i ip H H H B iu iii  n o 4 p B 4 T, n iw B eT E  n p a B O  n o 4 y -  
MHTb o 6 p a T H o  H3T» B H e c eH H a ro  B p eM eH H a ro  
a a ^ o r a  o 4 H y 4 e c H T y io  s a c T b  o t t .  cyM M M , 
K a K a a  6 y 4 e n >  h m e  y c T y n a e H a  Ha T o p r a n . .  
3a4orn m e  b t .  n p o n u x E  y u a C T B O B a B u iu x E  b e  
T o p r a x b  4 H R E , 6 y 4 y T E  B 0 3 B p e m e H U  h m e  
H e n e 4 4 e H H H 0  n o  o K O H ia H in  T o p r o B E .

O K O H H a T ea b H b iS  c p o K E  4 4 8  n o 4 an H  o 6 t>- 
H B .ie n i ii  H a3H a'iaeT C H  4 0  11  n a c o B E  y T p a  T o 
r o  4 HH, BT. K O TO pH H  H a3H aH eH hI T o p T H .

T & k t. KaKT. n o  p a c n e s a T a H in  n p e 4 C T a -  
o a e H H h j n .  k t .  c p o K y  4 4 a  T o p r o B E  o 6 e h B 4 * -  
h i k ,  n p o H 3 B 6 4 e H a  6 y 4 eTT> M e * 4 y  n o 4 a B U iH -  
m r  o 6 T .H B 4 e H i«  co H C K a x ea a .M H , r 4 a c H S H  n e -  
p c r o p a t K a  o t t .  c a M h ix E B Ł ir o 4 H,E H iu H iE  4 4 a  
K aaH bi i f E H E , t o  n o 4 a B u ii f t  o fiE H B H eH ie  4 0 4 - 
W CH E 4H M B 0, H 4H  n o c p e 4 CTBOME y n o 4 H o -  
M o s e H H a r o  aaK O BH biM E n o p a 4 KOME h o b E -  
p eH H aT O , HBHTbCH KT. c p o K y  H a3U 84eH H O M y  
4 4 H T o p r o B T . H 4 0  n p o H 3 B 0 4 C T B a  TSK O BblX E  
n o 4 im c a T b  T o p r o B b iH  y c 4 0 B iH  b t .  4 0 K a 3 a -  
T 6 4 b C T B 0  3HaHŻfl OHWXE. T o r b ,  KTO He 
n p e 4 0 T a B H T i. k t .  H a3 Ha«ieHHOMy c p o K y  3 a n e -  
w a T a H H a r o  o 6 E H B 4 e H ia  H e 6 y 4 eTT> 4 ° n y -  
u ie H T . k t .  r a a c H o f i  n e p e T o p a tK E .

OSbflB ieHia no4aHHbia, H4H npHoaaHHHH 
H 0 C4 E  HCTeHeHŻH H a3 H aH eH H aro  e p o k a ,  H 4H  
He n o  ® o p M E  c o c T a iM e H H i.i f l ,  H 4H  c e  1104 -  
s itc T K a M H , n n c a H H b iH  u n * p a M H  6e3T . n p o -

n i i c b H ,  R 4 H  3 a K 4 H ) s a i o m i f l  B Ł  c e ®'B  n P e <A‘
4 0 J K eH i«  n p o T H B H U fl TO proBbIM T. ycaO BŻH H T., 
H fiK O H euT ., n p e 4 C T a B 4 e H H b iH  6e3T» n p i o m e -  
HiH KT. OHBJMT, 4 o K » 3 a T e 4 h C T B a  Ha B H e e e H -  
B b lH  B p eM eH H blH  3 a 4 0 H >  KaKT. H63aKOHHbIH  
npH H H M aeM bi H e 6 y 4 yTT>./UO/iun/â lu J ...*0.».nnr nł. rnpraTT. nnH -

3 a a h i  o B e p x i>  a a / j o r o B i  npe^CTHBHTb yA°~ 
C T o a t p e H i e  n o 4 4 e z K a B ^ H n .  B 4 a C T e ił,  h t o o h h  
4 T . H C T B H T e 4 b H 0  3 a H H M 3 I O T C H  n 0 4 p H 4 a M H  H  
H T O  n o 4 p H 4 b l  9 1 H  B b i n o 4 H H H ) T C H  H M H  CT. 
4 0  I .K H O I O  a K K y p a T H O C T i l O  H  4 0 6 P O C O B E C T -  
H o c r i K ) ,  a  T a a j K e  h m E f o t t .  4 H  o h h  K a K o e  
jiKoo 4BH*HMoe H4H He4BH*HMoe HMyme- 
« t b o ,  H e n a x o 4 H in e e c a  n o 4 T. 3 a 4 o r o M b  
( c s i o T p .  n p n  K o tt iv E ).

< to p M a  0 ÓT»HB4 eHiH.
Bc4E4CTBie c6T.HB4eHiH Xo3flfiCTB6HHaro 

K oM H T era Xo4MCKaro JKeHCKaro y 4 H 4 H m a  
o t t .  4 -ro  / le K a 6 p a  e. r .  3 a  N. 7 1 5 , c iim t. 3 aa- 
B4H H ), «iro h  H HJKeno4niicaBiuiHCH  jn e a a io  
npwHHTb n a  ceÓH n o cT .B K y  H y w iib in . 4 4 H 
Toro me y')H4HH4a b t.  1869  r .  p a a i ib in .  M a- 
Tepia4i>BT. h  npe4M eT0BT., n o  c  iE 4yiom iiM T . 
x iE n aM T ,:

O 4 HHT. n y 4 T. B 0 4 o s a r o  a ia c a  p .  . . . k .  .
(nponncbio).

a. t .  4 ..).
C o raau ian cb  b o  b g E m k  Ha ycTaHOB40HHbia 

n o  cciwy npe4MeTy yc40BiH.
o a a o i T .  b t .  p a 3 M E p *  1 , 0 0 6  p .  9 8 ' / j  K o n .  

< n p O l l H e a T b  C 4 0 B 8 M H )  ( H 4 H  m c  K B H T B H ip K )  
Ś f .  K 3 3 r i a H e M C T a a  b t .  u o a y H e H i t o  1 , 0 0 6  p y ń .  
H 8  ' / z  K. 3 a 4 o r o B b i x b  4 e a e i T . )  y  c e r o  n p n 4 a -  
r a r o  11 T a K o u o H  e a s i i .  r o r o B T .  n o 4 y s n T b ,  e c 4 H  
• r o p r a  3 a  a i H o t o  H e o c T a n y T c a ,  H 4 H  a i e  n p o -  
u i y  E b i c a a T b  u a  a i o i i  c n e T Ł  ( y K a 3 a r b  a 4 p e c T . ,  
n p a n t i c a a T .  u c h o  ł !  - l e T K o ) .  r i o c r o H U i i o e  
» o e  m H T e a b c r B o  ( H a n u c a T b  r 4 E  h  3 a  c h m t .  
b o h c h k t t . ,  r 4 E  11 K o r 4 a  o 6 T > H B 4 e H i e  c o c T a -  
B 4 e i l 0 ,  H a  K O T o p o M T .  H e T K O  n 0 4 H H C a T b  C B O e  
h m h ,  o r e n e c T B o  u  o a m w a i i o .  

r .  Xo4mt», 4  4 e K a ® p H  1 8 6 8  r o 4 a .  
l ' 4 3 B H a H  t l o c n u T a T e a h H ł i n a ,

M. H om h .
T o p r o B b m  y c 4 o B i f l  n o  c e a iy  n p e 4 M eTy m o -  

r y r b  ó b iT i. p a T C M a r p H n a eM b i b t ,  K a n i ł e a f lp iH  
X o 4 M C K a r o  Ż K e H C K a r o y * iH 4 H U ia  e m e 4 H eB H o , 
HT, c i y m e ó i i o e  B p eM B , 3 »  I lcK 4 iO H eH ieM b  
B O C R peC H hlX T., T a 6 e 4 b H I ,lX b  11 n p a C 4 HH‘l-  
H b lłT . 4I1CH .

N . D . 8402. O n p y K H o e  A pm u .xep i& cK o e  
3'npaeAenie.

n p H  OKpymHo.M-b A pTH4 e p i i icK 0 MT. J ' n p a -  
u aeH iH  B a d u i a n c K a r o  O K p y r a ,  6y 4 e n .  n p o -  
K3B04HTCH 28 flHPapd (9  fpespa.iH) 1 86 9  r .  
0 4 BHT. T o p n .  6 e3T. n e p e r o p m K H ,  Ha n p o 4 »- 
w y  bt. UpeSTl-yiHTOBCKofi h  pT.no c i  no  fi Ap-

THHepiH HeHymHbin. M era440BT. H 4pyrHXT> 
4pe4M eT 0B b, a  HMeHHo:

1 . M B 4 H h h c t o h  3 9 0  n y 4 . 3 4 1/4 ■p .
2 .  MB4H c t .  npH noeM b m a4B 3a 2 0  n y 4 .  

3 9  « y a T .
3 .  C T 3 4 H  b t ,  p a 3 H b in .  s a c T H i T .  2 7 4  n y 4 .  

14 » y H T .
4 .  * e 4 B 3 a  4 0 « y  1 , 9 3 7  n y 4 - 3 5  ®.
5 .  K.OJKH O TŁ lU T M K O B blX b, HOWeHT. H Me- 

X 4 o b t > H a  n p a u l i 4 b i  6 6  n y 4 -  1 5 ® .
6 . PoroBT. n o p o x o .i i . in .  2 5 0 .
7 .  4 y r y n a  9  n y 4 - 3 9  ®.
T o p n . H a a H a H a e r c H  H 3 y c T H h i i i ,  h o  4 o n y -  

C K a e T C B  u npnchM Ka 3aneHaHHMiT> o ó t >h - 
B4eH iń, K O T o p b i f l  404WHM 6birb  40C TaB4e- 
H b l  BT. H33B3HHOe yn p aB 4eH ie BT. 4 e H b  T o p -  
ra, He no3m e 11 i .  y T p a ,  c t . npH 4om enieM b  
i ip n  9TOMT. 3 a 4ora  paBHaro n a T o ń  aaoTH, 
H 4H  2 0 %  OTT, n p 8 4 4 0 * eH H 0 il B b  oÓT.HB4e- 
Hia 3a npe4M6Tbi u e h i .i .

H a  H a y c T H h i x T .  T o p r a x T . ,  3 a 4 o r T ,  4 0 i m e H T ,  
Sb iTT.  n p e 4 C T a B 4 e H T >  H a  b c E  B o o o m e  n p o 4 a -  
B a e M b i e  n p e 4 M e T W ,  B c e r o  H a  c y M M y  4 8 0  p . ,  
CT, TEMT>, S T O  4 1 1 4 0 ,  3 a  K O T o p h l M T .  O C Ta-  
n e T c a  n o K y n K a ,  o 6 n 3 B H o  4 o n o 4 H H T b  3 a -  
4 0 1 1 , T a K b ,  S T O  6 h l  T H K O B o i i  C 0 C T 3 B 4 a 4 b
2 0 %  o t t . cyMMbi n p e 4 4 o m e H H o f t  H M b  3 a  
npe4M eThi Ha T o p r a n ..

3 a 4 o n .  KaK T,  H a  H 3 y c T H b i n .  T o p r a n .  T a K b  
u npH 3 a n e s a r a H H O M b  o 6 i > a B 4 e H i H  4 0 4 * e H T .  
6 b i T h  n p e 4 C T a B 4 e H T >  B b  H a 4 H S H b i x b  4 e H b -  
r a x b  11411 3 a K 0 H H b i x b  i i p o n e H T H h u b  ó y w a -  
r a i b ,

I l p o 4 a B a e M b i e  n p e 4 M e r H ,  m a a a i o m i e  m o -
r y T b  BH 4-fcTb  B b  G p e C T b - y l H T O B C K O H  K p E -
n o c T i i o H  A p T ł i 4 e p i n ,  a  y c 4 0 B i a  n p o 4 a m H  
H I b ,  M o r y T b  S H T a T b  B b  Bap U la B O K O .V lb  
O K p y m H O M b  A p T H 4 e p i ń C K 0 M b  y n p l B 4 e H i H ,  
e m e 4 H 6 B H o  o r b  9  s a c o B b  y T p a  4 0  3  s a o o s b
n o  n o 4 y 4 H H ,  K p o M E  n p a 3 4 H H S H b i x b  4 H e f t .

T. B a p u i a u a ,  1 9  / 4 e K a 6 p a  1 8 6 8  r o 4 a .
I I p a B H T e 4 b  4 E 4 b ,  ń o  I K O B H H K b ,  

C o M O B b .

N . D . 8494. M im ic m p a m b  1 'opoĄ u  
B .iO /ja eu .

OObHB.-iHCTb bo BcEośm ee CBbseme, s t o  b e  
npiicyTCTBia OBaro 28 saojia m na jLimapii 
1869 r. b e  12 sacoB b yTpa, fiy^yrb npoH3- 
BO^HTbca Topm  (in  m inus) nocpescTBOMb o- 
nesaTaHHHXb flCK.ispaniu Ha nocTaBKy neft- 
caxOBoS Mymi ffna B jiosbbckhxe EBpeeBb b e  
KOMsecTBb 1 ,200 nyjOBb, Ha neScaxoBuS  
npa3AHHKb b e  1868 rosy , h e  nojib3y BjiosaB- 
ckoS BoaHHSHoS K accu , nasiiHas Toprb o t e  
2 py6. cep. 3a ita a su S  n y sb  Myitn c e  tE h e , 
s t o  npHHHBiniS Ha c e 6 s  b t o t e  n o sp a jb  o 6 h -  
3aHT> RaTb b e  noxb3y BjiosaBCKoŚ Boibhhs- 
hoS K accu  10-Tbi8 nponeHTb o t e  na3HaseH- 
hoS S-IH TOproBb cysiMu, t .  e. 240 py6. cep.; 
Htejiaiomie TOprOBaTbca sojijkhu npesCTaEiiTb 
b e  Buuie 03H aseH H 03iy  siicny  3anesaTaHHbia 
Seitnapapiii npii.iaraa b e  ohum e BBiiTamiiio 
TopOftCKaro hjih Oitpyinnaro Ka3HaseScTBa 
b e  npescTaB-Tenhi 240 p y6 . c. 3ajiora b e  '/, 0 
sacTH Ha3HaseHHoft ix «  TOproBb eyMMU, no- 
U0XHSH TaKOBuS TOTsacb «se nocHE TOprOBE 
ro pasMf.pa '/j sacTii ycTyiixenHoii hme Ha 
CHXE Topraxb cyMMbi, KOTopuii no HCiioJiHe- 
aiio nonsieHOBaHHaro HORpa^a 6yseT b  h o r -  
pHRSHKy B03BpameHE.

ToprOBMa ycjiOBia MoryTb u ł t t i ,  pa3CHO- 
Tp-hHU b e  ynpaB4eHin SRbmHnro MarEcrpa- 
Ta, b o  BCf. npticyTCTBeHKFiie r h h .

r. BjiORaBa, ^0Ka6pH 21 r h h  1868 r.
ByproHiicTpE, BpOHeBcitiS.

CeitpeTapb, JIaci;iii.
<$OpMa OÓEHBJieHiH.

BcjiERCTBie oGbHBjieHiH Ma.rncTpaTa ropo- 
Ra BxORaBM o t e  21 J(eita6pH c. r . nanesaTan- 
Haro b e  BapuiaBCKOxb ^ h c b u i ik E  b e  A ś AS AS 
mime nORHHCaBHiificH npnjiaraH iipn c c .m e  3a- 
aorb  b e  cyna®  240 p. c. ( h . i h  HHHTaiiniio b e  
npeRCTaBaeHiii 3a.iora) meaaio npuHHTb Ha 
ceOa HORpaRE Ha nocTaBjty ncficaxonoii myKu 
j a h  EBpeeBb r. BaoRaBbi na ueficaxoBoS  
npasRHHKE b e  1869 roRy c e  t E m e ,  s t o  nóR- 
paRE 9T0TE ncnoaHK) cBoeBpeMCHHo 3a cysm y  
N  pyO. N  k o h .  (nucaTb nponucbio h  pa3Óop- 
s h b o )  h  ToproBbiH ycaoFiH ofiH3yiocb Hcnoa- 
HiiTb, b e  CjysaT, me Heyc t o S k h  MoeS npu 
Topraxb 3aaorE cBoii n o a y sy  oSpaTHO, (mE- 
c t o  miiTe-lbCTBa b e  N , r h h  N , Mpa N  1868 r- 
IIoRnacaTb h m ii 11 ®aMHaiio.

N . B . 8347. W tfjt Gminy Czernino 
w Powiecie G ostyńskim .

O głasza niniejsaem, iż w skutek dokona
nego zabezpieczenia majątku Ignacego S ztek  
w wsi Kozikowie gm inie Czermno, na dniu 
6 (1 8 ) Grudnia r. b. przez Wójta gm iny Czer
mno dokonanego, temuż Ignacemu Sztek nie 
je3t wolno, ani łąk cni siana z tychże sprzą
tn iętego sprzedawać, aż do czasu zapaść m a
jącego wyroku w Sądzie gminnym jako w spra
wie spadkowej agitującej się , wzywa przeto 
w szystkich którzyby chcieli z powołaoym Ign a 
cym Sztek  wchodzić w układy 0 kupno pomie- 
nionyuh łąk  i siana, iżby się wstrzym ali aż do 
zapaść mającego wyroku Sądu Gm innego, w 
przeciwnym bowiem razie, sami sobie winę 
przypisać będą m usieli, jeże li z tego tytułu  
na zawód lub straty narażeni zostaną, a to na 
mocy art. 24 litery 6, N aw yższego U kazu z  r. 
1864, oraz- art. 2 N ajw yższego'!'kazu z dnia 
30  Listopada (12 Grudnia) 1865 r.
W ym yśl N iem iecki, d. 9 (21 j Grudnia 1868  r.

F. W. Kawtntz.

N . D . 8 5 U .  P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Adolfa Schouppe w łaści
ciela nieruchomości w Warszawie p o i Nr. I0o3  
położonej, tamże zam ieszkałego, a zam ieszka
nie prawne do tego interesu i całego postępo
wania subhastacyjnego, n Stanisław a Botw aą- 
da, Patrona przy Tryb. Cywilnym w Warszawie 
pod N. 1779 w W arszawie zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 7 ,600 a 
mianowicie rs. 1 ,800 od A nieli hrabianki Gra- 
bówskiej panny pełnoletniej w W arszawie pod 
Nr. 1726 lit. G, Szai W eingart w W arszawie 
pod Nr. 1086 lit. F , zam ieszkałych, n iepo
dzielnie, zaś reszty rs. 5 ,8 0 )  od samej A nieli 
hrabianki Grabowskiej z procentem prawnym  
od dnia 20 Grudnia 1837 r. (I S tycznia 1868  
roku) i kosztów jako od w spółw łaścicieli n ie 
ruchomości Nr. 1147 lit. E , A , w W arszawie 
sytuowanej, protokułour Ludwika Wichrow- 
sk iego, Komornika przy Sądzie A peU cyjnym  
K rólestwa Polsk iego w dniu 21 Listopada (3 
Grudnia) 1863 r. w drodze sądowej przymu
szonego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 1147 lit. E , A, przy u li
cy Żelaznej podług taryfy m iasta Warszawy, 
lecz właściwie frontami do trzech ulic a m ia
nowicie ulicy Srsbrnej i dwóch innych bsz na- 
zwiek do targu W itkowskiego zwanym prowa
dzących, w Cyrkule policyjnym VIII, Adm i
nistracyjnym VII i V III, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju W ydziału III w Warszawie, w gm inie 
tegoż Cyrkułu VIII i M agistratu m iasta W ar
szawy, na gruncie emfiteutycznym do szpitala  
Sgo Bucha należącym, z którego opłaca aię 
rocznie czynszu r s .7 2 , położona, prawem w ła
sności do egzekwowanych dłużników A nieli 
hrabianki Grabowskiej i Szai Weingort n a le
żąca i w tychże posiadaniu zostająca, poszu
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości gruntu około łokci kwadr.
78532 i */ą mieć mogąca.

N a gruncie zajmowanej nieruchomości obe
cnie żadne nie egzystują zabudowania i tako
we stanowi plac a właściwie o g ró l warzywny 
i fruktowy, w którym znajduje ąię drzew ow o
cowych około sztuk 76 i krzaki agrestu , ota
czają ją  z trzech stron parkany, a m iano
wicie:

1. Od ulicy Srsbrnej parkanom z d ese k  
na sztorc stawianych z otworem na bramę dłu
g i  około łokci 466% , a wysoki około ło 
kci 3.

2 . Parkan z desek od innej ulicy w małej 
części w sztorc staw iany, a większej podłu
żnie d ługi około łokci 160, wysoki około ł o 
kci 3.

3 . Takiż parkan z trzeciej strony również 
z desek w malej części sztorc, a w większej 
podlażnie stawiany, d ługi około łokci 171 */a» 
a wysoki około łokci trzy.

O bszerniejsze opisanie powyt zajętej i  za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S tani
sława Rotwanda, Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w W arszawie, w W arszawie pod Nr. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnieó i w a
runki sprzedaży w Kancelarji P isarza Trybu
nału tutejszego w W ydziale I-ym  złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjacb doręczone:
1.. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju It ydziału Iii-go , w Warszawie pod Nr. 
405 urzędującemu, na ręce własne.

2 . JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy 
dentowi m iasta Warszawy, w W arszawie pod 
387 urzędującemu, na ręce Józefa Koźmiń
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom dnia 25  Listopada (7 Grudnia) 
1868 r.

Wniesiono do k sięg i wieczystej powyż za ję 
tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza
wie unia 29 Listopada (11 Grudnia) 1863 roku, 
a w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowali 
w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten  
cel utrzymywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej an- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swo odbywającego o godzinie 10 z rana, w W y 
dziale I-ym , dnia 3 (15) Lutego 1869 r.

Sprzedażą 'dyrygować będzie Stanisław Ko- 
twand, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa, (I. l l  (23) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 11 (23) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 8509. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Marjauny Martyny z Czer
niawskich Rejndel Józefa Rejndel aptekarza 
m ałżenki, czyli obojga małżonków R ijnd el, w 
w mieście Suwałkach, gubernji Suw ałkskiej 
zam ieszkałych, a zr.mieszkaaie prawne do te- 

, go interesu i całego postępowania su b h asta-  
i cyjnego a Artura Bardzkiego, Patrona przy  
j Trybunale Cywilnym w W arszawie pod N r .

5 56  obrane mających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 750, z procentem w chwili zapłaty obli
czyć się mającym i kosztów cd SS-rów M icha
ła Czarniawskiego, jako to: 1. Józefy Ew y z
Czerniawskich Kucińskiej, Teofila R ucińskie- 
go obywatela małżonki, w asystencji i za upo
ważnieniem m ęża czyniącej, w W arszawie pod  
N r. 2678 lit. B  i C, wraz z mężem zam ieszka
łej. 2. Jana W ładysława Czarniawskiego. 3 .  
Aleksandra Czarniawskiego w Warszawie pod 
Nr. 600d zam ieszkałych, i 4. żądającej Mar- 
jauny-M artyny Rejndel współwłaścicieli domu 
Nr. 600D , w m. W arszawie położonego, pro
tokółem  W incentego R uszczykowskiego, K o 
mornika przy Trybunale Cywilnym w War
szawie w d. 9 (21) Sierpnia 1863 r. sporządzo
nym, na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia, zaaresztowaną i zajętą z o 
stała:

NIERUCHOM OŚĆ,
Nr. GOOD, w W arszawie przy ulicy Tlom ackie, 
pod ju r isiyk cją  Sądu Pokoju m. W arszawy 
Wydziału I. stojąca, w cyrkule policyjnym III 
adminisjracyjnym III i K I, w gm iaie M tgi- 
stratu m iasta Warszawy, na gruncie dziedzi
cznym położona, prawem własności do e g z e 
kwowanych dłużników: 1. Józefy Ewy z Czar. 
niawskich Kucińskiej Teofila R ucióskiego ju 
bilera małżonki. 2. Jana W ładysława Czar
niawskiego. 3. Aleksandra Czarniawskiego i 
4. Marjanny M artyny z Czarniawskich R ejn 
del m ałżonki należąca, pod administracją T e
ofila K ucińskiego, którego zamieszkanie wy
żej wskazane zosttjąca, poszukiwaną w ierzy
telnością hypotecznie obciążona, ogólnej roz
ległości około łokci kwadratowych 750 obej
mująca

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się  
następujące zabudowania:

1. Kam ienica m asir murowana o piwnicach, 
parterze i jednem  piętrze, blachą kryta, dwa 
kominy murowane mająca.

2. Oficyna murowana jednę calośi z domem  
frontowym stanowiąca, o parterze, jednem  pię
trze i facjatce, blachą kryta i jeden komin m u
rowany mająca.

3. Przybudowanie murowane jednę ca łeść  
z domem frontowym stanowiące, na kloaki i 
stajnie przeznaczone, dachówką karpiówką 
kryte..

4 . Śm ietnik drewniany prostokątny.
5. Mur łączący z sobą zabuwanią pod Nr. 2 

i 3 wyrażone,
6. Podwórko w części kam ieniem  polnym  

brakowane.
Oprócz SS-ów  w nieruchomości tej m ieszka

jących, lokatorów mieszkających jest trzech, 
którzy opłacają rocznie, mianowicie: Jodko  
Witold rs. 809, M ierzejewski Konstanty rs. 
280 i Horowitz Leopold rs. 600.

Obszerniejsze Opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia » sprzedażą dyrygującego Artu
ra Bardzkm go, Patrona przy Trybunale C y
wilnym w W arszawie, pod Nr. 556 zam iesz
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunków sprze
daży w K ancelarji Trybunału tutejszego w W y
dziale I. złożone, przejrzane być megą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. M ichałowi Rzeszotarskiem u, Pisarzowi 

Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie pod  
N -rem  549 urzędującemu, do rąk własnych.

2. JW . K alikstowi W itkowskiemu, P rezy 
dentowi miasta W arszawy, w Warszaw.ie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego  
K ępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 
1868 r.

Wniesiono do księg i wieczystej powyższej 
nieruchomości dnia 23 Listopada (5 Gru
dnia) 1868 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
kaięgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
utejszego na ten cel utrzymywanej wpisana 
t zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjeucji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 11 
(23) Marca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Artur Bardz- 
ki, Patron Trybunału tutejszego, k tórego  
zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 6 (18) Grudnia 1868 r - 
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 6 (18) Grudnia 1868 r. ^  
Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 8507. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stoswonie do art. 632 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Pawła Ferdynanda dwóch  
imion Galeotti, urzędnika M inisterstwa dóbr 
Państwa, w Petersburgu Cesarstwie R osyj- 
skiem  zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawno 
do tego interesu i całego postępowania subha
stacyjnego u W incentego Grobickiego, Obroń
cy przy W arszawskich Departamentach Rzą
dzącego Senatu, w W arszawie pod Nr. 2 2 3 8  
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszuki
wania dwóch sum rs. 4 ,0 0 0  z procentom od <ł. 
12 (24) Maja 1867 r. i rs. 3 ,673 kop. 45 z pro
centem  od dnia 20 W rześnia (2  Października) 
1867 roku i kosztami od Marji Fryderyki 2-cłx 
imicn Jakobsów po  Augustynie Galeotti pozo-



s ta łe j  wdowy, w osadzie T argów ek, O kręgu, 
Pow iecie i O ubern ji W arszaw sk ie j, pod N r. 
8 2 A  zam ieszkałe j, p ro toku łem  W alentego S u - 
pryn iew icza K om ornika p rzy  Sądzie A pelacyj
ny m  K rólestw a Po lsk iego , w dniu 15 (27) 
L ip c a  1868 r. sporządzonym , w drodze sądo
w ej przym uszonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i 
zaaresz tow aną została

NIERUCHOM OŚĆ 
N r . 8 2 A. w osadzie T argów ek, gm inie B rudno, 
Pow iecie i G ubern ji W arszaw skiej, pod ju ris - 
•dykcją Sądu Pokoju  W ydziału IV  w W arsz a 
w ie, w p a ra f j i  P ra g a , na g runcie  dziedzicznym  
.położona, praw em  własności do M arji F ry d e 
ry k i dwóch imion z Jakobsów  po A ugustyn ie  
G a le o tti pozostałej wdowy, tam że pod N -rem  

-82A w osadzie T argów ku, gm inie B rudno, P o 
w iecie W arszaw skim  zam ieszkałej, należąca;
W tejże posiadan iu  zostająca, przybliżonoj ro z
ległości około łokci kw adr. 3200, czyli a rszy 
nów  2568 zaw ierająca.

N a gruncie  tej nieruchom ości znajdu ją  się 
n as tęp u jące  zabudowania:

1. K am ienica m asiv z cegły  palonej n a  w a
pno m urow ana, piętrow a, o siedm iu kom inach 
n a d  dach b lachą że lazną  k ry ty , w yprow adzo
nych .

D wa ogródki w podw órzu, sz tachetam i o g ro 
d zo n e  kwiatowe.

P a rk a n  z drzew a, z tak ąż  bram ą od u licy  
S trze leck ie j.

2. S tu d n ia  z pom pą i ko rb ą  drew nianą.
3. S ta jn ia  i wozownia z drzew a p rzy  śc ian ie  

g ran icznej m urow anej postaw ione, pod dachem  
w spólnym  z b lachy  żelaznej.

4. O ficynka m asiv  m urow ana parterow a, 
o  jed n y m  kom inie m urow anym , nad  dach b la 
ch ą  k ry ty  w yprowadzonym , z p rzystaw ką d re 
w nianą do pół oszkleną.

5. K om órki z d rzew a, z wozownią pod w spól
ny m  dachem  b lachą , pom iędzy zabudow ania
m i ad  3  i 4 opisanem , og ródek  sz tachetam i 
X ła t  ogrodzony, kwiatowy.

6 . K loaka n a  podm urow aniu ceg lanem  z 
d rzew a o pięciu  sedesach, pod daęhem  blachą

• krytym.
7 . D om ek partorow y w p ru sk i m ur, pod d a 

chem  desaam i kry tym , o jed n y m  kom inie m u
row anym , n ad  dach w yprow adzonym .

8 . K om órka z desek , deskam i k ry ta .
9 . Ś m ie tn ik  z drzew a w słupk i.
Podw órze n ieb rukow ane, ty lko  okapy i ry n 

sz to k i od u lic  kam ieuiem  polowym  b ruko
w ane.

W  nieruchom ości te j, oprócz egzekw ow anej 
d łużn iczk i, m ieści się jeszcze  pięciu  lokatorów , 
z imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz 
czających , po szczególe w akcie  zajęcia  w y
m ienionych.

O bszerniejszo  opisanie powyż za ję te j i z a a 
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w- 
ak c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego W in
cen tego  G robick iego , O brońcy p rzy  W arszaw - 
sk ich  D epartam en tach  R ządzącego S enatu , 
w W arszawie pod N -rem  2238 zam ieszkałe
go  zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału  tu te jszego  w W y 
dziale I. złożone, prze jrzane  być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. Teofilowi V ogt, P is a rz o w i S ądu  P okoju  

W y d z ia łu  IV go w P radze  przy W arszaw ie pod 
N r. 3 8 1  u rz ęd u jące m u .

2. A nastazem u F re jz le r, W ejtow i gm iny 
B rudno, w T argów ku O kręgu  W arszaw skim  
urzędującem u ,n a  ręce  własne.

Obudwom d. 5  (17) W rześn ia  1868 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za- 

ję te j  i zaaresztow anej nieruchom ości, dn ia  
W rześn ia  Cl Październ ika) 1868 roku, a  w 
dn iu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow an w 
K an ce la rji T rybunału  tu te jszego  n a  ten  cel 
utrzym yw anej w pisane zostało. .

P ierw sza  p ub likacja  zbioru ob jaśn ień  1̂  wa- 
ranków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au - 
d jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale 1-ym w m iejscu zw ykłych posio- 

-  d*eń p rzv  ulicy D ług iej pod N r. 549 o go 
dzin ie  Hi" z ran a , dn ia  2 5  L istopada (7 G ru 
d n ia )  1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W incen ty  G ro- 
b icki, O brońca przy  W arszaw skich D e p a r ta 
m entach  Rządzącego S enatu , k tó rego  zam ie
szkan ie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
Kadca D w oru, Z gorski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T ry b u n a tu  Cyw ilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 2 (14) P aździern ika  I 8 6 0  r .
K adca Dworu, Z górsk i.

Następnie po odbyciu trzech publikacj 
■zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nie 
ruchomości powyższej Nr. 82A. w osadzie 
Targówek, gminie Brudno Powiecie i Guber- 
nji Warszawskiej położonej, a mianowicie 
pierwszej publikacji dnia 25 Listopada (7 

" Grudnia) 1868 r., drugiej dnia 9(21) Grudnia 
1868 r., zaś trzeciej dnia 23 Grudnia 1868 
(4 Stycznia 1869 r.), Trybunał Cywilny w 
Warszawie, wyrokiem tej ostatniej daty, te r
min do przygotowawczego przysądzenia tej - 
że nieruchomości oznaczył na dzień 3 (15) 
Lutego 1869 r. godzinę 10 z rana na audjen
cji tegoż Trybunału Wydziału I w W arsza
wie pod N r 549 odbyć się mającej, w k tó 
rym to terminie licytacja zaczynać się będzie 

u d  dwóch trzecich części szacunku jak i bie

gli wynajdą, a popierający za tę  nierucho
mość podaje rs. 1,500.
Warszawa d. 27 Grud. 1868 (8Stycz. 1869 r.)

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

jg N. D. 8508. P isarz Trybułu C y v i Inego 
k> K aliszu .

W iadom o cr.yni, iż na żądanie J a n a  S tanie- 
w skiego z w łasnych  funduszów  «ię u trzy m u ją 
cego, w m. W ielun iu  m ieszkającego a  zam ie
szkan ie  praw ne do tego in te re su  u F ran c iszk a  
M odrzejew skiego  P a tro n a  T ry b u n a łu  w K ali
szu m ieszkającego  obrane m ającego , od k tó re 
go tenże  P a tro n  staw a  i su b h a stac ją  dóbr 
z iem skich  G ąsiory z przyległościam i w p oszu 
kiw aniu sumy rs. 9*5 z procentem  od daty  o- 
s ta tn iego  kw itu  od Jó z efa  i M arceliny  z Su- 
ch o rsk i-h  m ełżonków  W ieczorek należnych , 
popiera. P ro tokó łem  Rom ualda Piuowskiego 
K om ornika p rzy  T rybunale  C yw ilnym  w K a li-  
zzu w d. 9 (21) L istop . 1868 r. sporządzonym , 
zajęto Zosały na  sprzedaż w drodzo przym uszo
nego w yw łaszczenia

D O B RA  Z IE M SK IE  
G ąsiory A. B. G. z p rzyległością G orzew  B . i 
dwoma w łókam i g ru n tu  od Pęgow a dokupio
nego, razem  połączone, z wszelkiem i zabudo
w aniam i dworskiom i, z w yłączeniem  zabudo
w ań  i grun tów  na własność w łośc ian  p rze 
sz łych , z resztą z w szelkiem i doehodam i i  u ży t
kam i, z rolam i, łąk am i, pastw iskam i, z tem 
w szystk iem  co całośc ich stanow i i w tym  o g ra 
n iczen iu  ja k  się znajdują.

D obra  te  gran iczą z jednej s trony  z d o b ra 
mi W ielunin, z drugiej z dobram i P ęgow , z 
trzeciej z dobram i Gorzew, a  z czw artej z d o 
bram i Stem ple w, odległe od m. U niejow a w jorst 
8 , D ąb ia  w iorst 9, T u rk u  w iorst 21 , W a r ty  
w iorst 35, należą do gm iny Zelgoszcz, p a ra fj i 
W ie lu n in , w O kręgu  W artskim  Pow iecie T u -  
rekskim  G uberuji K aliskiej położone, k tó rych  
w łaścicielam i sąJJózef i M arcelina z Sucho r -  
skieb m ałżonkow ie W ieczorek w G ąsia rach  za
m ieszkali i zn a jd u ją  sio w ich n a tu ra lnem  po
siadan iu , dran ice n iesporne obcą dziedziną 
nieprzedzielone, m ają  rozległości po u w łasz
czeniu około  włók 10 , czyli dziesiatyn  około 
165, g ru n ta  należą do kl. f t , IH  i IV.

N a gruncie  znajdu je  się inw entarz k tó rego  
ilość ja k  rów nie  wysiewu i inne  szczegóły  w 
ak c ie  zajęcia  są wynienione.

P o d a tk i dw orskie do K asy O kręgow ej w Ł ę 
czycy op łacać się winne w ynoszą rs. 120  k. 75.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczony je s t w kop jach  P i 
sarzowi Sądu Pokoju  w W arcie Ludw ikow i 
H enrycb i W ójtowi gm iny Zelgoszcz D yonize- 
m u T rzeb ińsk i emu w  d. 19 L istopada (1 G ru 
dn ia) 186 8  r. obydwom do rąk  w łasnych, n a 
stęp n ie  do księgi w ieczystej dóbr G ąsiory  w 
k an ce la rji ziem iańskiej d. 4  (16) G rudn ia  t. r . 
wniesiony i  w pisany, a  do księgi zaaresztow ań 
w biórze P isarza  T ry b u n a łu  utrzym yw anej w 
d. 16 (28) G rudnia t. r. wpisany i z a r e je s tro 
w any został.

Sprzedaż dóbr tych  odbywać się będzie na 
aud jencji T ry b u n a łu  C yw ilnego w K aliszu w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń w p ałucu  sądo
wym przy u licy  Józefina stojącym .

Pierw sze ogłoszenie w arunków  licy tacji i 
sprzedaży na  aud jencji nam ienionego T ry b u 
n a łu  w d. 4 (16) Lutego 1869 r. o godz. 10 
z ra n a  nastąp i.

Kalisz d. 17 (29) G rudnia 1868 r.
A sesor K olegjalny  J .  M igórski.

rozległości g ru n tu  łokci kw ad ra to w y ch  2334, 
i w reszcie

4. N ieruchom ość N r. 133, sk ła d a ję c a  się ze 
s todo ły  drew nianej słom ą p o k ry ts j , p lacu  pod 
budowle, oraz g ru n tu  ogólnej ro z leg łośc i m órg 
m iary nowopolskiej 60.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie, w m iejscu zw y k łrch  
posiedzeń przy  u licy  D ług ie j p o d  N-rem 549 
przed  W . Józefem  Sadkow skim  A sesorem  T ry 
b u n a łu  delegow anym , przed k tó rym  też term in  
I-e j p u b lik ac ji zbioru objaśnień  i w arunków  
sprzedaży rzeczonych nieruchom ości w dn iu  10 
(2 2 ) P aździern ika  1868 r. się o dby ł, po czem 
term in  do II  ej pub likacji a zarazem  p rzy g o to 
w awczego przysądzenia na dzień 9 ( 2 l )  G ru 
dn ia  1968 r. godzinę 10 z ran a  w yznaczony 
został.

L icy tac ja  w term in ie  tym  rozpocznie się od 
następu jących  snm:

1. N ieruchom ości N r. 93, od sum y rs. 2,789 
k o p . 8 9 .

2 . N ieruchom ości N r. 94, od aum y rs. 3,673 
kop. 9 0 ’/ 2-

3 . N ieruchom ość Nr. 95 , od sumy rs . 3,767 
ko p . 1 9 % .

4 . Nieruchom ości Nr. 133, od sum y r s .  3 ,527 
kop . 85, ja k o  szacunków  tak są  b ieg ły ch  w ykry
tych.

Bliższe objaśnienia  i w arunk i sprzedaży 
prze jrzane  być m ogą w k an ce la rji fo d p isa rz a  
T rzb u n a łu  Cywilnego w W arszaw re W ydziału 
I II  pod Nr. 549 is tn ie ją c e j, oraz u p o d p isan e
go sprzedaż tę pop ierającego P atrona , w m ie j
scu ja k  na  początku  zam ieszkałego.

W arszaw a d. I I  (23) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
S tan isław  R otw and .

Po odbyciu w term in ie  pow yżej oznaczonym  
przygotow aw czego przysądzenia n ie ru c h o m o 
ści N r. 93, 94, 95 i 133 w mieście M szczono
wie położonych, term in  do ostatecznego p rz y - 
sądzenia takow ych nieruchom ości oznaczony 
został n a  d. 9 ( 2 l )  S tyczn ia 1869 r. godzinę 2 
po południu, k tó ry  się odbędzie w m iejscu po
siedzeń  T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie  
pod Nr. 549 w w ydziale IH  przed W . S ad k o w 
skim  A sesorem  delegow anym .

W arszaw a d . 12 (2 ł  G ru d n ia  1868 r.
S tanisław  R otw and, P a tro n .

N. D. 8513.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  C yw ilnym  

w W arszaw ie, pod N r. 1779 zam ieszkały , po 
d a je  do wiadomości, że w w ykonaniu  w yroków  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie z d. 8 (20) 
K w ietnia 1866 r.., S ąd u  Apelacyjnego K ró le 
stw a Polskiego z dn ia  18 (30) L istopada t . r . 
i R ządzącego S en a tu  z d a ia  26 W rześnia (7 
P aździern ika) 1867 roku , na powództwo A n n y  
z P lasków  Ja n a  B.-.kki gospodarza ro lnego  żo
ny i Józefa P ła sk i gospodarza ro lnego, o b y 
dwóch w mieście M szczonowie zanieszkałych , 
przeciw ko Joachim ow i P łaska  obyw atelow i, w 
mieście Mszczonowie i M ichałow i P ła tk a , go
spodarzow i rolnem u, tam że w mieście M szczo
nowie zam ieszkałym , zapad łych , dział spadku  
po niegdy M arjannie z Frączkiew iczów  P ła sk a  
pozostałego , oraz oszacow anie nieruchom ości 
w mieście M szcónowie pod Nr. 93, 94 , 95 I 
133 położonych nakazujących, a  tak że  w w y 
konaniu wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie  z d. 6 (18) Czerw ca 1868 r. o sza
cow anie rzeczonych nieruchom ości za tw ie rd za
jącego , sprzedane będą każda oddzielnie, przez 
publiczną licy tac ję  w drodze działów  n a s tęp u 
ją c e  nieruchom ości w m. M szczonowie położo
n e, a mianowicie:

1. N iieruchom ość N. 93 sk ła d a ją c a  się z do
mu frontow ego m urow anego, parterow ego, k o 
m órk i d rew nianej i innych zahudow ań, m ająca 
ogólnej rozległości g ru n tu  łok c i k w ad ra te -  
w ych 3933.

2 . N ieruchom ość N. 94 sk ładająca  się z do
m u  frontow ego m urow anego, ta k  ejże oficyny, 
kom órk i drew nianej i innych zabudow ań, z 
g run tem  ogólnej rozległości łokci kw adrato
wych 4560.

3. N.erucbom ość N. 95, sk ła d a jąca  się z do
mu frontow ego m urowanego, parterow ego, ofi
c y n y  m urow anej z su te ryuam i, kom órek d re 
w nianych i innych  zabudow ań, m ająca ogólnej

ZAPOZWY EDYKTALNE-
N. D. 8391. Cesarsko-Królewski Sąd K ra

jowy w Krakowie, podaje do wiadomości, iż 
na prośbę Florentyty-Franciszki Snochow- 
skiej z dńia 7 Listopada 1868 r. L. 19227 
postępowanie względem uznania jej męża 
Leona Andrzeja 2 eh imion Snochowskiego 
za zmarłego, celem zawarcia powtórnego 
związku małżeńskiego, dozwolono, w skutek 
czego, Leonowi-Andrzejowi 2-ch imion Suo- 
chowskiemu z życia i miejsca pobytu niewia
domemu, któren jako stolarz opuściwszy 
Kraków i wstąpiwszy w szeregi powstańców 
około 18 Marca 1863 r. podczas powstania 
w Królestwie Polakiem na polach bitwy pod 

; Grochowiskami Powiecie Miechowskim od 
ś strzału śm iertelnie. ugodzony miał poledz.
■ Kuratorem pana D. Żyblikiewicza, zaś Obroń- 
S cą związku małżeńskiego p Dra Kańskiego

ustanowiono; wzywa się przeto Leona An- 
i  drzeja 2-ch imion Snochowskiego i wszyst

kich, którzy by o życiu lub okolicznościach 
! jego śmierci wiadomość mieli, by o tem tutej-
• szemu Cesarskiemu Sądowi Krajowemu lub 
'  ustanowionemu Kuratorowi w przeciągu ro-
■ ku od ogłoszenia tego edyktu donieśli, w ra-
• zie przeciwnym, Sąd do uznania Leona-Au- 
: drzeja 2-ch imion Snochowskiego za zm arłe

go przystąpi.
Kraków d 23 Listopada 1868 r.

J  ........... - ............    — ■ ■
N . D . 8435 . S ta rs zy  P isarz I X  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Zawiadamia Władysława Chałubińskiego 
b . ucznia fakultetu medycznego w Uniwersy
tecie Jagieloó skim w Krakowie, oraz Edwar
da Chałubińskiego b. ucznia Uniwersytetu 
Dorpatskiego, obecnie z pobytu i zamiesz
kania niewiadomych, iż ze strony Majera Po- 
litór jako nabywcy praw Juljana Goldsztein, 
tudzież ze strony sukcesorów Ferdynanda 
Sadkowskiego, przy załączeniu kopji decyzji 
IX. Departamentu Rządzącego Senatu z dnia 
6 (18) Stycznia 1868 r wrócenie się do pro
cesu śmiercią Mecenasa Józefa Pawłowskie
go przerwanego, wyrzekającej, zapozwy po 
tychże Władysława i Edwarda Chałubińskich 
wydane, w Kancelarji Naczelnego Proku
ratora w dniu 2 (14) Grudnia r. b. złożonemi 
zostały-

Warszawa d. 9 '21) Grudnia 1 8 6 8  r.
Ksawery Krysiński.

N. D. 7108. Cy/fb IlcnpamimeAbnoU PIoau- 
Hiu I  OmĄkABoia tr/j hapmawb.

BhT3MBaeTT> c h m e  Eny KpmmKeBCityio , 
. t Ł t e  34, naTOJinnencKaro BhpoucnoBh^aHia, 
cjtysamty, nocJitgHee npewa b e  Bapuiapt 
nojpb Ali 1531 npoHuiBaiomyto, RaÓM rjih bu- 
d ym an ia  pł.meitiir, cRT.asmiro Cyga o t e  13 
(25) Iiohk c. r  no coócTEeHHOMy eił jyfi.xy, »- 
BHjiacb be  nposojUKeiiin 30 RHefi, b e  npoTH- 
bhome ®e cjiyaah, no 3aK0Hy óyjsTE noeiy- 
n j e H O .

Bapuiaea 26 OKTHÓpa (7 H oaS pa) 1868 r.
IlpCRCtRaTCJŁCTUyiOmiii CyflEH, 

óKjs3ueBCKi(i.

W zywa niniejszym Ewę Krzyżewską lat 
34, katoliczkę służącą, ostatnio w Warsza
wie pod Nr. 1531 zam ieszkałą, ażeby celem  
wysłuchania wyroku Sądu tutejszego z dnia  
13 (25) Czerwca r b. w własnej jej sprawie 
wydanego, stawiła się najdalej w dniach 30 , 
w przeciwnym bowiem razie wedle prawa 
pestąpionem będzie.

Warszawa d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 7185. Mupoooii Cy [Z> / .  Bapnuiou 
OrnĄbAewin I I .

C h m e  oÓEHB/ifleTE, s to  1 9  ( 3 1 )  A n ry cT a  
c. r. oroópaHo nocpe4 CTBo»iE Ho.iH!(in o t e  
no403puTe,ibH3r.o z n ija  niywecKoe /rBTBee 
nazbTo, TUMHO-cEparo nBETa, K3yKpauien- 
naro be nymiTM, KOTopoe Haxo4 HTCH ue  
coipanem u o/rBuiHsro Cy4 a. floT oiw y n p n -  
raauiaeTE B,ia4 'BZbLta ouaro, 4061,1 be t« -  
ueHin 30 4 Heii h b h z c h  iie 34EniniiS Cji4E 
c e  4 0 Ka3aTe-ibcTaMii, noo be upoTnnnoiwE 
czysa-B nocrynaaHo 6y4 eTE no 3aKony.

BapuiaBa, 29  O k th 6 .  (10 H o h ó .) 1868 r .
IIo4 cy4 oKE, Peeropa-E .

*  *  *W d niu 19 (31 ) S ierpnia r. b. za p ośredn ic- 
wem Policji odebrano od podejrzanej osoby, 
pa lto  le tn ie  męzkie brązow ego ko lo ru  w k ro p 
ki, k tó re  w depozycie S ądu  tutejszego się z n a j
duje. W zyw a przeto  w łaściciela takow ego, 
aby  w przeciągu  dni 30 zgłosił się dn Sądu tu 
tejszego z dowodam i w łasn  ści, gdyż w prze
ciwnym  razio postap ionem  będzie w edług  
praw a.

W arszaw a d. 29 Paźdz. (lO  L istop .) 1863 r .
Podeędeó, Resztorf.

N. D. 7197. Cy.ib HcnpaoamrAbHvit
JloAUifju ab 5-b.it>.

CeHTRopa 3 (15) 4 H« c. r. Ba TepHTopiw 
r«HHbi BbiTEtHb, B^o4 aBCKaro yE34a, 3aMS- 
ueno BbiCpooieitnoe pEKom EyroME, TB-ao 
nen3BECTHaro Mymniibi, aETE cn o to  3 5 , 
cpe4 Hfiro rfiroctomeHin, lopom aro poora, 
uepTE .inna KoToparo 4 art rnn,rocTH nnnb3H 
6bi4o pa3o3HaTb, o4 BTaro b e  eepiwnry cy- 
Komiym 6E3yio, pe.MeHHbih noncE c e  .wa- 
4 H010 3acTeHS!Coio, uu r»Hhi H3E to -isto u  1 0 4 - 
c t h h m  BE notoCKB To iy6aro ńB-Bra H 6 l>- 
ziyro H3E usrpeóeHHaro no.ioTHa py6auiKy, 
CE ÓE-IHMB tlO/lOTHeHHBlME SrEUIUOME na  
UieE, BE KOTOpOME 6bl/IO HUCKO/ibKO pbł- 
6o k e, no 9T0>iy npnaEiBaeTE ytnąa, k o to -  
phi.uE n.niBCTHRi: u m h  h u>3mhAh uoMHHy- 
Taro H/in riputnna CMeprn ero, 4a6si CE 0 6 -  
HCHeniflMH be 34EniHih Cy^E nocnEmn^H.

r .  E n t a ,  O kth6 . 2 9  (H oh6. 10 ) 186 8  r .
IIpe4 cE4 aTe/TŁCTByiomiH Cy^EH, 

B j/ie : iMHCKiń.
* * *

Dnia 3 (15) Września r.J). na terrytorjum 
gminy Bytyń w Powiecie Włodawskim, do
strzeżono wyrzucone przez rzekę Bug zw ło
ki nieznanego m ężczyzny, lat około 35 mied 
mogącego, wzrostu dobrego, budowy cia ła  
średniej, którego rysów twarzy z powoda 
zgnilizny rozpoznać nie byłe można, ubrane
go w sukmanę z białego sukna, pas rzemien
ny z m osiężną klamrą, spodnie drelichowe w  
niebieskie paski i białą płócienną tgrzebną 
koszulę, z torbą białą płócienną na szył, w  

5 której kilka rybek znajdowało się, wzywa 
przeto osoby, któreby o nazwisku lub też o 
przyczynie śmierci wzmiankowanego czło
wieka wiadomość posiadały, aby takowych 
Sądowi tutejszem u udzieliły.

B ieła d. 29 Paźdz. (10 Listopada) 1868 r.
Sędzia Prezydujący, W alescyńsku

N. D. 7196 . netnpoKoscidU  
Ilcnvaau.nie.tbuon. no .iuu iu .

OÓEHB/ifleTE C H U E  « 0  BCeofillfeę CB’B 4'B . 
n ie , 4 t o  H k o 6 e  M ouikoB um e Ii MapsycE 
MapKoBHHE *34E4inepbi, n e p B w ii U3E rop. 
BeztoHH, 4 pyriH h ;j e  r. Bapymnaa (Be-noii- 
cK aro y E 3 4 a )  sa  BpaueBaHia 6 e 3 E  1 1 3 4  isa ta -  
maro 433B o,!eaifl, npuro sopoM b cero  Cy4 » 
o t e  28 O-THÓpa (9 H oB 6pił) 1867 r., npH- 
Be4 efiHWME y*e b e  3aKOMnyto cvtzy , coraa- 
6H0 5 7 6  c t .  y /io w o B ia  o naK a.aaniniB  yro40- 
BHbixE u KCnpaBH reabH bixb c i  1847 r. n o 4 -  
oepruyTW a p e c T y  Ha xpn H«4'SaH KaW4bift 
u 2-/rETlleMy n o . i n u e i i CKO.wy Ha43opy.

T. flerpoK O BE , 23 O k t .  (4 Honó.) 1 8 6 8  r .  
npe4CT.4aTe4hCTiiyiomiu Cy4ĘH, 

K o aem cK ih  A c e c o p b ,  XiieoTSHCKii!.

*  *  * 1 ■Podaje do publicznej wiadomości, że Jakóh  
Moskowicz i Markus Markowicz felczerzy, 
pierwszy z m iasta Wielunia, a  drugi z mia
sta Wieruszowa Powiatu Wieluńskiego, za  
niedozwolone i  błędne leczenie, wyrokiem 
Sądu tutejszego z dnia 28 Października (& 
Listopada) 1867 r. już  uprawomocnionym, a  
art. 57 6  K . K. G. i P. Bkazap.i zostali na k a rę  
aresztu, każdy z nich po tygodoi trzy z o d 
daniem pod dozór policyjny po lat dwa. 
Petroków d. 23 Paźdz. (4 Listopada) 1 8 6 8  r .  

Sędzia Prezydujący, O haielifbki.

N. D 7479. C y j b  flpocmgu IlOAUtfiu 
m, ?Kt.wxoa b.

BH3biBaeTE 3 4 y a p 4 «  lOidKonCKaro m i ł -  
Teaa 4epeBHH 4eM6e Btizbae, MnucKaro 
TC343, 4 a6 bi be  Tcseiiin 30 4 0 e.fi huhacu b * .
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c e ń  C yA T , 4 - ih  B U C A y u ia H ifl p T iu ie H ia  n o  c o 6 -  
CTReHMOMy e r o  x m i y .  h i m  y a 'B 4 0 Msi/iT> o
e u o e M T . HW H'BiuneM T. H f E c T o n p e ó h in a i i iH ,  n o o  
b t ,  ii|ioT H B H Q »ii»  c . i y s a T , ,  ó y A e T-b  n o C T y n x e -  
HO CT, HHMT, 110  3 a K 0 H y .

3 ( e , i e x o n T , ,  a h h  4  ( 1 6 )  H o d o p n  I H o 8  r .  
l i o A o y A o s T . .  H c i p m e .w ó c n i i ł .

*  f
' W zyw a Edwarda Józikow sk iego z w si i 
G m iny D em be W ielkie Pow iatu M ińskiego, 
aby w ciągu dni 30 w S ąd zie  tutejszym  sta
w ił s ię  dla w ysłuchania wyroku w spraw je j e 
g o  w łasnej lub d on iósł o m iejscu  teraźniej
sz e g o  sw ego zam ieszkania, a to pod skutkam i

c * n  e j  u w a g i  n f d  A n to n im  ByfitTzWi.sk n i la t ,  
5 1 ,  k a t o l i k o m ,  ż t n r t ; .  m ,  d z i e t n y m ,  b . b u r m i-  
S t r z i m  m i a s t a  K le c z e w a  a  o s t a t n i o  w  K a l . s z u  
z a m i e s z k a ł y m ,  ob< c n  e  z p c b y t u  n ie w ia d o m y m  
a  w r „ z i e  U j ę c ia  o  p r z y a r e s z t o w a n i e  i o  i d o s t a 
w i e n i e  p o d  s t r a ż ą  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  lu b  n a j 
b l i ż s z e j  w ł a d z y  p o l i c y j n e j .

W a r s z a w a  d . 2 6  P a ż d z .  ( 7  L i s t o p .)  1 8 6 8  r.
S ę d z i a  P r , z y d u j ą e y ,  Z y z n i e w s k : .

prawa.
Ż elechów  d. 4 (16) L istopada 1868 r. 

P odsędek  Jastrzębsk i.

N . D . 7 116. Cr/Ą b  Iicnpaaum eA bH oil 
U o .iu ifiu  m, yloMiKU.

B u s b i B a e n ,  1 ' e p m a a  B e x x H H n u T e fiH T ,, c -  
Bpen, HM’biouiaro ott> pOAl’ 2 2  jrfcTŁ, npeatAlt 
B t ,  r .  P a h r p o A *  n p o w iiB a io iu a i  o ,  h u h *  a te  n o  
ł i t c T O  n p e ó u B a a i t o  c n o e M y  H e a a B e C T n a r o , 
« i t o 6 i.i b t ,  npOAOAJBeHiii 3 0  AHe łi  h b h x c h  b t ,  
H a i u i  C yA i>  A-** B b ic a .y u ia itiH  u p i t r o B o p a  u p ó j  
T H B y i i e u y  u o c x t A O B a B u ia r o ,  l i ó o  a a  H e a m t o S  
KU, OSBaHCBHOMy c p o K y ,  p o 3WCICI, 3 8  HeMT>

nocji-BAyeti-
JIoM iKa 2 5  O K TH Ó pa ( 6  H o a ó p n )  1 8 b 8  r .

11 pegc [■.yaleJf.C'1 Byio m id CyA^a, 
MitJii,6epr.

N. D . 76 46 . <'VA'b H c n p a eu m t/ih n o u  
IloA H viu  et> C ii.p w a x 'b . 

P a a L iC K B B a e ta ,  E n p e a  l i e x e m t a r o ,  mrtiHyio- 
m e r o c a  Eb M m x a m t ,  B B ik x a B t n a r o  a a  u a c n o p -  
TOM'i B ttA a H H b iM tj eny H a u a x b B K o 3 e -  
H H U ita ro  y b a A 3' 2 4  I io j ih  ( 6  A i i t y c t h )  c .  r .  3 a  

42865, c i ,  T t,y.T>, b i . (S n y u a b  n o n s tK i i ,  o h t , 
6 u x t >  A O C T aw teH T , b t , c i t a s a H H u f i  C yA T , b o a t , 
C T p o rm tT ,  K a p a y x O M i,.

f lp u i r b T u  Baxemttaro d>H m xa: p o c r t  p o c -  
x u h ,  Q o p o A a  u e p H a a ,  e n y  xhTT> 3 0  c x h i i i -  

k o « i .
C 'feA A eu’b  AHa 8 (1 8 )  H oaópa) 1868 r o A a .

IIpeAct,AaTeAbCTpyiouiiS CySbfl,
AacKCaHApOBHii>.

n p o 4 ® A r o B a T o e , b o a o c h  CB’t T a o  -  p y c u e ,  
! / i a 3 a  r o a y b w e ,  h o c t ,  h  poT T. y w E p e H H W * , o -  
0 0 6 blXT> npH M -fiTT, HeHM TleTT,.

b t ,  A 0 4 3 H, I t  ( 2 3 )  H o f l6 p a  1 8 6 8  r .
f lo 4 cy 4 0 K ł, 3e/tHHCKiii.

* * O
Z a p o z y w a  H e i s z k a  W e l l in g s z t o j n B ,  l a t  J 2 ,  ;

w y z n a n ia  Mojżeszowego, p o p r z e d n io  p r z y  r o -  
d r i c s c h  w  R a j g r o d z ie  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  o b e c n ie  
z  p i  b y t u  n i e w i a t  o m e g o ,  t b y  s ię  w d n ia c h  3 0  
s t a w i ł  w  t u t e j s z y m  S ą d / i e ,  d l a  w y s ł u c h a n i a  . 
w y r o k u  w  s p r a w i e  p - k o  s ie b ie  z a p a d ł e g o ,  o -  . 
S t r z e g a j ą c ,  ż e  w  r a z ie  p r z e e i  v n y m  l i s t a m i  g o ń -  j 
c s e r n i  ś c ią g a n y  b ę d z i e ,  |

Ł o m ż a  d .  2 5  P a ź i z .  ( 8  L i s t . )  1 8 6 8  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M i l b e r g .

W zyw a w szelk ie w ładze ta k  cyw ilne jako  
i w ojskow e nad porządkiem  i  bezp ieezeń  
stwem  w kraju czuw ające, ,żby na w e łeck ie-  
go żyda m ieniącego s ię  F isz lem  z m iasta  
K ozien ic, który za pasportem  N aczeln ik a  
P ow iatu  K ozien ick iego daty 24 L ipca (6  
Sierpnia) r. b. N r. 42865 w yjechał w kraj 
K rólestw a i ukrywa się  przed wym iarem  
spraw iedliw ości, baczną  zw raca ły  uwagę i 
w razie u jęcia  go destaw iły  do Sądu  tutej
szego

R ysop is F isz la  W ołeck iego: w zrost rosły  
broda czarna, la t p rzesz ło  30.

S ied lec d. 6 (18) L istopada 1868 r.
S ęd zia  P rezydujący, A leksandrow icz.

•  *  *  - «  .  .
W z y w a  w s z e l k i e  w ł a d z e  t a k  c y w i ln e  j a k  i

w o j s k o w e ,  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  w  k r a j u  c z u 
w a j ą c a ,  a b y  b a c z n ;e  ś l e d z i ł y  J ó z e ł a  G u r a z d a ,  
v e l  K o z ł o w s k  e g o ,  s t a l e  z a m i e s z k a ł e g o  w  m .  
S z a d k u ,  o  k r a d z i e ż  o b w in i o n e g o  i  z b i e g ł e g o  z  
t u t e j s z e g o  a r e s z t u ,  w  r a z ie  z a ś  u j ę c i a  d o  S ą d u .  
w z y w a j ą c e g o ,  lu b  n a j b l i ż s z e g o  d o s t a w i ć  p o d  
s t r a ż ą  z e c h c i a ł y .

R y s o p i s :  l a t  2 9 ,  w z r o s t  i t u s z a  ś r e d n ie ,  
t w a r z  i  b r o d a  ś a i ą g ł e ,  w ło s y  b l o n d ,  o c z y  n i e 
b i e s k i e ,  n o s  i  u s t a  m ie r n e ,  z n a k ó w  s z c z e g ó l 
n y c h  n ie m a .

Ł ó d ź  d .  1 1  ( 2 3 )  L i s t o p a d a  1 8 6 8  r .
P o d s ę d e k ,  Z i e l i ń s k i .

k r a j u  c z u w a j ą c e  a b y  n a  M o w s z e  R a c z k o w s k i e 
g o  w  m . S u w a ł k a c h  m ie s z k a j ą c e g o ,  o  k r a d z i e ż  
o b w in i o n e g o ,  a  z  a i e s z t a  d e t e n c y j n e g o  w  m b  
S z c z u c z y n ie  z b i e g ł e g o ,  b a c z n ą  u w a g ę  z w r a c a ,  
ł y ,  a  w r a z ie  u j ę c ia  g o  S ą d o w i  t u t e j s z e m u  l u -  
n a j b l iż s z e m u ,  d o s t a w i ć  z e c h c i a ł y .

R y s o p i s  j e g o  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  m a  l a t  2 7 >  
w z r o s t u  ś r e d n ie g o ,  w ł o s ó w  c ie m n y c h ,  o c z u  
s z a r y c h ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  z n a k ó w  s z c z e g ó l n y c h  

n ie  m a .
Ł o m ż a ,  d .  9  ( 2 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 8  r .

S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  S r o ia r o w s k i .

N. D . 7114. Cj/A’b H cnpaeum cA bH oU
IJOAUIUU Ob A o m k u -  

B b isŁ iB u eT T * B e p w a  RoJtHHCK& ro, jkhtcjih r .  
K o jib H a , H M H t w e  n o  m * c t q  n p e ó u B a H i io  n e -  
* 3 K e c T H a r o ,  ^ a 6 b i bt> i ip o ^ o j iw e H iH  3 0  A n eft  

M H J ic ii  bt» s f t t i u d i h  CyR*b» A-1 3  n o K a s a H in  n o
tioO cTBeH H O w y n p e A O C T e p e ra a , n C o  b i ,
apoT U B H O M ij c j iy n a l t ,  p o sucK M  a a  H nni*  b u - 

^ " J lo M iE a  2 5  O itT H Ć ps (6  I l o n ó p a )  1868 r .
11p cAcbA3Tejibetuyiomih Cyp,bn,

M u jib f ie p r -b .

*  *
Z a p o z y w a  B e r k a  K o l i ń s k i e g o ,  o s t a t t c z n i e

w  m . K o ln ie  z a r o io a z k a k - g o ,  a  • b e k n ie  z  P l’b y ,  
t u  n i e w i a c i o z e g o ,  a b y  n a j d a le j  w  d m a t h  60  o d  
d a t y  w y d a n ia  n i n ie j s z e g o  z a p o z w u  s t a w ił  S ię  
w  t u t e j s z y m  S ą d z i e ,  d la  z ł o ż e n i a  t lo m a c z e m a  w  
. p r a w i e  ' w ł a s n e j ,  g d j i  w r a z ie  u p ły w u  te r m .n n  
t e g o  b e z s k u t e c z n i e  l i s t a m i  g o ć c z e m i  ś c i ą g a n y  

b e d z i e .
Ł o m ż a  d . 2 5  P a ź d z .  ( 6  L i s t . )  1 8 6 8  r.

S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M ilb e r g .

N I). 7041. l'<HAb Itcnpam im eA bH oH  
U o .m u iu  tn, K u .tboupiu .

’l e c T b  H K t.e T h  n peA -toasH T b r a K t  B O e im w M i, 
K a n t  h  rpaiBAaHCKHMT, u » 'ia .J tb C T B a u x , o ó p a -  
THTb ÓAiiTC.iLHOe B H H u aH ie Ha z i i t T c a a  r o p o w a  
I I p e H U  M a p ia m io a b C K a r o  i r* 3 A a  C y n a J K c .a o t i  
r y ó e p H i a ,  J l e f ió y  JJa y K m a B C ita rO , y K p H B a io -  
m a r o c a  o t x  H a ita s a H ia ,  h  b i  c a y i a t -  3 a A e p -

w a H iii ,  A0CTaBllTI> e r 0  3 a  CBJItBŁIM,:Ł B a P a y -  
j io m x  b i  C A tu iH iii  C j a t - ,  A-JH sa K O B H a ro  n o -  
C T y n n e H ia .

IIpH M ń T M  H a jK H ta H C s a r o :  j t -t b  o t x  p o A y  
1 8 ,  p o c .T a  t t a . ia r o ,  t to .to c M  h  r n ą s a  l e p a w e ,  
h o c x  h  po.T X  y w e p e i m u e ,  J in g e  u  O o p o A a  K p y -  
r - i o e .  o c i i ó w x x  n p iiM t.T X  H e H M te T X .

K a j i ,n a p i l i  H o n ó p a  8  ( 2 0 )  a h h  1 8 6 8  rOAa -
I Ip c A C t .A a T e .m c T n y io m ift  C y A i-n ,

K o zeiK C K ift A c e c o p x ,  Ae l o s e .

N .  D .  7 U 3 .  C y ,v >  H c n j m e u m e  i b n o i t  
IIoAifiu eb Aomucu.

B xarO E O A H T X  B c e  BoeH H biH  h  rpaK A aH C K ia  
B J i a c r a ,  H a6 jiiO A a I 0 ń Ó e  3 a  nopiiA KOM -t. h  c n ° -  ’ 
K oftH C TB eM x, T in a T e - ib ito  p o stiC K H B a T b  H m a -  i 
t i k  3 t ,j iH H C K a ró , SKOHOsta, i iM t .io m a r o  o t x  
p O A y 4 8  3 t T X ,  pHMCKO K a T O U H ie c K a r o  B * p o -  
n c n o B ń A a H ia ,  p o c T a  c p e A H a r o , b o j io c o b x  p y *  
c b i x x ,  r o A y C w x x  r x a s o B X ,  o ó b i itn o E e H H a r o  
E o c a  h  r y f iH ,  K p y r x a r o  n oA Ó op oA K a, n p oA O Ji-  
r o r a T a r o  j iH iia , n p i iw B r o n T . o c o 6 u x x  t ie n l f t i -  
KUT\aro, iK H T exa AePeBBH T p s a n a a i d ,  3 a i i -  
ópO BC K ofi TMHHU A oH iK H iiC K aro y * 3 A a  h  I y- 
Ó e p il iH , K O T O pw h OTJiyHHJtCH ET) 11 [yTH HCKlU
y b z A '1’ 3 a  u a c n O p T O s n . 0T'I) 5  ( 1 7 )  A n p t x a  
1 8 6 8  r. s a  JN6 9 9 ,  n  n p o Ó u B a A -b  b i  t o jt i .p .a p K *  
C o x b c t o b k s , a  n o c j t A f t i f t  p a 3 i .  b i  Ae P eBH H  
B a p m e ,  a  b t , c a y a a t  n  o  u  u  k si O H a ro , H e x e A e H -  

H o  ń p d A CTaBHJIH aAkmHC.M y C y A y -
J lo x a t a ,  2 4  O a T a S p a  ( 5  H o a ó p a )  1 8 6 8  r .  

n p e A C ,6A aT Ba l>CTBł i I0'n k &  C yA Ł a, 
M n x b f ie p r x .

* * .
W z y w .  w s z e l k i e  w ł a d z e  n a d  p o r z ą d k i e m  i 

b e z p i e c z e ń s t w e m  w  k r a j u  c z u w a j ą c e ,  a b y  I g n a 
c e g o  Z i e l i ń s k i e g o  E k o n o m a ,  l a t  4 8  m a j ą c e g o ,  
w y z n a n ia  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  w z r o s t u  ś r e 
d n i e g o ,  w ło s ó w  b l o n d ,  o c z u  n i e b i e s k i c h ,  n o s a  i  
u s t  z w y c z a j n y c h ,  p o d b r ó d k a  o k r ą g ł e g o ,  t w a 
r z y  ś c ią g ł e j ,  z n a k ó w  ł a d n y c h ,  m ie s z k a ń c a  w s i  
G r z y m a ły ,  g m in y  Z a m b r ó w ,  p o w i .  t u  i g u b e r n i i  
Ł o m ż y ń s k i e j ,  k t ó r y  w y d a l i ł  s i ę  z a  p a s z p o r t e m  
d : 5 ( 1 7 )  K w ie t n ia  r .  b .  N .  9 9  w  p o w ia t  S z c z u -  
c z y ń s k i ,  p r z e b y w a ł  w  f o lw a r k u  S o l i s t o w i e ,  a  
n a s t ę p n i e  w e  w s i  B a r s z c z e  ś c i ś ł e - ś l e d z i ł y  i w r a 
z i e  u j ę c i a  b e z z w ł o c z n i e  S ą d o w i  t u t e j s z e m u  d o r  
s t a w i ć  z e c h c i a ł y .

Ł o m ż a  d . 2 4  P a ź d z .  (5  L i s t . )  1 8 6 8  r .  
Sędzia Prezydujący, Milberg,

N . D. 75 6 9 . C yA ’b H cnpam m eA bH oU  tło -  
AUtfiu erb K a .iboap iu .

H e c T b  HB'iscT'b u p o c H T b  B O eH H w e h  r p a m -  
flancKia BjacTH, oTJiynnBiiiarocH hS’l  M tcm  
jKHTeJLC TB a, O c i in a  B a p T H H K a ^ T iic a  cji'hAHTŁ» 
h  b i * c jy H a 'h  p o sb ic K t ii iiH , n p e n p o B a A H T b  e r o  
b t > S A eu iH ifi u j h  Ó JH H saS m iS  C y A ^ j n pH w feT bi; 
OTT, p o A y  3 4  ji’feTT,, J i im e  np oA O JirO B aT oe, b o -  
j io c u  T e M H O p y c w e , r j ia a a  DH BH bie, h o c t jA6 ® 11* 
h h S ,  p O T t  y M ^ p e H H b iił , n o A Ó o p o flO irb  K p y -  
r jib ih ,  o c o Ó w e  npHM -hTbi x p a e u o f i  Ha n p a e y i o  
H o r y  h  h o a t* m u u i k o S  ji^ b o S  pyK H  h o c h t t * k o -  

CTHpt.
K a x b B a p ia  2 4  O K TH Ó pa ( 1 0  H o a ó p H )  1 8 6 8  r .  

npeAC'fcAaTeŁCTBy K'IIÓ  ̂ CyAŁfl! 
K o x e a tc K if i  A c c c o p x ,  Ae l o B e .

*  m
W z y w a  w s z e l k i e  w ła d z e  w o j e n n e  i c y w i ln o  

p o l i c y j n e  n a d  p o r z ą d k ie m  w  k r a j u  c z u w a j ą c e ,  
a b y  z b i e g ł e g o  J ó z e f a  B a r t y n i k a j t i s a  n a j ś c i ś l e j  
ś l e d z i ł y ,  i w r a z ie  u j ę c i a  p i  z e s ł a ł y  _ t u t e j s z e m u  
l u b  n a j b lB s z e r a u  S ą d o w i .  R y s o p i s ,  l a t  3 * ,  
t w a r z  p o c i ą g ł a ,  w ł o . y  c ie m n o  b le n d  o c z y  p i 
w n e  noa p o c i ą g ły ,  p o d b r ó d e k  o k r ą g ł y ,  z n a k i  
s z c z e g ó l n e ,  k u l a w y  n a  p r a w ą  n o g ę  i  z  l e w e j  
s t r o n y  c h o d z i  n a  k u ł i .
K a lw a r j a ,  d .  2 J  P a ź d z .  ( 1 0 )  L i s t o p a d a  1 8 6 8  r .

S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,
A s e s o r  K o l e g j a l ń y , d e  I o h n e .

N . D . 7 04 0 . C yĄ b Ilpocm oH  UoAUjfiu  
eu y lo ,\jU

B w 3 W B aeT X  c h m x  M a p ia H t iy  C o  S o x e B C K y io ,  
jre , n o c x b A n e e  Bp e u a  b x  r o p o A k  3 r t p ® 1 ;  . l o -  
KSHBitarO y-fiSA a i ip o iR B s a io in y io ,  a  h m h B  o t -  
x y M H B U ty io ca  H3X w t e r a  c e o e r o  S H T ex b C T B a , 
s a ó u  b x  T e ie H in  3 0  A » e S  A O H eca a  o  C B O en i, 
MtcTOnpoóbiBauiH, b i b  x k b h o  xBHAacb bt> 
B A k m ii ih  C y A i-  A^" oÓ M C H eH iH  n o  c o ó c T B e H -  
u p i i y  e a  b i -  d p o t b b h o m x  » e  c a y - i a t ,
H ocT yn .iC H O  c x  H e io  O y A C ir , n o  3 a ttO B y . 

r .  JIoA3 b OKTHÓpit 2 3  ( H o a ó p H  4 )  1 8 6 8  r .
IIo A cy A O K i,, S c .ii iH C K iii.

♦ ł
Z a p o z y w a  M a r ja n n ę  S o b o l e w s k ą ,  o s t a t n i o  w

n i .  Z g ie r z u  p - c ie  Ł o ć z i ń s k i m  p r z e b y w a j ą c ą ,  o -  
b e c n i e  z  p o b y t u  n i e w i a d o m ą ,  a b y  w  c ią g u  d n i  
SQ d o n i o s ł a  o  m ie j s c u  6 w e g o  p o b y t u  lu h  t e ż  0 -  
s o b i ś c i e  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  z g ł o s i ł a  s i ę ,  c e le m  
z ł o ż e n i a  t łu m a c z e n ia  w  s p r a w i e  j e j  w ła s n e j ,  a  
t o  p o d  s k u t k a m i  z  p r a w a  w y p ły w a j ą c e m u  

Ł o d ź ,  d . 2 3  P a i d z i e r .  ( 4  L i s t o p a d a )  1 8 6 3  r. 
P o d s ę d e k ,  Z i e l i ń s k i .

*  *  .
W zyw a w szelk ie w ładze tak  Cywilne jako  

i w ojskow e nad porządkiem  kraju czuw ające, 
aby na L ejb e D au k szań sk iego  m ieszkańca  
m iasta P ren  P ow iatu  M arjam polskiego Gu- 
b en  j i  Suw ałkskiej ukryw ającego s ię  przed  
Wymiarem spraw iedliw ości śc L łą  sw ą b acz
n ość  zw rócić raczy ły  i w razie  u jęcia  pod  
strażą  do Sądu tutejszego  odstaw ić zech cia 
ł y  k t ó r e g o  rysopis j e s t  następujący: .

L a t w ieku  18. w zrostu  m ałego, w łosów  i 
oczu  czarnych, n osa  i u st m iernych, tw arz i 
brody okrągłej, znaków  szczegó ln ych  ża -

CK alwarja d. 8 20! L istopada 1868 r.
S ęd zia  Prezydujący,

A seso r  K oleg ia ln y , de Johnę

L I  S T Y  G O Ń C Z E .

N  D . 7183. Cij/pb llcn p a eu m eA b H o a  
fJoA uąiu I- O m Ą-hAeuia erb K apw u eb . 

Bbi3W Baerx oHbiMit ach  H esaBhC TB yiom ie, 
ib k t , r p a * 4 a n c !iiH  s a k i  h  B oeiiiibin tixacT ii, 
o 6 p a m i  3 c r p o s ta u m e e  BUHuauie Ha AHTooa 
B b lC T pJK H B C K arO ,B -B T X  5 1 ,  P ltM C K O -K a T O /lH -
u e c R e r o  Bn p o H cn o B * 4 a H ig , a tepaT aro u ce-
n etiH aro  6 . ByproMHCTpa r .  K / i e i e B a  noC/i-B' 
4 B e e  B p e n a  b x  r. K a a H u r fc  n p o a t H a a io u t a r o ,  
BHn-h CT, IHtCTa JBHTeBŁOTBa HeHSBUCTHai o ,  
B-b CBJ-'iaU OTKpWTia a i o f i  b h b h o c t h  
« 6 l>  a p e c T o n a B ie  O H aro  H 4 o e T 8 B /t e H ie  n o 4 i ,  
cT p am eio  b x  3 4 ’BtUHiii CyA'b n m  * e 6dH-

* aB a p m a n " ,P 2 6  O k t b 6 .  (7  H o n 6 .)  1 8 6 8  r o 4 a.
UpeAC-B.iare/ibcTByioiuiii C y4 b», 

5KM3 HeBCKifi.

N. D . 7 6 4 0 . C yĄ b H ćvpaeu m ćA buo&  JIoau- 
p it. ei> KuA bflapiu . 

O ó x H B A B e T X , b t o  9  ( 2 1 )  I iojih c . r .  B a  u o -  
x ń  A ep eB H B  T y n t i b i ,  rw H H H  J lecn H u T B O , B ą a -
A B cxaB O B C K aro y t 3 A a , H a fiA en o  M epT B O e T h -
no peóeHua, nen3 BecTBaro npoiicxowAOHiH, 
b o t o m y  n p c A x a r a e T T . B c b m .  a a u a M i .  k o t o -
p H «T ,'H 3B t,e .T H O , Mbe eTO  A «T bii H s A ń m H ia

C v a t ,  yBT.AonHJrt.
K a jb B a p iH ,  HoaópH 11 (23) a b b  1868 r .

IIpeAcT.AiiTeJhCTBytomik CyAt.a,
KojieiscgiB Acecopi., Ae loHe.

*  * .  .
W zyw a w sze lk ie  osoby, posiadające w ia

dom ość, o zn a lez ien iu  w dniu 9 (21) L ip ca  
r. b. na p o lach  w si Tum py gminy L eśn ictw o  
P -tu  W ładysław ow sk iego n ieżyjącego  d z ie 
c ięc ia  zw łok ach  niew iadom ego pochodzenia, 
aby don ieść zech c ia ły  Sądowi tutejszem u, do 
kogo one m -leżą.

K alwarja d. 11 (23) L istop ad a  1868 r.
S ędzia  Prezydujący,

A sesor  K olegialny, dm Johne.

N. D . 74S3. C y /ib  Iienpueum tAbH O U  
n o A u ijiti fib jlu v e b -  

E /ia r o B O B H T Ł  n e t  B /ta c T P  u  4 o x * b o c t - 
h n h  /tHUa aa nopHAKoMT, h  ny64BHHo» 6 e 3 -  
o n a c T H o c T i io  H a 6 z K > 4 a to m ia ,  o 6 p a T H T h  c T p o -
r o e  B itH M a u ie  « a  A yay C a 4 4 o ,  o k o m o  1 6  
A t T t  HMHiomaro, p n iK C K 0 -K a T 0 X H 4 e c K * r o  
B t p o H c n o B U A a u i H ,  x o x o c T a r o  H tH T exji 4 e p .  
C onoT a, lH e 6 p a t e in H H c K a r ®  o g p y r a ,  H3T, 
C/iymóH c o A e p m a B iu a r o c H  h bt> c -iy n a -B  n o -  
h m k h  e r o  t ib ic ż ia T b  n p H .M O T p o a n , b x  34'Eui- 
Hiil H/1H bt. 6zH JB aH U iiM  C y A b .

r ip H M t T H  e r o  c 4 - B 4 y io m i e :  p ecT T . » ta -
/ ib iń ,  B0-10CW  p y c u e ,  r . i a s a  c E p b ie ,  J l i m e  
K p y r z o e  i- .o c t ,  n  p oT T , y M tip e H H h ie .

1’. f l H r B i ,  4  ( 1 6 )  H o s 6 p a  1 8 6 8  r .  
npe.tctA aT c.incT nyiom iii Cj'AWL

MaiHHKoticKiń-
*  *  *

W zyw a wszelkie władze i osoby nad porząd
kiem  i publlczneta bezpieczfństwem  czuwają- 
ce.fzwrócić szczególną uwagę na Łukasza S a 
dło, la t około 1 6  wieku mieć mogącego, k a to 
lika bezżennego, m ieszkańca wsi Sopota O-gu 
Szczebrzeszyńskiego, ze służby utrzymującego 
się i wrazie ujęciafdostawić go do Sądu tutej
szego, lub najbliższego.

R y s o p i s  j e g o  n a s t ę p u j ą c y :  w z r o s t  m a ły ,  
w ł o s y  b lo n d ,  o c z y  s z a r e ,  t w a r z  o k r ą g ł a ,  n o s  i  
u s t a  u m ia r k o w a n e .

Janów d. 4  ( 1 6 )  l is to p a d a  1 8 6 8  r.
Sędzia  Prezydujący, MachnikowBki.

N . D . 7 5 7 1. Cpyfb H cnpaeum eA bM oii 
IloAHifiu eh  Ka.uiucb.

n p e 4 /nraeTT> B C t m  BzaoTHMT, r p a * 4 « H -
CKHMT, H BOeHHMM-b K O T O p b łe  3 *  n o p a 4 K ° M V  
BT. l i a p c T B * .  H a6 .H0 4 a i0 TTi. M T obb T e o * n - i a  
AaBOHHpKSBHMa, yfi'B lR O BU lad'B  H 3 V  ChpH43- 

K o ń  T łO p bM U  T U t3 ™ 1*-!!® C Z S 4 H 4 H  H BT, 
C / iy n a h  u o h m k h  e r o  H eM e4 - ie H H o  B b C b p a A S -  
KOH) TIO pbM y 4 0 CTSBHTT. 6 3 a r 0 B 0 / U ł 4 B :  o e o -  
6 h b  n p « H Ś T H t  4 ® t " Ł  3 4 ,  p o c T *  z o p o u i a r o ,  
H o x o c b i  T e M H o -6 x o H 4 T ,, r x a 3 a  n H B B b ie , u o c b  
4 X H H H b ih , z a ą e  n p o A o x r o a a T b i e ,  o c o ó b i e  
n p H M tT H  H M t e r i ,  n p a B y (O  H o ry , * ieH m yK > . 

T H B t ł f b ,  1 1  ( 2 3 )  OKTflbpn 1 8 6 8  r o 4 « .  
n p e 4 CB4 aTezbCTByK)miń C y4b«,

EpOM HpCKUL.

*  *  *W zywa w szelkie w ł a d z e  tak cywilne jako i .  
w ojskow e, nad bezpieczeństw em  i spokojnością  
w kraju czuwające, aby na Teofila Dzwoniar- 
kiewicza zb iegłego z w i ę z i e n i a  w  S i e r a d z u ,  
baczne oko zwracały, a wrazie u jęc:a do w ię
zienia SieradzKiego odstawiły. Rysopis nastę
pujący. ma la t 34, wzrost dobry, włosy ciemno 
b l o n d ,  oczy piwne, nos d łu g i, twarz śc iąg la , 
ma ży ły  u prawej nogi skurczone.

T yniec d. 11 (23 Listopada 1868 r.
Sędzia P  rezydujący, Bromirski-

*  *
W z y w a  n i n ie j s z y m  w s z e l k i e  w la i lż e  n a d  p o 

r z ą d k ie m  W k r a ju  c z u w a j ą c e ,  o  z w r ó c e n i e  b a 

ft. D. 7603. Ci/,1 h [Jpecm ou  Ho iu /tiu  
(i’b slVA3U.

H e c T i ,  B M S e r b  u p o c u T b  B e *  b o c b h m h  h

rpaasAai-ćKie B -iacT H  H s6/ii04aioinie Ha4T, 
nopB4K nMT> h  c n o K o ń c rn ie iM T >  bt. xpa-B, 4a- 
6b! a a  0ciii(0M T, r y p a » 4 lÓ , out, w e  K o a x o B
C K iil, U0CTOBHHHMT.JHMTe.ieMT, I . I il ,4 K a  BT.
BOpo’n c l BT, ÓÓBHtiHeMblMT, M yó*(H amulIMT. 
U3T, 34I3U1HHro a p s c r a  c .llr '.ll .lu , vt> c .iy - 
u a *  noHMKH ap ocT O lia iii 11 bt- C y4T. n ,m  
4 p y r o ń  o.it.JH..i l i n i i l  aa K a(>.y.1 1 m'i, o m p a -  

bhau.
llpH M -E TM  fiT.r.ieua c.rfB4 y io iU l<!: A B tt , 2 9 ,

p o c i T ,  n  : ) " i  , 0  ■ n .  c p e . i c i e ,  n m t e  H  ó o p o 4 a

N . D . 7112. C y fib  H cn paeu m eA biiou  
l lo A u p iu  eh A o m k O.

H e c T b  HMfceTT. n p o cH T T , B o e H B M e  h  r p a a t -  
AaHCKia b a u c t b ,  H aóa iO A aro ig iH  s a  n o p s A it o s n ,  
11 c n o K o S c T B ie in ,  u p a s ,  m t o ó w  H a M o n m y  
P a iK O B C K a r o , b t ,  r o p O A *  C y r a x K a x T , n p o a iH -  
B a io m a r o ,  b u h *  a te  ct> Il(yM H H CK arO  a p e c T a ó t -  
a t a B in a io ,  o  B op oB C T B O  oÓ B H H eH H aro , p a s u -  
C EHBaxH, a  b t ,  c j y o a t .  3 a A c p n ta a ia  o n a r o ,  b t .  
S A tm H ift  C y ą T . 11 j h  A p y r iB  ó j m a t a f im ii i  m T c to  
n p e ó b iB a H iH , ó j a r o n o j i u i i  A O ctaB H T b.

IIpnM4Tbi ero: H m Iic t t , o t t , poAy j Tit t , 27, 
E 0 3 p o c T a  cp eA K H ro , b o x o c h i T e iiH b ie , r x s a  c e -  
p u a ,  x i m a  itpyrxaro o c o Ou x t . npaxtTOBT, iie-
HM k1 TT,.

JIOMata 9  ( 2 1 )  O itT s O p a  1 8 6 8  r o g a  
IIp eA C ń A a T e x b C T B y io iu il i  C y A b a ,  

CM npOBCEift.

*  ,W z y w a  w s z e l k i e  w ł a d z e  t o k  c y w i ln e  j a k o  i
w o j s k o w e  n a d  p o r z ą d k ie m  i b e z p ie c z e ń s t w e m  w

N .  D . 7 1 9 5 .  Ilem poK oecK iu  C y^ h  
H cnpaoum eA biiou . IloA uifiu . 

B /iarO BO /lH T T, B C * B oeH H biH  H r p a lK 4 * H -  
c K if l B x a c r H  o ó p a i i t a T b  T U t a T e x b i io e  S H B M a -  
H ie  Ha K s a H s iip a  4 e M 6 c n a r o ,  B * K o r 4 a  s h -  
t o x «  r .  K o a e r x o B b i ,  c n y c T H ,  ro4T> T o w y  u a -  
3 S 4 T . c x y w a B U i a r o  c M a p o B o a o a iT . n p H  B a p -  
m a B C K o -B h H C K o ir  m eM h a H o ir  4 o p o m ,  o *  
n o c . iT ; 4 H e e  m e  BpeM H  3 a H U M a B U ia r o c H  M e x o -  
4 H 0 1 0  T o p r o B H io  b t ,  r .  B a p u ia B *  a  i ib t H *  H e-  
H 3B-ECTH0 K y , A 8  O T X yU H B U ia l OCH, O ÓBH H He- 
iw a ro  BT, K p a m * .  B b  c x y s a *  3 a 4 e p m a H i n  
n p e n p o n o 4 H T b e r o  4 e M 6 c K a r o  b t ,  3 4 * u iH i&  
H /iw  6 x u m a H i ł i iH  C y 4 T> n o 4 ^  c T p a m e io  h »  
a a B U C H U tee  p a c n o p f l m e B i e .  F lp tiM T iT U  4 eM6-
c K a r o :  A u t t ,  4 1 ,  p o c T T , c p e 4 H if t , b o x o c m ,  
c i i t T X o - p y c R e ,  x H it e  K p y r x o e ,  r . i a 3 a  e n  o w e .  
BOCT. H p o T T , y M tp e H H b ie ,  OCOOUXT. n p H M ® -.,  
TOBT, HeHMtieTT,.

P . I le T p o K o B T ,, 2 5  O k t b 6 .  (b  H o a 6 . )  1 8 f 8 r ^  
IIpe4c*4aTexbO T B yiom iH  CyA ba, 

KoxemcKiir A cecopb , XMexeHCKiii.
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*  *
W zyw a w szelk ie  w ład ze nad porząd k iem  

i  bezpieczeństw em  czuw ające, aby b aczn ie  
ś le d z iły  K azim ierza D ęb sk iego , n iegdy m ie
szkań ca  m iasta  K oziegłow y, przed  rokiem  
sm arownika przy k o le i "  arszaw sk o-W ied tń -  
sk iej, n astęp n ie  prow adzącego drobny han
del w W arszaw ie, a obecnie z  pobytu n ie 
w iadom ego, obw inionego o kradzież.

W  razie zaś ujęcia, jako ukryw ającego s ię  
przed wymiarem spraw iedliw ości do S$du  
w zyw ającego lub n ajb liższego  dostaw ić pod  
strażą zech c ia ły , celem  postąp ien ia  z nim  
podług prawa. R ysop is D ębskiego: la t  41, 
w zrost średni, w łosy jasno-blond. tw arz okrą
g ła , oczy siwe, n os i  usta m ierne, znak ów  
szczególn ych  żadnych.
P etrókow  d 25 Paźdz (6 L istop ad a) 1868 r.

S ęd zia  Prezydujący,
A seso r  K olegjalńy, C hm ielińsk i.
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